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Praca z nauczycielami 
— tematem Plenum KW PZPR

Wychować mają 
nowa pokolenie

W C Z O R A J pod p rz e w o d n ic tw e m  I  se kre ta rza  K W  P Z P R  w  
Szczecinie S ta n is ła w a  M iś k ie w ic z a  o b rad ow a ło  p le n u m  w o je ­
w ó d z k ie j in s ta n c ji P ZP R . T e m a t o b rad  pośw ięcony b y ł om ó­
w ie n iu  p ra cy  id e o w o -w y c h o w a w c z e j i  p o lity c z n e j w  ś ro d o w i­
sku  szczecińsk ie j o ś w ia ty . R e fe ra t E g z e k u ty w y  K W  P Z P R  
s tan o w ią cy  w p ro w a dze n ie  do d y s k u s ji w y g ło s ił se k re ta rz  K W  
T>. P ędz ińsk i. W  obradach  u cze s tn iczy li lic z n ie  zaproszen i go­
ście, w  ty m  g ru pa  d z ia łaczy  i  w y c h o w a w c ó w  ze szczecińskich 
szkó ł.

Brukselskie spotkanie NATO

Stosunki
Wschód -  Zachód

B R U K S E L A . W  s to lic y  B e lg ii 
t r w a ją  od c z w a r tk u  o b ra d y  m in i­
s tró w  sp ra w  za g ra n ic zn y c h  pań s tw  
cz ło n k o w s k ic h  N A T O . G łó w n y m  te 
m a te m  ro z m ó w  są stosunk i 
W schód — Z ac h ó d  w  d z ie d z in ie  po 
l i ty c z n e j ,  w o js k o w e j i  g ospodar­
c ze j Z g o d n ie  z  o c z e k iw a n ia m i, 
m in is tro w ie  p o tw ie rd z i li gotowość  
d o  ro zm ie szc zen ia  w  E u ro p ie  z a ­
c h o d n ie j n o w y c h  a m e ry k a ń s k ic h  
ra k ie t  n u k le a rn y c h  średn iego  za­
sięgu. o i le  n ie  d o jd z ie  do  poro­
z u m ie n ia  w  gen e w sk ic h  ro k o w a ­
n ia c h  ra d z ie c k o -a m e ry k a ń s k ic h .  
D ziś  o m a w ia n e  m a ją  b y ć  k w e s tie  
p o p ra w y  d ia lo g u  4z Z S R R , a ta k że  
s y tu a c ja  w  Polsce.

Nikołaj Tichonow
w Finlandii

H E L S IN K I .  W  F in la n d i i p rzebyć  
W a z o f ic ja ln ą  w iz y tą  p re m ie r  
Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go , N ik o ła j T ir  
ch o n o w . G łó w n y m  te m a te m  ro z ­
m ó w  z p rzy w ó d c a m i f iń s k im i są 
za g h fn ie n is  dalszego ro z w o ju  
w s p ó łp ra c y  g o spodarczej m ię d zy  
Obu p ań s tw am i.

O T W IE R A J Ą C  wczora jsze  
posiedzenie  S ta n is ła w  M iś k ie -  
w ic z  s tw ie rd z ił,  iż  s ta n o w i ono 
k o n ty n u a c ję  u c h w a ły  X IX  K o n  
fe re n c ji S p raw o zd aw czo -W ybo r 

(D okończen ie  n a  s tr. 2)

Sesja Klubu

Publicystów Morskich SD PRL

® Żaglowiec dla WSM
•  Patronat nad 

m /s „Janusz 
Kuscoiński“

W C Z O R A J  w  Szczecin ie  ro z­
poczęła s ię  d w u d n io w a  sesja 
K lu b u  P u b lic y s tó w  M o rs k ic h  
SD P R L . W  p ie rw s z y m  d n iu  
d z ie n n ik a rz e  z a jm u ją c y  się p ro  
b le m a ty k ą  m o rską  a  re p rezen ­
tu ją c y  prasę, ra d ia  i  T V  z ca­
łego k ra ju  s p o tk a li się z d y ­
re k to re m  nacze lny: < r>^ M  R y ­
szardem  K a rg e re m , "d z iś  gosz- 

(D okończen ie  na  s tr. 3)
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Załam anie reaganowskicj koncepcji rakietow ej

Z w yc ięs tw o  
zdrowego rozsądku

Z A Ł A M A N IE  S IĘ  re a g a n o w s k ie j k o n c e p c ji b u d o w y  ra k ie to -  w s z y s tk im  s tanu  św iadom ości 
w ego system u M X  ra d z ie c k i k o m e n ta to r n a z w a ł w  a ra e ryka ń - tw ó rc ó w  te j p o li ty k i.  B lo kad a  
s k ie j te le w iz ji zw yc ię s tw e m  zdrow ego rozsądku . W yd a je  się, p ro g ra m u  M X  je s t p o tw ie rd z e - 
że tru d n o  o b a rd z ie j w y ra z is te  i  obiecu jące  zestaw ien ie  zda- n ie m  n ad z ie i ty c h  lu d z i, k tó rz y  
rzeń € l ic z y l i  na  zd ro w y  rozsądek,

195 K O N G H E S M E N O W  de- w a g i s it. Spośród 100 ra k ie t  ¡^n ó w .’  k e z y d S f t^ R M g a n ^ iia -  
m o k ra ty c z n y c h  i  50 re p u b lik a ń  M X  o ty s ią c u  600-m egatono-
sk ich  w y p o w ie d z ia ło  się w  Iz -  w y c h  g łow icach  w  począ tko- (D okończen ie  na s tr. 3) 
b ie  R e p reze n ta n tó w  S ta n ów  w y m  e ta p ie  m ian o  zbudow ać 
Z je dnoczonych  p rz e c iw k o  w y -  pięć. Ta  p ią tk a  w ła śn ie  m ia ła  
d a tk o w a n iu  1 m ilia rd a  d o la ró w  kosztow ać m ilia rd .  ( O dm ow a 
na rozpoczęcie b u d o w y  system u kong resm enów  okazać się może 
ra k ie tow e g o , k tó r y  w g  zgodne j w yd a rzen ie m  p rze łom ow ym , 
oceny n a ' W schodzie i  na Z a - Z ta k tó w , zachodzących w  po­
chodzie  oznacza łby pow ażną de l ity ć e  ś w ia to w e j, na leży w y c ią - 
s ta b iliz a c ję  p rz y b liż o n e j ró w n o - gać w n io s k i dotyczące przede

Bogatsi, o doświadczenia jednego roku...
D O B IE G A  końca  ro k  1982. 12 

m ies ię cy  tem u , 13 g ru d n ia  1981 
W o jsko w a  Rada O ca len ia  N a ­
rodow ego  o g ło s iła  s ta n  w o je n ­

n y  w  Polsce. P os ta w io no  tam ę  p ra w d a ?  Z yc ie  u d o w o d n iło , że tk o w y c h  m a n kam e n tó w , d a ł w ie  
p os tę pu ją ce j a n a rc h iz a c ji życ ia , ta k  n ie  je s t. N ie  ca ła  m łodz ież  le  dobrego. P rz y n ió s ł sp okó j, »

Postulowane —  wykonywane

Trybunał
cierpliwości

I R O Z M O W A  ze S ta n is ła ­
w em  K O T O W S K IM , sędzią 
Sądu . Na jw yższego, cz łon ­
k ie m  pow o łanego  przez 
S e jm  P R L  T ry b u n a łu  S ta -

—  J A K  zosta je  się cz ło nk iem  
T ry b u n a łu  S tanu?

(D okończenie  na  s tr. 6— 7)

6 rozwód
Elizabeth Taylor

Z N A N A  z lic z n y c h  m a łż e ń s tw  i 
ro z w o d ó w  a m e ry k a ń s k a  g w ia zd a  
f ilm o w a  E l iz a b e th  T a y lo r ,  ż y ją c a  
od 14 m ie s ię c y  w  se p ara c ji ze 
s w y m  k o le jn y m  m ę że m , se n ato rem  
J o h n e m  W a rn e re m , u zy s k a ła  o b ec­
n ie  fo rm a ln y  ro zw ó d  Z a p y ta n a  o 
p rz y c z y n ę  ta k  czę s te j z m ia n y  m ę ­
żó w , L iz  o św ia d c zy ła , że  je s t k o ­
b ie tą  p rze s trze g a ją c ą  zasad m o ra l­
n y c h  i n ie  u z n a je  tz w . w o ln y c h  
zw ią z k ó w .

za trzym a no  toczen ie  się gospb- b ra ła  u d z ia ł w  a w a n tu ra c h ; 
d a rk i po ró w n i p o c h y łe j, a p rz e - w ie lu ,  choćby  ja , s p o k o jn ie -p ra - 
de w s z y s tk im  —  za pob iegn ię to  co w a ło . B y t  k s z ta łtu je  ś w ia d o - 
w o jn ie  d om ow e j, k tó ra  w y ra ź -  mość —  to  s ta ra  p ra w da . Ja 
n ie  nam  g ro z iła . m a m  na  u trz y m a n iu  m łodszą

Ja k  m in io n y  ro k  s tanu  w o - s ios trę  i  n ie  w  g ło w ie  m i a w a n - 
jennego  o cen ia ją  z w y k li  ludz ie?  tu r y .  S tan  w o je n n y  ma b yć  za- 
W  czym  s tan  im  pom óg ł?  Ja k  w ieszony, może n a w e t zn ies iony, 
p a trzą  na 13 g ru d n ia  1981 po W ie lu  ta k im , co n o rm a ln ie  p ra - 
ro k u  dośw iadczeń, przeżyć? c o w a li,  n ie  p rzeszkadzał. M yś lę  

S ta n is ła w  M a liń s k i,  ś lusarz  dziś, że s tan  te n  w ie le  p rz y n ió s ł 
narzęd z io w y  w  S toczn i im . A . p oży tku . _
W a rsk ieg o : — N ie  u k ry w a m  i  W ła d y s ła w a  K ra w c z y k , k ic ­
n ie  u k ry w a łe m , że dz ień  13 g ru -  ro w n ic z k a  A p te k i n r  2 p rzy  
d n ia  1981 b y ł d la  m n ie  w te d y  u l.  M ic k ie w ic z a  101: —  S tan  
ja k im ś  szokiem . Po p e w n y m  w o je n n y , m im o  p ew n ych  począ- 
cza s ie  w ie d z ia łe m , że da tę  tę

p rzec ież g łó w n ie  o to  chodziło . 
Dz iś  n ie  m a u lic z n y c h  a w a n tu r

(D okończen ie  na s tr. 2)

imały podarek

Samorząd
mieszkańców

-  dzicciciii z osiedla
D W A  la ta  te m u  u czestn iczy­

liś m y  w  im pre z ie , p rzyg o to w a ­
n e j przez K o m ite t O s ied low y 
S am orządu  M ieszkańców  n r  10 
d la  d z iec i z osied la  w  ra m a ch  
„M a łe g o  p o d a rk u ” . T a ką  im p re ­
zę zo rgan izow ano  i  w  ty m  ro ­
ku . O db y ła  s ię  ona, ta k  ja k  p o -

(D okończenie  na  s tr. 2)

uznam .za m o m e n t p rze ło m o w y  w- 
m o im  n ie  n a jd łu ż s z y m  życ iu . 
M a m  22 la ta ; w ią z a łe m  w ie lk ie  
n ad z ie je  z p rz e m ia n a m i ja k ie  
n a s tę p o w a ły  w  Polsce po S ie rr  
p n iu  1980. S postrzeg łem , ja k  
zresztą  w ie lu ,  że zm ia n y  poszły 
n ie  w  ty m  k ie ru n k u  ja k ie g o  o- 
c ^ e k iw a łiś m y . D z iś  m ożna spo­
k o jn ie  p ra cow a ć bez o b a w y  na­
ra że n ia  s ię  co b a rd z ie j rozgo ­
rą czko w a n ym . M oże są dziś 
jeszcze rozg o rycze n i, a le  ch yba  
w iększość p ra c u je  n o rm a ln ie  i 
w  ta k i sam sposób p rz y jm u je  
p racę  in n y c h . Jestem  p rz e c iw n y  
w s z e lk im  u og ó ln ien io m . Swego 
czasu w  p ra s ie  p e łn o  b y ło  o gó l­
n ych  o p in ii o m łod z ie ży : „ w y ­
chodzi na  u lic ę ” , „n ie  chce p ra ­
cow ać” , „ je s t  p oko łe n iem ^s tra e o - 
n y c h  szans”  i  ta k  d a le j. 'C z y  to

Proces b. pracowników

„Kaskady"

Obrona wnosi
o uniewinnienie
P R Z E D  Sądem  W o je w ó d zk im  

w  Szczecin ie  toczy  się proces 
trze ch  p ra c o w n ik ó w  Szczeciń­
skiego  o dd z ia łu  W SS „S po łem ” , 
k tó ry m  p ro k u ra tu ra  zarzuca 
ca łą  lis tę  s łużbow ych  zan ie ­
dbań, ja k ie  d o p ro w a d z iły  —  
zd an ie m  oska rżyc ie la  — do po­
ż a ru  K o m b in a tu  G astronom icz­
nego „K a s k a d a ” .

(D okończen ie  na  s tr. 2) C A F  —  Zb. S taszyszyn

D Z IŚ
W  N U M E R Z E : ^ Karierowicze ♦  Hop, szklanka piwa! ♦  Dziękujemy, panie Huloł ♦  Rodzina głównym ogniwem
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Wychować mają
news pokolenie

(D okończen ie  ze s tr. 1)

cze j P Z P R  w  Szczecinie. P o­
nad to  o b rad y  poprzedzpne zo­
s ta ły  g łęboką  a na lizą  s y tu a c ji 
w  ś ro d ow isku  szczecińsk ie j o- 
ś w ia ty , p oczyna jąc  od ro k u  1980 
do c h w il i  obecnej.

W  tra k c ie  o b ra d  s tw ie rd zon o , 
iż  m im o  t ru d n e j i  z łożone j sy ­
tu a c j i  sp o łe czn o -po lityczn e j, ja ­
ka  n as tą p iła  w  s ie rp n iu  1980 
ro k u , nauczyc ie le  naszego w o ­
je w ó d z tw a  w  s w o je j o g rom n e j 
w iększośc i w y k a z a li dużą odpo ­
w ie d z ia lno ść  o byw a te lską  i  zdy 
s e yp lino w a n ie , co  w y ra z iło  się 
w  p od ję c iu  p rocesu d y d a k ty c z ­
no-w ycho w a w cze go  od począ t­
k u  ro k u  1980/81. Także  duże 
zaangażow anie  w yka za ła  a d m i­
n is tra c ja  o św ia to w a . S tw ie rd z o ­
no  też, iż  w ychodząc nap rze ­
c iw  re a liz a c ji p o s tu la tó w  zg ła ­
szanych w cześn ie j przez POP 
i  ogn iska  Z N P , a  podnoszonych 
z  w ię kszą  os trośc ią  po s ie rp n iu  
1980 ro k u , z in ic ja ty w y  K o m i­
te tu  W o je w ó dzk ie g o  w  Szczeci­
n ie  podpisano  w  d n iu  18 w rz e ­
śn ia  1980 ro k u  p ie rw s z y  w  P o l­
sce w  ś ro d ow isku  o ś w ia ty  p ro ­
to k ó ł us ta leń  z ro zm ó w  p om ię ­
dzy  p rz e d s ta w ic ie la m i M in is te r  
s tw a  O ś w ia ty  i  W ych o w an ia , 
w o je w ó d z k ic h  w ła d z  a d m in is tra  
e y jn y c h , Z N P  oraz p rz e d s ta w i­
c ie la m i P ra c o w n ic z e j K o m is ji 
O ś w ia ty  w  Szczecinie.

O C E N IA J Ą C  d a lszy , p o sie rp n io ­
w y  ro z w ó j s y tu a c j i w  ośw iac ie , 
stw ie rd zo n o , i±  e s k a la c ja  n ie k o ­
rz y s tn y c h  w y d a rz e ń  w  k r a ju  n ie  
p ozosta ła  bez w p ły w u  n a  s y tu a c ję  
w  p la c ó w k a c h  o ś w ia to w y c h . W  
ty c h  w a ru n k a c h  z  tru d e m  p ro w a ­
dzono  p rac ę  w y c h o w a w c zą , g d yż  
n a s tro je  s p o łe czn o -p o lityc zne  p rze ­
n o s iły  się ró w n ie ż  n a  d z ie c i i 
m ło d z ie ż , z  czasem  n a w e t  w  szko­
ła c h  m a ją c y c h  d u ż e ' t ra d y c je  i  
o s iąg n ię c ia  w  p ra c y  w y c h o w a w ­
c z e j, w  o rg a n iz o w a n iu  z a ję ć  po­
z a le k c y jn y c h , w  d z ia ła ln o ś c i o rg a ­
n iz a c ji  m ło d z ie żo w y c h , n a s tę p o w a­
ło  sto p n io w e ro z lu ź n ie n ie  d y s c y p li­
n y , g łó w n ie  pod w p ły w e m  n a u c zy ­
c ie li s to su jąc yc h  często  ró żn e  f o r ­
m y  n a c is ku  w o b ec  a d m in is tra c ji  
s zk o ln e j i  c z ło n k ó w  P Z P R . W  o -  
ra a w ia n y m  o kre s ie  — s tw ierd zo n o  
w  t ra k c ie  p le n u m  — p rz e c iw n ik  
p o lity c z n y  s k ie ro w a ł o s try  a ta k  na 
so c ja lis ty c zn e  z w ią z k i m ło d z ie ży , 
fu n k c jo n u ją c e  w  szko łach  t j .  Z H P  
i  Z S M P . W  n ie k tó ry c h  p la c ó w k a c h  
ła m a n o  zasadę św ieckości. Z n a la z ­
ło to  sw o je  o d b ic ie  w  a k c j i  w ie ­
sza n ia  o z n a k  re lig ijn y c h  w  szko­
ła c h .

N a jw ię c e j n ie p o k o jó w  o d n o to w a ­
n o  w  lic e a c h  /o g ó ln o ks zta łc ąc yc h  
n p . L O  n r  1 w  S zc zec in ie  a n as tę p  
n ie  w  szk o ła ch  z a w o d o w y c h . P o ­
z y ty w n y m  p rz y k ła d e m  w  ty m  
w zg lę d z ie  le g ity m u je  się n p . Z e s ­
p ó ł S zk ó ł G os po d a rczy ch , T e c h n i­
k u m  M e c h a n ic zn e  i  S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e  n r  2, 6, 36 w  S zc zec in ie  
o ra z  Z es p ó ł S zk ó ł Z a w o d o w y c h  n r  
1 w  S ta rg a rd z ie .

W  w y n ik u  p o d ję te j o c e n y  w ła d z  
o ś w ia to w y c h  i k a d r y  k ie ro w n ic z e j  
od s tro n y  p o lity c z n e j odeszło ze 
s ta n o w is k  k ie ro w n ic z y c h  67 osób. 
Z  n a u c z y c ie la m i, k tó rz y  w  p rze ­
szłości p ro w a d z ili d z ia ła lno ś ć  de­
s tru k c y jn ą  p rzep ro w ad zo n o  ro zm o ­
w y  d y s c y p lin u ją c e . R o zm o w a m i 
ta k im i o b ję to  226 n au c zy c ie li.

W  tra k c ie  d y s k u s ji głos z a b ra ło  
17 m ó w c ó w  z czego część w y s tą ­
p ie ń  z ło żo n a  zos ta ła  do p ro to k o łu  
o b ra d . Z y g m u n t  S zy d ło w s k i, d y re k  
to r  L O  n r  1 w  S zc zec in ie  szeroko  
o m ó w ił b ra k i w  p e rs p e k ty w ic z n y m  
sy ste m ie w y c h o w y w a n ia  m ło d z ie ży . 
S tw ie rd z ił, iż. je g o  z d a n ie m  w  p la ­
n a c h  w y c h o w a w c z y c h  o k re ś la n y c h  
m ia n e m  p e rs p e k ty w ic z n y c h  b ra k u ­
je  w ła śn ie  m y ś le n ia  p e rs p e k ty w ic z  
nego w y b ie g a ją c e g o  d a le k o  do  
p rzo d u .

T adeusz Ję d ras zek , p rz e d s ta w ic ie l 
K o m ite tu  R o d z ic ie ls k ie g o  Z es po łu  
S zk ó ł E k o n o m ic zn y c h  m ó w ił szero­
k o  o ty m , ja k  w ie le  m o g ą  z d z ia ­
ła ć  w  szko le  sa m i ro d z ic e  s k u p ie n i 
w  k o m ite ta c h  ro d z ic ię ls k lc h .

N a to m ia s t szczec iński a k to r  J e rz y  
W ąso w icz  p o d z ie lił się w  _ t ra k c ie  
w c zo ra js zy c h  o b rad  s w o im i spo­
s trze że n ia m i n a  te m a t w y c h o w a w ­
c ze j ro li  te a tru  w  s tosunku  do  
m ło d z ie ży  szk o ln e j. J . W ąsow icz  
s tw ie rd z ił , że le g ity m u je m y  się n a j  
w ię k s zą  n a  św iec ie  f re k w e n c ją  w  
te a tra e h . A le  co za  ty m  się k r y je ?  
M ło d z ie ż  szk o ln a , k tó re j w rę c z a  s.ę 
b ile t  i  pod ry g o ra m i p ro w a d z a  do 
te a tró w . N ie  je s t w a ż n y  re p e rtu a r ,  
w a żn a  je s t  s ta ty s ty k a ...

N A  zakończen ie  d y s k u s ji w y ­
s tą p ił w ic e m in is te r  o ś w ia ty  i  
w y c h o w a n ia  W a c ła w  K up p e r, 
k tó r y  w  im ie n iu  re s o rtu  w y ra ­
z i ł  p od z ię kow an ie  szczecińsk im  
w ła d zom  p a r ty jn y m  za p od jęc ie  
tego te m a tu  s tw ie rd z a ją c , że 
p len a rn e  posiedzenie  K o m ite tu  
W o je w ó dzk ie g o  w  Szczecinie 
je s t p ie rw s z y m  w  k ra ju  om a­
w ia ją c y m  te  zagadn ien ia .

N a zakończen ie  o b rad  p od ję to  
u ch w a łę  w y ty c z a ją c ą  dalsze 
k ie ru n k i d z ia ła m a  w  ś ro d o w i 
sku  szczecińsk ie j o ś w ia ty . Za ­
m y k a ją c  te n  p u n k t  o b rad  St. 
M iś k ie w ic z  s tw ie rd z ił,  iż  w ie lo ­
k ie ru n k o w a  dyskus ja , ja k a  ro z ­
w in ę ła  się w  tra k c ie  p len u m , 
p o tw ie rd z iła  słuszność w n ie s ie ­
n ia  pod o b ra d y  in s ta n c ji za­
gad n ień  zw ią za nych  z d z ia ła l­
nością  p o lity c z n ą  i id e o w o -w y - 
chow aw czą  w  szczecińsk im  śro 
dow is.ku o ś w ia to w y m .

(M acz)

(D okończen ie  ze s tr. 1) 
p rz e d n io , w  K lu b ie  S tu d e n c k im  
„E ld o ra d o ” . B a w iło  s ię  na  n ie j 
ś w ie tn ie  62 dziec., w v ty p c ..  >  
n ych  ze S zko ły  P od s taw ow e j n r  
5 i  ze S zko ły  P od s taw ow e j n r  
8. G ospodarze  im p re z y  —  s tu ­
d en c i IV  ro k u  P o lite c h n ik i 
S zczec ińsk ie j d w o ili się i  t r o i l i ,  
a by  u d a ła  się ona ja k  n a jle p ie j.  
D ru ż y n a  H a rce rska  ze S zko ły  
P o d s ta w o w e j n r  5 za pe w n iła  
p ro g ra m  a r ty s ty c z n y . D z iec i o - 
trz y m a ły  też paczk i ze s łodyczą 
m i' i  ks ią żeczka m i, p rz y g o to w a ­
ne p rzez u c z n ió w  L ic e u m  O gó l­
nokszta łcącego  n r  8. B y ły  ta k ­
że c iasteczka, nap o je  i... dz ie ­
c ia rn ia  n ie  ch c ia ła  w raca ć  do 
dom ów .

P Y T A M Y  J O Z E F A  M A R K O W ­
S K IE G O . » rz e  w  o in ic z ą c e g o  K o m i­
te tu  O s ied low ego  Sarni o rzą  d u  M ie ­
s z a ń c ó w  mr 10. iaik u d a ło  się  
w c ią g n ą ć  do  w spółio racy z sa m o rzą ­
d e m  m ło d z ie ż  i s tu d e n tó w  z  osie­
d la . Oknzu.1t' się; że ta  w s o M -w a ca  
t r w a  ju ż  od  la t . a w  ty m  ro k u  n a  
p o c z ą tk u  w rze ś n ia  o d b y ło  silę spot-«  
k a n ie  z d y r e k to r a m i szk ó ł n a  osie­
d lu  i u s ta lo n o  na n im  c a ły  h a rm o ­
n o g ra m  w 'ipö linvch  dizialań do ł"nó -  

ca ro k u . S ą  w ię c  m . in . w  p ro g ra ­
m ie  i ..’M ik o ła jk i”  w  d r.iu  11 g ru ­
d n ia  d la  120 d z ie c i z osied la  o rg a ­
n izo w a n e  w  ąiuli L ic e u m  O g ó ln c -  
ksiztałcącego n r  1 w m ó ln le  z w y -  
m ł-sn ion y m i J u ż  s z k o ła m i

S a m o rząd  m ie s zk a ń c ó w  p a m ię ta  
n ie  ty lk o  o d z ie c ia c h  Z  du żą  tro ­
sk ą  podchcdrzl też do em e ry tó w ., i 
re n c is tó w , za m ie s zk a ły c h  n a  osie­
d lu . I  choć n ie  d o ty czy  to  n as zej 
a k c j i  ..M a łe g o  p o d a rk u ” , c h c em y tu  
w an o m  n ieć że w  u b ie g ła  środę K o ­
m ite t  O s ie d lo w y  n r  10 w s p ó ln ie  z 
O s ie d lo w y m  K o m ite te m  O d ro d ze n i a 
N a ro d o w e g o  z o rg a n izo w a ł w  K lu ­
b ie  G a rn iz o n o w y m  s p e "  'n ie  senio­
ró w  z o s ie d la , lu d z i zas łu żo n yc h  w  
p ra c y  s p o łe c z n e j i  p a r ty jn e j,  w  
w a lc e  o w y z w o le n ie  k r a ju .  B v ły  u -  
pom im ki k s ią ż k o w e  i  ży c ze n ia  no ­
w oroczne , b y ło  też  s p o tk a n ie  p rzy  
h e rb a tc e

P a n  J ó a e f M a rk o w s k i p ra c o w a ł 
przez  316 la t  n a  k o łe i, o s ta tn io  w  
P o rc ie  C e n tra ln y m  ja k o  d y ż u rn y  
ru c h u  d y s p o n u ją c y  I  k la s y  O bec­
n ie  le s t n a  e m e ry tu rz e  i  c a ły  sw ó j 
czas pośw ięca p ra c y  spo łeczne j.

—  K o le j n a u c z y ła  m n ie  p ra c y  
s k ru p u la tn e j, b e zk o m p ro m is o w e j —  
m ó w i. — N a p v ta m  sobie n ie ra z  
w ie lu  p rz e c iw n ik ó w , ale ja k o ś  so­
b ie z n im i ra d zę . P ra cę  społeczną  
z a c z y n a łe m  od  zas tępow ego  Z H P .  
I  to  w s zy s tk o  p rz y d a je  się te ra z . 
T a k  zo s ta łe m  n a u c zo ny , w y c h o w a ­
n y . N ie  m o ż n a  ty lk o  b ra ć , trz e b a  
te ż  z s ie b ie  coś dać.

1 draięki ta k ie j  p o s ta w ie  n ie  t y l ­
k o  M a rk o w s k ie g o  a le  i  w ie lu  in ­
n y c h  dn ia lse zy  © polecanych z teeo  
sa m o rzą du  m ie s zk a ń c ó w , są -  ta k  
k o n k re tn e  e fe k ty . D z ię k u je m y  ’-■.oe 
d e w s zy s tk im  za co ro c zn y  . .M a ły  
p o d a re k ” d la  d z ie c i z  osied la .

( tu r )

Uwaga,
podopieczni PKPS!
ZARZĄD Miejski PKPS otrzy­

m ał ostatnio dary żywnościowe w 
postaci oleju w  puszkach i ryżu. 
Każdy z uprawnionych otrzyma 
przysługującą mu porcję na karty 
świadczeń pomocy. Dotyczy to 
osób, które podobne dary otrzy­
m ały przed trzema miesiącami. 
Żywność wydawana będzie syste­
matycznie. Nie ma więc potrzeby 
wystawania w kolejkach w bar­
dzo ciasnych pomieszczeniach 
PKPS, gdzie rodzą się niepotrzeb­
ne scysje i konflikty. (tur)

Obradowała

Komisja Współdziałania

PZPR, Z3L i SD

Ocena sytuacji 
społeczno-politycznej

W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j w  
s ied z ib ie  N ac ze ln e g o  K o m ite tu  
Z S L  o d b v ło  się  p o siedzen ie  K o m i­
s ji W s p ó łd z ia ła n ia  P Z P R . Z S L  i  
S D . Z e  s tro n y  P Z P R  u cze s tn ic zy li:  
W o jc ie c h  J a ru ze ls k i, K a z im ie rz  
B a rc ik o w s k i, Z b ig n ie w  M ic h a łe k , 
M a r ia n  O rze c h o w s k i, W a ld e m a r  
S w irg o ń ; ze  s tro n y  Z S L :  R o m an  
M a lin o w s k i. J e rz y  S zv m a n e k , J e ­
rzy  G rz y b c z a k , J ó re f  K ijo w s k i ,  
B o les ła w  S tru ż e k ; ze s tro n y  S D :  
E d w a rd  K o w a lc z y k , J ó ze f E lja s ie -  
w ic z , J a n  F a ję c k i,  J ó ze f M u s io ł, 
A lf re d  B es zte rd a , M a re k  W iec zo ­
re k .

K o m is ja  o ce n iła  a k tu a ln ą  s y tu a ­
c ję  sp o łe czn o -p o lityc zną  k r a ju  i 
ro z p a trz y ła  p ro p o zy c je  do ty czą ce  
u s ta w o d a w s tw a  s ta nu  w o je n n eg o . 
W y ra ż a ją c  a p ro b a tę  d la  p ro p o no ­
w a n y c h  ro zw ią za ń  k o m is ja  z w ra c a  
się do  k lu b ó w  pcselsk ch P Z P R ,  
Z S L  i S D  o u d z ie le n ie  p o p a rc ia  
d la  o d p ow ied n ic h  p ro je k tó w  a k tó w  
p ra w n y c h , k tó re  zostaną w n ie s io ­
n e do S e jm u .

W  dalsze j części o b rad  k o m is ja  
w y s łu c h a ła  in fo rm a c ji  o sta n ie  
p rzy g o to w a ń  do  p o w o ła n ia  T y m ­
czasow ej K r a jo w e j R ad y  P a tr io ­
tyc zne g o  R u c h u  O d ro d zen ia  N a ro ­
dow ego.

Dla kinomanów...

Zakupiliśmy
„Imperium

kontratakuje"
U B O G I re p e rtu a r k in o w y  

wzbogacą n ieb a w e m  trz y  ty tu ­

ły  z ta k  zw a n e j p u l i  dew izo ­
w e j — zn a n y  ju ż  z u b ie g ło ­
rocznych  K o n fro n ta c ji „C a ły  
ten  z g ie łk ”  Boba Fosse’a, w e ­
s te rn  o p a rty  n a  b io g ra f ii je d n e ­
go z b o h a te ró w  D z ik ieg o  Z a ­
chodu —  „T o m  H o rn ”  o raz c iąg 
da lszy  „G w ie z d n y c h  w o je n ”  
c z y li fa n ta s ty c z n o  -  b aśn io w y 
f i lm  d la  w s z y s tk ic h  e n tu z ja ­
s tó w  s - f  „ Im p e r iu m  k o n tra ta ­
k u je ” .

Proces byłych pracowników 
„Kaskady“
(D okończen ie  ze s tr. 1)

W C Z O R A J , podczas k o le jn e g o  po­
s ied ze n ia  sądu  głos zab iera ła  o -  
b ro ń c y  osk ar-> ornych. W y s tą p ie n ia  
ow e t r w a ły  łą c zn ie  t r z v  godrim y  
C z te re j a d w o k a c i, b ęd ą cy  rz e c z n ik a ­
m i b y łe g o  k ie ro w n ik a  , .K c q - ■ v *  
W ło d z im ie rz a  M  insooktotra - e > 3 r -  

n iczego  szczecińskiego o d d z ia łu  
W S S  „S p o łe m ”  R o rn s n - J . i e leik - 
t r y k a - k o  niserw ato  r  a za tru d n io n e g o  
w  K o m b in a c ie  G a s tro n o m ic zn y m  
K rz y s z to fa  P ., je d n o m y ś ln ie  - r tw ie r -  
dizali. iż  p rz v c z v n v  trag ic zn eg o  po ­
ża ru  są Z N A C Z N IE  S Z E R S Z ”  n iż  
u jm u je  to  a k t  osk arże n ia .

O b ro ń c y  p y ta l i  m .in . ja k  m o ż li-

„Afera brylantowa"

na wokandzie

Sprawę odroczono
P IS A L IŚ M Y  dw a  d n i tem u  o 

procesie R. U rb a n ia k a  i 13 
w spó łoska rżonych  (c z y l i tzw . 
b ry la n to w e j a ferze), k tó r y  m ia ł 
zacząć się p rze d w czo ra j w  
W arszaw ie . S p raw a  zosta ła  je d ­
n ak  odroczona, gdvż n ie  s ta w ił 
się je de n  z o skarżonych  —  
Z d z is ła w  G ruszka , odp ow ia da ją  
cy  z w o ln e j s top y  b y ły  d y re k ­
to r  p rze ds ię b io rs tw a  „J u b ile r ”  z 
G liw ic .  Sąd p o s ta n o w ił o d ro ­
czyć sp ra w ę  do 13 bm.

w a  je s t  s y tu a c ja , w  k t ó r e i  sp rze ­
d a je  się w  k r a ju  n ie  a te s to w a n e  pod  
w zg lę d em  b ezp ie cze ń stw a  p rze c iw ­
po żaro w e g o  w y k la iz in y  p o d łogow e, 
f ir a n y . m e b le  i in n e  e le m e n ty , w y ­
p o sażen ia  lo k a li  uż ter» r! ości P u ­

b lic z n e j. W y ra ż a n o  ró w n ie ż  w ą tp li­
w ości co do k w a l i f ik a c j i  ta c a o -  
w y c h  p ro je k ta n tó w  ..K a s k a d y ” , w y ­
k o n a w c ó w  k o le jn y c h  re m o n tó w  i 
służb  p rze p ro w a d za ją c y c h  o d b io ry  
te c hn iczn e  po k a ż d e j m o d e rn iz a c ji.

O B R O Ń C A  oskarżonego  K rz y s z to ­
fa  P . — k o n s e rw a to ra  t rz y m a ją c e g o  
pieczę n ad  p ra w id ło w y m  funi.tc jo ­
n o w a n ie m  in s ta la c ji e le k try c z n y c h  
w  s a la ch  re s ta u ra c y jn y c h  —, pow o­
łu ją c  s ię  n a  zdatnie b ie g ły c h  — 
s tw ie rd z ił , iż  pożair ..K a s k a d y ” roz­
p o czą ł się od i is k rz ą ­

cego g n iazd a  e le k try c z n e g o , osa­
dzonego b ezpośredn io  w  p o lis ie : -  
n o w e l b o a ze rii. R zec zo zna w c y  do­
m n ie m a ją . t e  z n a g rza n eg o  po li­
s ty re n «  w y d z ie l i ł  s ię ga;z. k tó ry  
z a ją ł saę od D»rzv?'c<wiowej Is k ie r ­
k i .  F a k t  ta k ic h , a prie in n y c h  w ła ­
ściw ości wstpomnieinego tw o rz y w a  
sztucznego  ( w  ty m  ntp. te m p e ra tu ­
ra  zap łon u  w yn os ząc a  z a le d w ie  
250 st. C ) r f tia łb y  b y ć  ab s o lu tn y m  
zas koczen iem  n ie  t y lk o  d la  e le k ­
t r y k a  a le  n a w e t d la  w ysoecja ła izo- 
w a n y c h  s łu żb  o d p ow ied z ia ln y ch , za 
bezp ie cze ń stw o  przecdwpożsinawe w  
lo k a la c h  u ży tecznośc i p u b lic zn e j.

W S Z Y S C Y  o b roń cy  w n ie ś li w  
re z u lta c ie  o u n ie w in n ie n ie  
sw ych  k lie n tó w . Proces trw a . 
N astępne posiedzenie  sądu od­
będzie  się w  p o n ie d z ia łe k  13 
bm . — g łos za b io rą  po ra z  o - 
statnd sa m i oskarżen i. (m or)

Bogatsi o doświadczenia jednego roku■ ■ i

(D okończen ie  ze s tr. 1)

i  w ie m , że m n ie j je s t p a to lo g ii 
w  życ iu  spo łecznym . M ożna spo­
k o jn ie  w ych od z ić  na u lic ę . N a ­
s tą p iło  u spoko jen ie . T o  są g łó w ­
ne  e fe k ty  trw a n ia  s tan u  w o je n ­
nego w  m o im  odczuciu  z w y k łe j 
o b y w a te lk i.

E d w a rd  H a rb a r t,  zastępca d y ­
re k to ra  do s p ra w  tech n icznych  
S toczn i R e m o n to w e j „P a rn ic a ” :
—  S ta n  w o je n n y  p rz y n ió s ł spo­
k ó j i  porządek. T o  w  s k a li ca­
łe j  P o lsk i, a  w  n aszym  z a k ła ­
dz ie  p ra cy?  P ow sta ła  m o ż li­
wość p rze p ro w a d zen ia  ko n ie cz ­
n ych  i  z d ro w y c h  z m ia n  o rg a n i­
zacy jnych . Bez n ic h  s toczn ia  
n ie  m o g ła b y  rozpocząć p ra c y  w  
w a ru n k a c h  re fo rm y  gospodar­
cze j. A c z k o lw ie k  w ie le  d e c y z ji 
p oczą tkow o  n ie  b y ło  k o n s u lto ­
w a nych , to  dziś w iększość stocz­
n io w c ó w  p o tw ie rd z a  słuszność 
o w ych  d ecyz ji. M ożem y n o rm a l­
n ie  p ra cow a ć i  to  je s t b ardzo  
dużo

J e rzy  B u d z iń s k i, s tra ż a k  Z a ­
w o d o w e j S tra ż y  P o ż a rn e j: —
D la  s tra ża ka  s ta n  w o je n n y  o - 
znacza ł w ie le  k o m p lik a c ji.  P rze ­
cież p e łn im y  s łużbę  w  in s ty tu ­
c j i ,  n a w e t w  w a ru n k a c h  c a łk o ­
w ic ie  p o k o jo w y c h , p a r a m il i ta r ­
nej^. R o zum ia łem  je d n a k  od  sa­
m ego począ tku , że po łożen ie  ta ­
m y  a n a rc h ii b y ło  pa lącą  kon iecz  
nością. Ja  sam, a w ie lu  k o leg ó w  
p rz y c h y la  się do  m o je j o p in ii,  
uw ażam , iż s tan  w o je n n y  nad ­
szedł z b y t późno, że ju ż  wcześ­
n ie j n a leża ło  po łożyć k re s  tem u. 
co d z ia ło  się w  P o ls c e .'

D z iś  m a m y  sp okó j. U w a ża m , 
że w ie lu  z ro z u m ia ło  b łę d y . U -  
sp oko je n ie  p rzysz ło  w  sam ą po­
rę . G d y  dziś m ó w i s ię  o  zn ie ­
s ie n iu  lu b  zaw ieszen iu  s tanu  
w o jennego , to  uw ażam , że p ora  
do tego o dp ow ie dn ia . C h yba  ju ż  
p o tra f im y  żyć i  n o rm a ln ie  f u n k ­
c jo no w a ć  ja k o  n a ród  i  ja k o  p a ń ­
s tw o  bez s toso w a n ia  d ra s ty c z ­
n ych  ry g o ró w . S ko ro  m o ja  w y ­
p ow ied ź  m a u kazać s ię  w  ga­

zecie, to  ch c ia łb ym , żeby w y ra ­
z ić  na je j  ła m a ch  pod z ię kow a ­
n ie  lu d z io m  o d p o w ie d z ia ln y m  
za za pe w n ie n ie  sp o ko ju  na u l i ­
cach naszego g rodu . M a m  na 
m y ś li m i lic ja n tó w  i  ż o łn ie rz y  
L W P . P rzyp om nę  p ie rw sze  ty ­
god n ie  s tanu  w o jennego , k ie dy  
to  sp o ko ju  p iln o w a ły  w o js k o w o - 
m i lic y jn e  p a tro le  czu w a jące  w  
deszcz, śnieg i  m róz. T a m ta  p ra ­
ca n ie  poszła na m arne.

A n n a  M aciąg, gospodyn i do ­
m o w a : —  O d dłuższego czasu 
ju ż  n ie  drżę o los syna i  syn o ­
w e j, k tó rz y  każdego d n ia  w y ­
chodzą rano  do  p ra cy . A  tak  
b y ło  p rzed 13 g ru d n ia  1981. gdy 
h is te r ia  s tra jk o w a  dochodz iła  do 
z e n itu . W y c h o w u ję  d w ó jk ę  w n u  
cząt, m am  w ie le  codziennych  
k ło p o tó w , bo w s z y s tk o  je s t d ro ­
g ie  i  coraz c ię że j w iązać  ko n ie c  
z końcem . W o lę  je d n a k  te  t r u d ­
n ośc i od co dz ie n ne j n iepew nośc i 
o los n a jb liższych . M yś lę , że w  
s p o k o ju  ła tw ie j i  szyb c ie j w y j ­
d z ie m y  z b ied y , czego sobie i 
w s z y s tk im  życzę.

W anda  Do in k o  w , sk lep  spo­
żyw czy  W SS „S p o łe m ”  p rz y  uL 
K o m u n y  P a ry s k ie j:  —  T tu d n o  
m i s k ła d n ie  m ó w ić  gdyż jes tem  
bardzo  zd en erw ow ana  przez 
k lie n tó w . Z a rzu ca ją  nam , że w  
sk le pa ch  n ie  re s p e k tu je  się za­
rządzeń  w ła d z  zw ie rzch n ich . To 
n ie p ra w d a  i d la tego  z a rzu t tak  
d e n e rw u je  i  b o li. A le  ju ż  je s t 
lepsze zaopatrzen ie  i  p an u je  
w ię c e j spoko ju , m im o  sp ora ­
d yczn ie  w y s tę p u ją c y c h  s c y s ji z 
k lie n ta m i. Nasz sk le p  z n a jd u je  
s ię  w  dość specy ficzn e j d z ie ln i­
cy. Jeszcze p rzed  13 g ru d n ia  n ie  
k tó rz y  nasi k lie n c i p o z w a la li 
sobie na w ie le : z d a rz y ło  się, że 
sk le p  obrzucono p u s ty m i b u te l­
k a m i, i  że często n am  w y g ra ­
żano. ta k  ja k  b yśm y b y ły  w in n e , 
że n ie  ma to w a ru . Po ro k u  
trw a n ia  s tan u  w o jennego  jest 
in acze j. Coś m u s ia ło  zm ien ić  się 
w  św iadom ośc i k lie n tó w  i  w  
nasze j św iadom ości, bo  n ie  ma 
a w a n tu r . Zaopa trzen ie , d a le k ie  
od doskonałości, je s t je d n a k  
lepsze. Zaw dz ięczam y to  stano-.

w i w o je n n e m u . W ca le  tego n ie  
u k ry w a m  i  ka żdy  p o w in ie n  zdać 
sobie z tego sp raw ę. B ez zasto­
so w anych  w  p orę  ry g o ró w  t r u ­
dno p rze w id z ieć  do czego m o­
g ło b y  dojść.

Z A M IA S T  k o m e n ta rza : gdy 
p rzed  p ra w ie  ro k ie m , w  s tycz­
n iu  1982, p rze p ro w a d za łe m  po­
d obną  sondę „K u r ie ra ”  na  te ­
m a t s tan u  w o jennego , za ledw ie  
k i lk a  osób ch c ia ło  ze m ną  o 
ty m  ro zm a w ia ć  i zgodziło  się n i  
o p u b lik o w a n ie  ich  w y p o w ie d z i. 
Dziś m o i ro zm ó w cy  ch ę tn ie  prze  
k a z a li swe op in ie .

N ie  je s t w y n ik ie m  żadnych  
p rzyg o to w ań , czy d ob o ru  ro z­
m ów ców , że są o n i zg od n i w  ge­
n e ra ln e j ocenie tego. co p rz y ­
n iós ł s tan  w o je n n y  w  Polsce, w  
ieh  ś ro d ow isku , m ieście , z a k ła ­
dzie  p racy . Po p ro s tu  jesteśm y 
bogats i o d ośw iadczen ia  ro k u  
s tan u  w o jennego—

W o jc ie c h  J U R C Z A K
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Sesja Klubu 
Publicystów Morskich

(D okończen ie  ze s tr. 1) rzys ta n ia
w ych .

D Y R E K T O R

d o ta c ji p a ń s tw o -

czą w  S toczn i S zczec ińsk ie j im . d y r e k t o r  p z m  p o iiifo rm o -w a ł
* j  i i  d z ie n n ik a rz y , że nad s ta tk ie m  o

A d o l f a  W a r s k ie g o .  nośności 33 tys . D W T , k t ó r y  zo -
D y r .  K a r g e r  p o in f o r m o w a ł  s ta n ie  zb u d o w a n y  p rzez s toczn ię  

s z e r o k o  d z ie n n i k a r z y  o p ró b ie -  „ W a rs k ie g o ”  a k tó r y  b ęd z ie  n o -  
m a c h  p r z e d s ię b io r s t w a ,  o d o -
b ry c h  w y n ik a c h  e kon om icz - Skiego p a tro n a t o b ją ł „p rz e g lą d  
n ych , ja k  ró w n ie ż  O p oczyn a - S p o rto w y ”  U m o w a  w  te j  s p ra w ić  

n iach  P Ż M  w  1983 r  i  la ta c h  ^  S S S S t t -  W» S &  * £  
n a jb liższych . W ie le  m ó w iło  s ic  e k s p lo a ta c ji w  ro k u  ^ o l im p i js k im  
O e konom icznych  w a ru n k a c h  P la n u je  się podczas w odow a-
p ra c y  P Ż M , u w a ru n k o w a n ia c h  
na ry n k a c h  ś w ia to w y c h  o raz  o 
sze ro k im  p ro g ra m ie  m o d ern iza ­
c j i  i  u zu p e łn ie n ia  f lo ty  bez ko -

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E J Ś C IU !

N IE  P R Z E W ID U J E  S IĘ .  

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU *.

an/s „ L ę b o rk ”  do  F in la n d i i ,  
¡rp/9 ..P o łc zy n -Z d ró J ”  do A n t ­

w e rp ii,
* rn/s „ S w ie ra d ó w -Z d ró j”  do  

R o tte rd a m u ,
m /s „ S y re n k a ”  do N o rw e g ii,  
m /s  „ K o p a ln ia  S ie m ia n o w i­

ce”  do  F ra n c ji ,  
m /s „ M ie le c ”  do  F in la n d i i ,  
m /s  „ Z g o rz e le c ”  do  Ir la n d i i ,  
m /s „ W a r k a ”  So  R o sto ck u , 
m /s „C ie c h a n ó w ”  do  H o la n ­

d ii .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU  U  B M .i

m /s  „ W e jh e ro w o ”  % F in la n ­
d ii,

m /s  „ S k rz a t"  z H a m b u rg a , 
m /s „ P rz e m y ś l”  ze  S zw e c ji.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  U  B M .i

m /s  „ W iła ”  do  D a n ii  l  S zw e­
c j i ,

m /s  „B ie s zc za d y ”  do H am S iur  
ga,

m /s  „ idu  ta K a to w ic e ”  do  
D u n k ie r k i ze Ś w in o u jś c ia , 

m /s  „ L ip s k "  n .B le b rz ą ”  do 
Ir la n d i i ,

m /s  „ M ła w a ” , do  R F N .  

S T A T K I N A  W E J Ś C IU  11 B M .i

A n tw e r p ii  

ze S w ln e -

m /s  „ K a rp a c z ”  : 
i  R o tte rd a m u , 

m /s „ S y n  P u łk u *  
u jś c ia , „ 

m /s „ W a rk a * ' z I IF N ,  
m /s  „ N ie w ia d ó w ”  z D a n ii .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  12 B M .i

m /s  „ S tu d z ia n k i”  do  D a n ii ,  
m /s  „ P rz e m y ś l”  do  Ir la n d i i .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU  13 B M .i

m /s  „ Ś w in o u jś c ie ”  z A n tw e r ­
p ii.

m /s  „ R a b k a -Z d r ó j* ' z  A n tw e r  
p ii,

m /s  „ W r ó ż k a ”  z N o rw e g ii.  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  13 B M .i

k a d łu b a  je d n o s tk i p rz e w id z ia ­
n ego  n a  k w ie c ie ń  1984 r. zo rg a n i­
zo w a ć  w  S zc zec in ie  ś lu b o w a n ie  
t u ls k ic h  o lim p i jc z y k ó w

P o ls k a  Ż e g lu g a  M o rs k a  p o d ję ła  
d e c y z ję  © zb u d o w a n iu  d la  W y ż ­
sze j S z k o ły  M o rs k ie j w  S zc zec in ie  
p e łn o m o rs k ie j je d n o s tk i ż a g lo w e j 
ty p u  „ Is k ra * ' ja k o  s ta tk u  szk o le­
n io w e g o . B u d o w y  je d n o s tk i p o d e j­
m ie  się  p ra w d o p o d o b n ie . S to czn ia  
G d a ń s k a , k tó r a  m a  n a  s w y m  k o n ­
c ie  d w ie  ta k ie  je d n o s tk i a ta k że  
„ D a r  M ło d z ie ż y ” . S ta te k  p o w in ie n  
w e jść do  e k s p lo a ta c ji w  1985 r .  W  
ty m ż e  ro k u  m /s  „ L e d ó c h o w s k i”  
p rz e k a z a n y  zo s ta łb y  „ T ra n s o c e a n o -  
w i"  ja k o  s ta te k  łą c z n ik o w y . T w o ­
rzo n e  a k tu a ln ie  p ro g ra m y  szko le­
n ia  k a d r  p o k ła d o w y c h  p re fe ru ją  
s zk o le n ie  pod ż a g la m i i  je d e n  se­
m e s tr  n a  n o rm a ln y m  s ta n o w is k u  
m a ry n a rz a  podczas re js ó w  ek sp loa ­
ta c y jn y c h  je d no s te k  t ra m p o w y c h . 
S ta te k  s zk ó ln o -to w a ro w y  m /s  ..L e ­
d ó c h o w s k i’'  zes ta rza ł się te c h n ic z ­
n ie  i  n ie  s p e łn ia  ju ż  za ło że ń  szko­
le n ia  o f ic e ró w  n a  n a jn o w o c ze ś n ie j­
szy m  sprzęcie.

D o  p ro b le m ó w  p o ru sza n yc h  pod­
czas se s ji K lu b u  P u b lic y s tó w  M o rs  
k ic h  S D  P R L  w  P Ż M  i  stoczni 
„ W a rs k ie g o ”  p o w ró c im y .

fw it)

Z kroniki kryminalnej
3 B M . p ro k u ra to r  re jo n o w y  w  

S ta rg a rd z ie  w y d a ł n a k a z  tym c zas o ­
w ego  are s z to w a n ia  d w u  m ie s zk a ń ­
c ó w  tego  m ia s ta ;  29 -le tn ie go  B og­
d a n a  S i 19 -łe tn ie go  (u p rze d n io  
k a ra n e g o  ju ż  za  k ra d z ie ż )  T a d e ­
usza T .

Z  m il ic y jn y c h  u s ta leń  w y n ik a , iż  
o b a j d o b ra n i k o le d z y  s k ra d li na  
c m e n ta rz u  k o m u n a ln y m  w  S ta r ­
g a rd z ie  m a rm u ro w e  p ły ty  n a g ro b ­
n e  w a rto ś c i ponad  30 tys . z ł, k tó re  
—  za k w o tę  7,5 tys . z ł  — sp rze d a li 
w ła ś c ic ie lo w i z a k ła d u  k a m ie n ia r ­
sk iego  w  C h o c iw lu . D e c y z ją  p ro ­
k u ra to r a  — a re s z to w a n y  został 
ró w n ie ż  n a b y w c a  sk ra d z io n y c h  
p ły t ,  3 3 - le tn i L u d w ik  Ć.

Z A  K R A T K I  — d e c y z ją  p ro k u ­
ra to ra  re jo n o w e g o  w  S ta rg a rd z ie  
—  p o w ę d ro w a ła  ta k ż e  25 -le tn ia , 
n ig d z ie  n ie  p ra c u ją c a  T e re s a  K .. 
u p rz e d n io  k a ra n a  za p rzes tępstw a  
o  c h a ra k te rz e  k r y m in a ln y m  C ią ż y  
n ą  n ie j  z a rz u t d o k o n a n ia  k r a d z ie ­
ży  (w s p ó ln ie  z trz e m a  in n y m i oso­
b a m i)  ko żu c h a  l  in n y c h  p rze d m io ­
tó w  w a rto ś c i po n ad  76 tys . z ł, sta­
n o w ią c y c h  w łasność m ie szk ań c a  
je d n e j z  p o d s ta rg a rd zk ic h  m ie js co ­
w ości.

(a » )

Cukierki na drzewie
M O S K W A  P A P . N a  p o łu d n iu

Z S R R  w y s tę p u je  g a tu n e k  d rz e w a , 
k tó re g o  ow oce m a ją  sm ak c u k ie r ­
k ó w . W  ko ń c u  lis top a d a  i  n a  po­
c z ą tk u  g ru d n ia , k ie d y  ow o ce  d o j­
r z e w a ją , d rz e w a  te  są g ro m a d n ie  
o b leg a n e  p rzez  d z ie c i. K a ż d y  ze 
ś w ie ż y c h  o w o có w  za w ie ra  20 proc. 
c u k ru , a po w y su s zen iu  n a w e t 40 
p ro ce n t.

No PKP i PKS

Dopłaty 
do pracowniczych 

biletów miesięcznych
W A R S Z A W A  P A P . J a k  d o w ia d u ­

je  się P A P , p o d ję ta  zos ta ła  u c h w a ­
ła  R a d y  M in is tró w  w  s p ra w ie  p ra ­
c o w n ic zy c h  b ile tó w  k o le jo w y c h  i 
a u to b u s o w y c h ; p o w z ię to  ją  w  
z w ią z k u  z p o d w y ż k a m i t a r y f  oso­
b o w y c h  P K P  1 P K S , k tó re  w e jd ą  
w  ży c ie  1 s ty c zn ia  1983 ro k u .

Z g o d n ie  z  p o s ta n o w ie n ia m i u -  
c h w a ły  z a k ła d y  p ra c y , k tó re  są 
Je d n o stka m i b u d ż e to w y m i będ ą  po 
k r y w a ć  k o s z ty  m ie s ię c zn y c h  b ile ­
tó w  p ra c o w n ic zy c h  n a  k o le j i  
P K S  w  w y so k oś c i 60 p ro c ., n a to ­
m ia s t pozostałą sum ę m a ją  o p ła ­
cać p ra c o w n ic y . Z a lec on o  stosow a­
n ie  te j  s a m e j zasady ró w n ie ż  za­
k ła d o m  p ra c y  n ie  b ę d ą c y m  je d n o ­
s tk a m i b u d ż e to w y m i. P o n a d to  po­
s ta n o w ie n ia  te  stosow ać się b ęd z ie  
o d p o w ie d n io  ta k ż e  do  p rzew o zó w  
p ra c o w n ic zy c h , o rg a n izo w a n y c h
p rzez  usp o łe czn io n e z a k ła d y  p racy, 
a u to b u s a m i t ra n s p o rtu  p u b lic zne g o  
łu b  b ran żo w e g o . •<*.

M ies ię czn e  b ile ty  p ra c o w n ic ze , 
szk o ln e  i  o g ó ln ie  d ostępne n a  s ty ­
cze ń  1983 r .  będą sp rzedaw ane  
przez  k a s y  P K P  i  P K S  po n o w y c h  
c e n ac h  i  w e d łu g  n o w y c h  zasad.

W a rto  dodać że w  P o ls c e , co­
d z ie n n ie  d o jeżd ża  do  p rac y  au to ­
b u s a m i i  p o c ią g a m i po n ad  3 m i­
lio n y  osób.

W  Sztokholmie i Oslo

Dziś uroczyste 
wręczanie

Nagród Nobla
S Z T O K H O L M , O S L O , D z iś  W 

S z to k h o lm ie  o d b ę d z ie  się u ro czy s­
tość w rę c z e n ia  teg o ro c zn y c h  N a -

fród  N o b la . K r ó l  S zw e c ji, K a ro l  
u s ta w  w rę c z y  n a g ro d y  la u re a to m  

w  d z ie d z in ie  l i te r a tu r y , m e d y c y n y , 
c h e m ii i  f iz y k i .  O trz y m a ją  o n i 
p o n ad to  z ło te  m e d a le  o raz  c ze k i 
n a  sum ę 1$7 ty s ię c y  d o la ró w . T e -

8o sam ego d n ia  o d b ęd z ie  się w  
¡sio c e re m o n ia  p rz e k a z a n ia  w y ró ż  

n ie ń  te g o ro c zn y m  la u re a to m  P o­
k o jo w e j N a g ro d y  N o b la  — S zw ed z-  
ee A iv ie  M y r d a ł o ra z  M e k s y k a n i­
n o w i A lfo n s a  G a rc i i R o b lesow i, 
U roczystośc i o d b y w a ją  się t r a d y ­
c y jn ie  w  ro c zn ic ę  ś m ie rc i fu n d a ­
to ra  n ag ró d .

Zwycięstwo
zdrowego rozsądku

(D okończen ie  ze s ir .  I )  O dm ow a  p rz y z n a n ia  fu n d u s z y
na  system  M X  n ie  oznacza b y  

z w a ł k rn ą b rn y c h  pos łó w  lu n a -  n a jm n ie j ś m ie rc i tego sys te - 
ty k a m i,  k tó rz y  n ie  czu ją  za - m u. P a r la m e n ta ry z m  a m e ry k a ń  
g rożen ia  bezp ieczeństw a U S A . s k i d a je  p re z y d e n to w i jeszcze 
S e k re ta rz  o b ro n y  W e in be rg e r w ie le  m o ż liw ośc i p rze fo rso w a - 
ośw ia dczy ł, że d a ją  o n i ja k o b y  n ia  swego s tan o w iska . A le  n a - 
szansę Z w ią z k o w i R a dz ieck ie - w e t e w e n tu a ln e  jego  z w y c ię - 
m u  na  uzyskan ie  zdo lnośc i p ie r  s tw o  odsuw a  ra k ie ty  M X  zna- 
wszego ude rzen ia . A  je d n a k  czn ie  w  czasie. O znacza to  po- 
ty c h  k rn ą b rn y c h  b y ło  245, zaś w s ta n ie  tego, co H e rm a n n  
z w o le n n ik ó w  ra k ie t  M X  ty lk o  Scheer n a zw a ł t ra fn ie  „p a uzą  
176. .................. ......  *

Echa zamachu na papieża

Władze bułgarskie 
zatrzymały Turka 

podejrzanego o współudział
.  _ ,. o f ic ja ln ie , n a  c zy m  te n
w s p ó łu d z ia ł m ia ł po legać.S O F IA  P A P . W ładze  b u lg a r-  po<M>y 

s k łę  z a trz y m a ły  B e t ir a  C e lra -  ' ^ ulg“ rIa ¡uż x lU ta tro tn tó  pr« e.  
ka, jednego Z d w u  lu rK Ó w  p o - s to w a ła  p rz e c iw k o  a re s z to w a n iu  
SZUkiwanych p rzez p o lic je  w io -  A n to n  o w a , o św iad c za ją c , że je s t to  
s k ,  w  z w ią z k u  » zam achem  na ^
pap ieża  Ja na  P a w ła  I I .  za m ac he m  na p ap ie ża.

, ,  . . .  a __ . . C z w a r tk o w y  k o m u n ik a t  B T A  w y
K o m u n ik u ją c  o  ty m , b u łg a r-  r a ź a u b o le w a n ie , iż  s tro n a  w ło s ka  

ska a ge nc ja  p ra sow a  B T A  p o -  n ie z w o ln iła  A n io n o w a , i  że w  za­
d a ła  W c z w a rte k  w ie c z o r e m ,  Że c h o d n ic h  ś ro d k a c h  m asow ego  p rze -  
„  ,  , . _ ’ . k a z u  p o ja w iły  się n o w e  o szczer-
C e le nk  pozostan ie  W  areszcie  cze m a te r ia ły , u t rz y m u ją c e  ja k o -  
do czasu osta tecznego w y ja ś n ię  b y  w  zam a c h u  n a ż y c ie  p ap ieża  
n ia  k w e s t ii,  czy Jest o n  is to t-  " y h  z a m ie s za n i t ó w n ie i  m m  B u l-  
n ie  zam ieszany w  p róbę  zam o*- Pawel „  20sta,  t i n .
d  ow a  n ia  pap ieża  w  m a ju  i 9 o i  n y  ł3  m a ja  i9 8 i, g d y  p ra w ic o w y  
ro k u . e k s tre m is ta  t u r e c k i M e h m e t A li

A g ca  o d d a ł do  n ie go  k ilk a  strza -  
B T A  o z n a jm iła  je d no c ześ n ie , że łó w  n a p la n u  św . P io tra  w R z y -  

stro n a  b u łg a rs k a  ra z  jeszcze o d -  m ie . 
rzu c a  ja k o  b ezp odstaw ne, w s ze lk ie  
tw ie rd z e n ia  o  w s p ó łu d z ia le  o b y w a ­
t e li  b u łg a rs k ic h  w  zam a c h u  n a  ży ­
c ie  J a n a  P a w ła  I I  i:  d o m ag a się 
z w o ln ie n ia  S e rg ie ja  Iw a n o w a  A n io ­
n o w a.

A n to n o w , p rze d s ta w ic ie l B u łg a r ­
sk ic h  U n i i  L o tn ic z y c h  w  R zy m ie , 
zosta ł a re s z to w a n y  ta m  2S lis top a­
d a  pod z a rz u te m  w s p ó łu d z ia łu  w  
zam a c h u  n a  p ap ie ża  13 m a ja  1981 
ro k u . W ła d z e  w ło s k ie  do  dz iś  n ie

„Krupp“ zwalnia
J E D E N  z n a jw ię k s z y c h  zachod­

n io e u ro p e js k ic h  k o n c e rn ó w  sta lo ­
w y c h  „ K ru p p  S ta h ł” , z a k o m u n ik o ­
w a ł pod k o n ie c  ty g o d n ia , że w  
c ią g u  d w ó ch  la t  zv /o ln i z p ra c y  
3600 ro b o tn ik ó w . Z ao s trzy  to  ju ż  i 
t a k  t ru d n ą  s y tu a c ję  w  D u isb u rg u , 
g d zie  12 p ro c . lu d z i w  w ie k u  p ro ­
d u k c y jn y m  n ie  m a p ra c y . W ed łu g  
in fo rm a c ji  z w ią z k u  zaw odow ego  
m e ta lo w c ó w , I .  G . M e ta li d y re k c ja  
k o n c e rn u  „ K r u p p  S ta h l”  nosi się 
z z a m ia re m  l ik w id a c j i ' 5 tys . 
m ie js c  p ra c y .

Austria przedłuża
obowiązek 

posiadania wiz
W IE D E Ń  P A P . A u s tr ia c k i m in i­

ste r sp ra w  w e w n ę trz n y c h  E rw in  
L a n e  w  w y p o w ie d z i d la  d z ie n n ik a  
„ D ie  P resse”  z 9 b m . za p o w ie d z ia ł 
p rze d łu że n ie  o b o w ią zk u  p o siadan ia  
w iz  p rzez  o b y w a te li po lsk ic h  u d a­
ją c y c h  się do A u s tr ii. D o d a ł, iż  
je g o  k r a j  b ęd z ie  o c ze k iw a ć  n a  d a l­
szy ro z w ó j w y d a rz e ń  w  Polsce. 
O b e cn ie  w  A u s tr ii je s t z a re je s tro ­
w a n y c h  po n ad  9 tys . uch o d źcó w , z  
czego 2/3 to  P o la c y . P o n a d to  w  
A u s tr i i  p rze b y w a  10 tys . P o la k ó w  
n ie  m a ją c y c h  s ta tusu  uchodźców  
a n i n ie  m ie s zk a ją c y c h  w  obozach. 
E . L a n c  p o in fo rm o w a ł je d no c ześ n ie , 
że ty g o d n io w o  p rz y b y w a  do  A u s tr i i  
o f ic ja ln ie , z w iz a m i, na k r ó tk ie  po­
b y ty  500—700 P o la k ó w .

Sterroryzowanie śródmieścia Waszyngtonu
WASZYNGTON PAP. W aszyng- Paniewoż tego rodzaju pogróżki skich ulicach, a ponieważ kolum - 

ton należy do miast, w  których w S tanach-traktu je  się, i nie bez na znajduje się w samym centrum 
nie brak emocji. W ydarzenia, ja - powodów, poważnie, policja usu- miasta naprzeciwko Białego Do­
bie się tu rozegroły w środę, za- nęła turystów z wyjątkiem  osób mu, zatrzymano ruch na głównych 
szokowały całe m iasto i zelek- znajdujących się wewnątrz ko- arteriach przelotowych stolicy. 
Ryzowały amerykańską opinię pu- lumny. Pertraktacje trw a ły  od rana do
bliczną. Człowiek, którego trudno W  ten sposób rozpoczął się dra późnego w jeczora. Policja n ie by- 
określić inaczej jak psychopata, moł, któTy trw a ł przez 12 godzin, ,Q pewna C2y ma ^  czyrłienia z 
zagroził wysodzeniem Kolumny sparaliżował centrum miasta i za- jednym, z dwom a czy też z 
W aszyngtona, centra lnej i najbar- kończył się śmiercią sprawcy za- k ilkom a „zam achowcam i". W ie­
dzie! znanej budow li stolicy i w m ieszania. czorem, już w k ilka  godzin po za-
ogółe Stanów Zjednoczonych i z A sprawcą tym okazoł się eme- padnięciu zmroku, zaparkowany 
powodzeniem zablokował ruch w rytowaoy arch itekt czy też tec iw ik  ko ło  i ^ u ^ n y  samochód zoczął się 
samym śródmieściu, powodując budow lany z Florydy, nazwiskiem p o r w a ć .  Policja otworzyła
w centrum W aszyngtonu g igan- Norman Mayer. Poinformował on ogiei<,f usiłu jąc najprawdopodob- 
tyczne korki uliczne i dezorgani- policję, że w samochodzie ma 500 n je j tra fić w ko ła| ai e5y zatrzy- 
zację życia m iasta. kg m ateriału  wybuchowego, k tó- mać pojozcj. W chw ilę potem sa-

Przebieg wydarzeń był następu- ry może zostać podpolony za po- mochód w yw rócił się. 
jący. Rano, około  9.30 przed l*>o- średnictwem zdalnie kierowanego 
lumnę Waszyngtona', w której już detonatora. Mayer oświadczył per 
znajdowali się zw iedzający .tury­
ści, zajechała b ig ła  furgonetka z 
wypisanym i na bokach hasłami 
anty atom owy mi. Z  samochodu wy 
siadł człow iek w hełm ie motocy­
klowym  i w  m otocyklowych oku- 
Iarach na oczach, podszedł do po 
licjanta na służbie i poprosił go 
o usunięcie turystów wyjaśniając, 
że ma zam iar za chw ilę wysadzić 
kolumnę.

Gdy pod osłoną ciemności po- 
traktu jące j z nim z odpowiedniej ficia podeszła do samochodu zna- 
odległości polic ji, że wysadzi Sie- l° z t°  w oim  m artwego juz Maye- 
bie wraź z kolum ną jeśli nie o- ra- W pojem niku dostawczym zna 
trzyma zapewnienia, że w Sta- ¡eziono pewne ilo śc i, materiału 
nach podjęta zostanie ogOlnona- wybuchowego. Przez porę godzin 
rodowa debata na temat zamrożę przeszukiwano teren pragnąc u- 
nia wyścigu zbrojeń. Jak m ia łoby stalić czy Mayer dzia ła ł sam, czy 
ta debata wyglądać, Mayer nie lez pomocników, 
wyjaśnił. Incydent, jeśli można użyć te-

W  obawie przed skutkami w y- go słowa, zakończył się dopiero 
buchu zatrzymano ruch na pob li- w późnych godzinach nocnych.

p o lity c z n ą ". Scheer je s t przed­
s ta w ic ie le m  k o m is ji ds. k o n tro ­
l i  z b ro je ń  g ru p y  p a r la m e n ta r­
n e j zachód n io n ie m ie c k ie j SPD, 
n ie  je s t w ię c  w  w ie lk ie j p o li ty ­
ce, w  sp raw ach  z b ro je ń  i  bez­
p ieczeństw a, n ow ic juszem . „P a ­
uza p o lity c z n a ” , a d o k ła d n ie j 
z b ro je n io w a  to  je s t w ła śn ie  to 8 
czego ś w ia tu  obecnie  po trzeba  
n a jb a rd z ie j.  P rzyw ó dco m  bez 
w ą tp ie n ia  potrzeba  w  te j w ła ­
śn ie  c h w il i  głębszego oddechu, 
odsun ięc ia  kon iecznośc i p od e j­
m o w a n ia  da lekos iężnych  decy­
z j i  na  czas sp o ko jn ie jszy . U z y ­
s ka ją  w  te n  sposób czas do na­
m y s łu  nad s y tu a c ją , k tó ra  p rze  
cięż zm ien ia  się n ieus tann ie .

P rzestrzec je d n a k  na leży  
p rzed  n ie u s p ra w ie d liw io n y m  
o p tym izm em . P rz y p o m n ijm y , że 
ta  sama Izba  R e p reze n ta n tó w  
p rzyzn a ła  P en tag o no w i na  p rz y  
sz ły  ro k  231,6 m ilia rd a  d o la ró w  
—  k w o tę  a s tronom iczną , ozna­
cza jącą i  ta k  ogrom ne ro z k rę ­
canie  s p ira li zb ro jeń .

M a re k  JU S T O

Powrót
kosmonautów

M O S K W A  P A P . D z iś  sp o d z ie w a n y  
je s t  p o w ró t z  kosm osu A n a to li ja  
B ie r ie z o w o ja  i  W a le n tln a  L e b ie d ia -  
w a , k t ó r z y  n a p o k ła d z ie  zespołu  
o rb ita ln e g o  Z S R R  k r ą ż y l i  w o k ó ł  
Z ie m i 211 d n i. co Jest n o w y m  ś w ia ­
to w y m  re k o rd e m . P o p rze d n i z  1970 
ro k u  — 185 d n i ró w n ie ż  n a le ż a ł
do ko s m o n a u tó w  ra d z ie c k ic h  (W a®  
le re g o  R lu m in a  i  L e o n id a  P o p o w a ),

Na Jamajce

Dziś podpisanie- 
Konwencji 

Prawa Morza
H A W A N A . W  M o n te g a  B a y  n a  

J a m a jc e  o c ze k iw a n e  je s t  dziś pod­
p is an ie  K o n w e n c ji P ra w a  M o rz a , 
w y p ra c o w a n e j w  c iąg u  9 la t  p rzez , 
p rz e d s ta w ic ie li po n ad  150 p ań s tw . 
Ź ró d ła  O N Z  p o d a ją , że co n a j­
m n ie j 110 p a ń s tw  z ło ży  podpisy  
pod ty m  d o k u m e n te m ; k i lk a  
p ań s tw , w  ty m  U S A , W ie lk a  B ry ­
ta n ia  i  R F N , za p o w ie d z ia ło , że n ie  
podpisze k o n w e n c ji.

Operacja serca 
u noworodka

L O N D Y N  P A P . Zespó ł c h iru rg ó w  
z  R o y a l H o s p ita l w  E d y n b u rg u  
p rz e p ro w a d z ił o p e ra c ję  n a  o tw a r ­
ty m  sercu u  n ie sp e łn a  d w u d n io ­
w e g o  n o w o ro d k a , k t ó r y  podczas  
p o ro d u  d o zn a ł p ę k n ię c ia  a o r ty .

O p e ra c ja , do  k tó re j p rzys tąp io n o  
w  40 g odzin  po p rz y jś c iu  d z ie ck a  
n a  ś w ia t, u d a ła  się. Ja k  p o in fo r­
m o w a ł w  środę je d e n  z  c h iru rg ó w  
R o y a l H o s p ita l, d r  K e n n e th  H e ld ,  
m a ły  p a c je n t — G o rd o n  B u rn s  —  
u k o ń c z y ł-  w ła ś n ie  15 d2 ie ń  ty c ia  
c zu je  się d o b rze  i  b ęd z ie  m ó g ł 
ży ć  n o rm a ln ie . 1

Konfiskata
porno-filmów
P O L IC J A  lo n d y ń s k a  d o k o n a ła  

sp e c ja lnego  ra jd u # po w ie lu  m a ga­
zy n a c h  „ v id e o ” , k o n f is k u ją c  k o p ię  
p o rn o -f ilm ó w . w  ty m  o sław ion e g o  
, ,E m i ly ” , k tó re g o  b o h a te rk ą  test 
g ir l - f r ie n d  m łodszego  syna b ró lo -  

,w e j E lż b ie ty  I I ,  k s ię c ia  A n d re w .
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Mowa i „mowa“

K arierow icze
KILKA e ry  kiłkanoście itá te - wie jska „ak tua ln ie '' tío» krowę, Podobnych karierow iczów prac 

mu jatoi-i styfistyczny przemądrza- szewc „aktua ln ie ”  przyb ija  flefcü. m ycito  się do potocznego w y­
lec użył w  swojej wypow iedzi Słowo to  p łyn ie  *  anten RTV, staw iania się w ięce j: pakie t (li­
stowa „ak tua ln te ” . Być może zda upstrzyło łom y dzienników i pe- staw), adekwatny, ambiwalentny, 
w a ła  mu się, że brzmi to do- ni-odyków; obaw iam y sfię, że ty -  artykułow ać, spektakularny, de- 
sitoffme, bardzie j uczenie niż zwy godńftc „Tu i  Teraz'9 n ied ługa wtescja (um ysłowa), abolicja... 
kfe „te ra z", o b e c n ie "  czy „dzfiś" zm ieni nazwę no „Tu i  A k toa ł- Czy autorom  chodzi o  pofcdzo- 
l że Świadczy o jego wysoiki&j nüe". nie, i©  znają „S łownik wyrazów
erudycji,■ przydaje mu autorytetu  Bezimiennemu cycu tej ctorop- o bcych ", czy może im  i  po- 
wobec czyte ln ików  czy ©tocha- m,,j mody pozazdrościli Inni, d rę- m ięci w yw ietrza ły o w ie te Hcz- 
czy. Gdyby w iędną ł, ż© przysłów podobnym i am bicjam i. Dzię «i«ijsze odpow iednik i polskie, s&ro
ko „aktua ln ie ”  w  języku polskim ^  ubywają nam z naszego zum iałe d la każdego c z y te ln ia  
r»e ma (jest ty lko  przym iotnik s łownictwa takie słowa, jak spór  ̂ słuchacza?
„o c to w y  í  reeraownik „aktocrt- Czy różnica zdań, a lbo zastano- Tc* czy owPk, hołdorwonie tej 
no to  J. t jak ie  jAutfci tym  wyna- c ie n ie  się, zaduma, zamyślenie modzie, narzucanie odbiorcom ta 
tcgkten^wywofta, chyba by u tem - czy po  prosto wniosek. Zam iast fcfch s łów  —  karierow iczów nie 
pefow ał swoje ambicjonalne cwj- bogatych w różne odcienie o k ro i tyte wzbogaca ich język o  no- 

' leń zafundowano nom kcn trow er- we pojęcia, iłe  zubaża bogactwo
_ wiedział. Stolo się. Dziś sję i refleksję. Diabli wiedzą, po ich  s łownictwa prawdziw ie pot- 

memaś wszyscy w Polsce jeśli co  się ich  używa z tak im  no- skiego. Dodajmy, że 5 utrudnia 
©aś rofcaą w  czasie teraźniejszym, tręctwem , kiedy w naszym ję -  zrozumienie wypowiedzi, a  na 
t© nie potra fią  rob ić tego ino- syku mamy dość słów wyrażają- tym  utrudnianiu chyba niew ielu, 
ezej, jak ty lko  „a k tua ln ie ", Dy- cych to samo. Ubóstwo w łasne- autorom  zależy, 
rektor przedsiębiorstwa „ak toa i- go słownictwa autorów? Języko-
n ie "  wykonuje plan, gospodyni we lenistwo? Pozerstwo? •  Jarosław BOKLEWSKI

I W  U B IE G Ł Ą  sobotę w  
k lu b ie  „P o d  M a s z ta m i" 
W yższe j S zko ły  M o rs k ie j 
o d b y ła  się d ru g a  g ie łda  m a 
ry n is ty c z n a . B y l i  tam  nasi 
re p o rte rzy .

W S Z E L K IE G O  ro d z a ju  g ie ł­
d y , sp o tka n ia  k o le k c jo n e ró w  
sp rzeda jących , k u p u ją c y c h  i  
w y m ie n ia ją c y c h  p rze różne  rze­
c z y  są powszechne. Ic h  o rg a n i­
zo w an ie m  z a jm u ją  się n ie m a l 
w s z y s tk ie  k lu b y  i  d om y  k u ltu ­
r y  —  ja k  P o lska  d ług a  i  sze­
ro ka . A le  g ie łd y  m a ry n is ty c z n e j 
jeszcze n ie  b y ło , p rz y n a jm n ie j 
w  Szczecinie.

M ó w i k ie ro w n ik  k lu b u  „P o d  
M a s z ta m i" W ies ła w  S e id le r:

—  L u d z i z b ie ra ją c y c h  p rze d ­
m io ty  zw iązane  z m orzem , ko ­
le k c jo n e ró w  osob liw o śc i z ró ż ­
n y c h  z a k ą tk ó w  ś w ia ta , m iło ś n i­
k ó w  ks iążek  m a ry n is ty c z n y c h , 
obrazów , w reszc ie  że g la rzy  je s t

■ N A  s to łach  —■ p o d rę c z n ik i i  s k ry p ty  w ydane  p rzez  W S M  
(bardzo  p oszuk iw ane), ro c z n ik i p ism , ta b lic e  n a w ig a c y jn e , m a ­
py. T u  g ro m a d z iło  się n a jw ię c e j osób.

Ząb wieloryba po raz pierwszy azyli.
¡9 k /  "’to. :

przez W yższą Szko łę  M o rs k ą  w ię c  ta k ż e  k o le k c jo n e ró w  m e- 
(p o d rę c z n ik i m a ją  n a jw ię ksze  d a li ,  znaczków  tem a tyczn ie  z 
wzięcie ), s te r ta m i p is m  ( „M o - ty m  zw iązanych , zb ie raczy  stem  
rze ’\  „T y g o d n ik  M o rs k i” ), rocz p l i  s ta tko w ych , m asek a fr y k a ń -  
n ik a m i „H a n s y ” , ta b lic a m i n a - s k ic h  itp .
w ig a c y jn y m i, m apam i. O rg a n iz a to rz y  ze s w e j s tro n y

W  g łę b i k lu b u  —  na s to l ik u  za po w ia d a ją  w y s ta w ie n ie  na 
u s ta w io n o  m odele  s ta tk ó w . W y  sprzedaż w ię c e j p ra c  w yko n a - 
konane b ardzo  s ta ra n n ie , b u -  n ych  przez s łuchaczy W S M  
d z iły  powszechne z a in te re sow a- (g łó w n  e z l in )  o ra z  p rze dm io - 
n ie. A le  cena —  osiem  ty s ię c y ! tó w  o trz y m a n y c h  z P Ż M  i 
I  n ie  zna laz ł się ku p ie c . -* * -  * •

Człowiek Odrodzenia
B Y Ł  p ra w d z iw y m  ks ię c ie m  fton polityczny, w  roku wio ze- 

e p o k i Heneśansu, u k s z ta łto w a ł te.a‘  “ I  "  æcieciüskim ra tu& u  “  * j  , , I ,  . m iędzynarodowy kongres pokojo-
gO u©z re s z ty  d uch  te j ©póki. w y Z udziałem przedstawicieli 
P rz y p o m in a ł b a rd z ie j w s p ó ł-  państw uw ikłanych w wojnę: Pol- 
« « n y c h  sobie  w ła d c ó w  
k s ię s tw  w ło s k ic h  muz s w y c h  k o -  giej.
lę g ó w  po  b e r le  Z k ra jó w  są- G-sopodarzem spotkania był ksią- 
s ie d zk ich  Jan  F rv d e rv k  ho a żę Jań Fryderyk, pełniąc przy tym  Bieazaucn. Ja n  **ya iery iK , °  rolę głównego mediatora z ramle- 
m m  to  m ow a , s p ra w o w a ł n a  ma cesarza.
P om orzu  rz ą d y  p rzez  całe 40 Kongres odbywający Sie k lik *  
la t  a czas le go  p a n o w a n ia  b y ! £ £ * £  S 3 Î  i S
je d n y m  Z n a jd łu ższych  ok re sów  ty  kasę książęcą. Jan Fryderyk, lu 
p o k o ju  na ty c h  z ie m ia ch . dujący »te W przepychu zaciągnął

U r o jo n y  w  ro k u  1542 j u t  w
w ie k u  la t  14 zosta je  b iskup e m . datki. Na dobitkę dwa lata póź- 
W  ce lu  ode b ran ia  należnego m e  nłeJ- Jak piorun z jasnego nieba, 
tro n n łie fo  h o łd u  ohłnn foc o tr ^ v -  sPadła na całe księstwo wieść o tro p o iic ie  n om u, cm ap iec O irz y - upadku największego domu ban- 
m u je  pa rom ies ię czn y , u r lo p  na  kowego na Pomorzu — fortuny 
u n iw e rs y te c ie  w  G r y f i i ,  gdzie  L^ £ óvi*
(z p o r uczen ia  o jca  F i l ip a  I )  . Ä J Ä l g
p od da n y  je s t szczególn ie s u ro - d e r y k  po zo sta ł b e z d z ie tn y . O n  te i 
w e m u  ry g o ro w i s tu d ió w . W e -  — te k  p rzyp u s zcza n o  — b y ł p ie r -  
fo k r to  —  in k o  lerten 7 n ie l ic z -  z  d y n a s tii, k tó re g o  d o tk n ę -ieKC.e —- ja ico je ne n  Z meilCZ | a k lą tw a  S y d o n ii v o n  B o rk , u zn a ­
n ych  w ła d c ó w  P om orza  —  ope- w a n e j za cza ro w n ic ę , 
ru je  ła c in ą  z ró w n ą  sw obodą co .Za p a n o w a n ia  Ja n a  F ry d e ry k a  
n ie m ie c k im . O p o l i c z y c ie  ks ię  S S K £ “ luA * Pf
c ia  tru d n o  COŚ b liższego p o w ie - K s ią ż ę  u t r z y m y w a ł p rzy  sobie licz  
dzieć. W iadom o je dn a k , że ję -  « 4 ,  Sr u M  a r ty s tó w , k a p e lę  lic z n y
* y k  p o to k i zn a ł. ¿«Jyi ka za ł so- « « _  ^ S T r ! ^ T X
b ie  s p e c ja ln ie  s p r o w a d z a ć  te m  n ie  p ły n ę ło  ta k  sze ro ką  s tru -  
k s ią ż k i  p o ls k ie .  S f in a n s o w a ł  t e ż  ^  w in o - ¡ ta k  g ro m k o  n ie  ro z -  
J a n  F r y d e r y k  p ie r w s z e  n a  P o -  “ ■»-
m o r z u  w y d a n ie  B i b l i i  p o  p ó l -  s p e c ja ln e g o  m ie js c a  w  h is to rU  
s k u .  d o c ze k a ł się  b łazen  k s ią żę c y  n ie -

T r z y  l a t a  w y t r z y m a ł  m ło d y  J a k i H to tz e  z s o w n a . o  je g o  z a ż y -  
T_ _  ło ś c i z J a n e m  F ry d e ry k ie m  ś w ia d -
J a n  F r y d e r y k  n a  n a u k a c h  W  czy ć  m oże f a k t ,  że p ew nego  ra zu  
G r y f id .  S i e d e m n a s t o la t k a  —  t y -  — n a  p o ły  d la  ż a r tu , n a  p o ły  w  
t u la r n e g o  b is k u p a  k a m ie ń s k ie g o  celu„  le c zn ic zy m  — w e p c h n ą ł b y ł  

.. ,1  .  l r  sw ego p an a do  fo s y . K s ią żę  po s ła -
c ią g n ę ło  W  d a l e k i  ś w ia t .  U -  n o w ił u k a ra ć  t re fn is ia  p rz y k ła d n ie ,  

d a ł  s ię  w ię c  P o  ś m ie r c i  o jc a  W  ącz n ie g ro źn ie . O f ic ja ln ie  ogłoszono  
p o d r ó ż  p o  E u r o p ie ,  r e z y g n u ją c  g g g j r  w£ z -  ka^

dalszych  s tu d ió w . N a jd łu ż e j d S h c u  co n ie ä c z ^ y  skala- 
bo ca łe  d w a  la ta  —  żaba - nieć przyją ł z trwogą, skrycie zaś 

w ia ł  Jan  F ry d e ry k  na d w orze  umyślono zamiast miecza zastoso-
____  _ __  y  " . . .  _ T.  . w a ć k ie łb a s ę . Z a r t  s p a lił n a  p a -
cesarza M a k s y m ilia n a  I I  W  newce, gdyż n im  ka t opuścił swe
W ied in iu . Tow a rzyszący  m u  o d - niezwykłe narzędzie każni na szy-
d z ia ł zn ako m ic ie  S p ra w ił Się W  Ję „o fia ry , H intze zmarł na atak 
po tyczkach  ,z T u rk a m i,  OO Ulubionego błazna książęcego po- 
z je d n a ło  m łod em u  ks ię c iu  p rz y -  chowano w  kościele w  sownie I 

AARRrRlffl Tl7 ijłr<ilri do dziś można tam odnaleźć ka— cnym osc cesarską. U z ia rsK i młen tablicę z łacińską inskryp- 
m ło d z ia n  b łyszczą! w  d w o rs k im  cją poświęconą jego pamięci, 
to w a rz y s tw ie  sw adą i  d o w c i­
pem . D ow odem  ce sarsk ie j ła s k i M IA Ł  też ks iążę  „w łasn e go  
b y ło  nad an ie  m u  (o ra z  je go  M a c h ia v e lla ”  —  przeb ieg łego  i  
b ra c io m ) ks ię s tw a  w o łogosk iego . rozum nego  doradcę  —  P io tra  

Z  ogrom ną  pom pą p o w ra c a ł K a m y k a . M ia ł ó w  K a m y k  d łu -  
Ja n  F ry d e ry k  z W ie d n ia . S en - g ie  uszy i  d on os ił k s ię c iu  o k a ­
sację  w ś ró d  w ita ją c y c h  go ¿dej p ró b ie  in t r y g i.  Co w ię ce j 
szczec in ian  w z b u d z a ły  d a ry  ce- —  sam  m ia ł w ro d z o n y  d a r m o - 
¿ a rsk ie : 4 w ie lb łą d y  o raz n ie -  ta n ia  m is te rn y c h  in t r y g  s łu żą- 
w o lm k  T u re k . cych  u m o cn ie n iu  w ła d z y  k s ię -

w  r o k u  1569 Barnim  Stary pa- c ia . B y ł p rzez ca łe  o toczenie 
ujący dotąd nad P o m o rze m , zre- d w o rs k ie  szczerze zn iena iw idzo- 

zygnował z berła na rze cz  synów „  , ,T
bratanka Filipa I. Jonowi Fryde- n y  za swe oddan ie  w ła d c y . W 
rykow i przypadło Księstwo Szczęt, życ iu  k ie ro w a ł się K a m y k  Czy-

sssr-^sss, t  Ä Ä
sp isa ł swe życ io w e  m ą d rośc i —

L IC Y T A C J A ! Proszę p ań ­
s tw a , sp rze da je m y log. Ce­
na  w y w o ła w cza  —  dw ieśc ie  
z ło ty c h . K to  da w ięce j?

N a jb a rd z ie j a tra k c y jn e  p rzed  
m io ty  w y s ta w io n o  na lic y ta c ję . 
T u  ceny  b y ły  u m ia rk o w a n e . 
K om pa s w y p ro d u k o w a n y  w
Szczecinie na począ tku  naszego 
s tu lec ia  (c ieka w o stka , te ra z  w  
n aszym  m ieście  n ie  m a zak ładu  
p ro d u k u ją c e g o ' kom pasy) po­
szedł za ty s ią c  z ło tych , lo g  i  
p rz e c h y ło m ie rz  sprzedano za
trz y s ta . Podobne ceny o s iąg a ły

_______  tzw . o sob liw o śc i — ko ra le , m u -
szle, ro zg w ia zdy , ro g i re n ife ra , 

w  naszym  m ieśc ie  sporo. Im  to  k rę g  w ie lo ry b a  (ty tu ło w e g o  zę-
w ła śn ie  p o s ta n o w iliś m y  ra z  w  ba oczyw iśc ie  n ie  by ło ). Za
m iesiącu  u dos tępn ić  nasz k lu b ,  sześćset z ło tych  k u p io n y  zosta ł 
b y  m o g li się spo tkać  i  w y m ię -  s ło w n ik  m o rs k i p o lsko -a n g ie l- 
n ić  m iędzy  sobą to , co ic h  n a j-  s k i w y d a n y  p rzez W S M , p rz y -  
b a rd z ie j in te re su je . B y  u ro z m a i d a tn y  n ie  ty lk o  m a ryn a rzom , 
c ić  g ie łdę  p o s ta n o w iliś m y  też  a le  i  żeglarzom . 
o rg an izow ać a u k c je  p rz e d m ie -  M ó w i k ie ro w n ik  k lu b u  „P o d  
tó w  będących w  p os ia d an iu  M a sz tam i", in ic ja to r  g ie łdy : 
W S M  i  o trz y m a n y c h  od szcze- —  L ic z y liś m y  na w iększą  
c iń s k ic h  a rm a to ró w . U zyskane  f re k w e n c ję , w ię k s z y  u d z ia ł in -  
z tego p ien iądze  p rzeznaczane d y w id u a ln y c h  k o le k c jo n e ró w . A  
są na fu n d u s z  „D a ru  M ło d z ie - c i a k u ra t  ■ n ie  d op isa li. T ru d n o , 
ż y ", k tó r y  —  o czym  zd a je  się p o c z ą tk i n ie  zawsze na leżą do 
w ie le  osób za po m n ia ło  —  c ią g le  n a jła tw ie js z y c h . M a m  nadzie ję , 
p ły w a  na k re d y t. że n as tę pn ym  razem  będzie

G odzina  10. Rozpoczyna się znaczn ie  le p ie j,  że g ie łd a  zyska  
g ie łda . P rzychodzą  p ie rw s i m i-  na p op u la rno śc i. Chcę p o d k re -  
ło ś n ic y  m a ry n is ty k i.  W  zdecy- ś lić , że tu  w  n aszym  k lu b ie  je s t 
d o w a n e j w iększośc i m ło d z i lu -  m ie jsce  d la  każdego m iło ś n ik a  
dzie  Z a trz y m u ją  się p rz y  s to - m a ry n is ty k i.  H asło  „m o rz e ”  je s t 
łach  ze s k ry p ta m i w y d a n y m i bardzo  szerok ie . Z a p rasza m y

K o le jn a  g ie łda  m a ry n is ty c z n a  
„G ry fa ” , a pochodzących ze zło —  8 s tyczn ia , w  sobotę, 

m o w a n ych  s ta tkó w . (Jas)

B A R D Z O  s ta ra n n ie  w yko n a n e  m odele  o g lą d a li wszyscy. Ceny  
n ie  zachęcały je d n a k  do kupna. Może n a s tę pn ym  razem...

q  Z d ję c ia : Zb . J o d k o w s k i

k to  w ie , może p rz y ć m iłb y  s ły n ­
nego M ach iave llego ...

K s iążę  e po k i Renesansu, ja k  
p rz y s ta ło  na  ducha  czasów 
z m a rł po  k ilk u d n io w e j szampań 
skiie j za ba w ie  w  ro k u  1600. L e ­
ka rze  n ie  z d o ła li u s ta lić  p rz y ­
cz y n y  zgonu. B y ły  n a w e t po­
d e jrz e n ia  o o tru c ie . P ó te m  u - 
znano pow szechnie, że b y ło  to  
dz ia łan ie  czarów .

Jan  F ry d e ry k  p ozo s taw ił po 
sobie  p u s ty  ska rtne c  i  ogrom ne 
d łu g i.  P ozo s taw ił też szczeciński 
zam ek bogatszy i  p ię k n ie js z y , 
w yższy  s tan d a rd  c y w il iz a c y jn y  
w  ks ię s tw ie , a przede w szys t­
k im  pam ięć w ła d cy , k tó r y  d a ł 
k ra jo w i 40 la t  p oko ju .

J . Ł A W R Y N O W IC Z

Znalazł się...
, C H Y B A  za b ra k ło  in spe k to ra  
nadzoru  —  ta k  n a p is a liś m y  n ie ­
dawno, g dy  in fo rm o w a liś m y , 
ja k  d ro go w cy „s p a r to l i l i ”  ro b o ­
tę  p rz y  u k ła d a n iu  n o w e j na­
w ie rz c h n i p rz y  u l. R e d u ty  .O r­
dona. T e raz  zaś z sa tys fa kc ją  
donosim y, iż po te j no ta tce  

szybko  lic z n e  u s te rk i usun ię to . 
T o  się może podobać! (m g)
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Zastanówmy s i q ...
„Ś R O D O W IS K O  K U L T U R A L ­

N E ”  —  tru d n o  o m n ie j sp re cy ­
zow ane po jęc ie . A  m im o  to  każ 
d y  w ie  o k im  i  o c zym  je s t m o ­
wa, gdy pada  to  okreś len ie . 
N a jo g ó ln ie j rzecz b io rą c  ro z u ­
m ie  się w  t  m  w y p a d k u , że cho 
d z i o g ru p ę  tw ó rc ó w  ró żn ych  
ga łęz i s z iu k i,  n a jczęśc ie j pos ia ­
da ją cych  bardzo  m ocno zaryso­
w a ne  osobow ości, zn an ych  szer­
szej p ub liczn o śc i poprzez p o d e j­
m o w a n ie  d z ia ła ln o śc i na o gó l­
n y m  fo ru m , tw o rzą cych  o p in ię  
o w y d a rze n ia ch  k u ltu ra ln y c h  i  
je  ró w n ie ż  in s p iru ją c y c h .

W iem y  o ty m , że w  Szczeci­
n ie  na p ew n o  is tn ia ło  ś ro d o w i­
sko k u ltu ra ln e  p rzed  bardzo

to  p o w in n o  d o tyczyć  —  w  m o ­
im  ro z u m ie n iu  —  g ru p y  n ie ­
fo rm a ln e j,  ko leże ń sk ie j. R ządzić  
n ią  p o w in n y  p ra w a  p rzede  w szy ­
s tk im  w za jem nego  szacunku, a - 
le  z e le m e n ta m i d y s k u s y jn o ś c i 
i  k o n k u re n c y jn o ś c i. P o w in n i to  
być  lu d z ie  o sze rok ich  h o ry ­
zontach, tw o rz ą c y  trz o n  o d b io r­
có w  k u ltu r y .  W ka żdym  d z ia ła ­
n iu  o b liczo n ym  na pokaz  —  m u  
si być p u b liczn o ść  Ta  p u b lic z ­
ność p o w in n a  zaczynać się od 
sam ych tw ó rc ó w , a rty s tó w . U  
nas je s t ta k ,  że p la s ty c y  n ie , 
chodzą do  te a tru , a k to rz y  —  na' 
k o n c e rty , m u zycy  —  na w y s ta ­
w y . N ie  s p o ty k a ją  się na  p łasz­
czyźn ie  ko leże ń sk ie j, n ie  om a­
w ia ją  doko na ń  i  s łabości, ża­

lu  tw ó rc ó w  przez la ta  opusz­
cza ło  nasze m ias to . I  zastano­
w ić  się nad  ró żn icą  m ię d z y  k l i ­
ką  a  ś ro d o w isk ie m .

K R Y S T Y N A  R Z E Ż N IC K A  —  
n ie p ra c u ją c a  żona i  m a tka :

—  T e ore tyczn ie , p ra w d o p o ­
dob n ie  je s t, p ra k ty c z n ie  — n ie  
ma. B y ło  a le  się rozsypało . P o­
za s p e k ta k la m i, w y s ta w a m i, czy  
m o ż liw ośc ią  ku p n a  k s ią ż k i —  
n ie  m a  się b liższego k o n ta k tu  
z tw ó rc a m i. N ie  m yś lę  o u ro ­
czys tych  sp o tka n ia ch , w ieczo­
ra ch  a u to rs k ic h , a le  o czymś, 
co ro b io n o  k ie d y ś  w  13 M u ­
zach: o d ys k u s ja c h  czy to  z g ru  
pą m ło d y c h  p isa rzy , czy z a r­
c h ite k ta m i, czy a r ty s ta m i-p la -  
s ty k a rp i. L u d z ie  m ó w il i czego 
oczeku ją , p o z n a w a li bezpośred­
n io  w ła ś n ie  ś ro d ow iska  tw ó r -

Gzy w Szczecinie istnieje

dzo ch łon n e  na k u ltu rę .  T y lk o  
ta  k u ltu ra  je s t bardzo  s fo rm a li­
zow ana, sz tyw n a , o fic ja ln a .

E U G E N IU S Z  K U S  —  d y re k ­
to r  W o je w ó dzk ie g o  D om u K u l­
tu r y :

—  O dp o w ia da ją c  na  to  p y ta ­
n ie  n a le ża ło by  z d e fin io w a ć  sa­
m o p o jęc ie  „ś ro d o w is k a " . M o ­
żem y pod n im  rozum ieć  system  
in s ty tu c j i  k u ltu ra ln y c h  i  ic h  
d z ia ła ln o śc i. I  ta k o w y  w  Szcze­
c in ie  is tn ie je . D ysp o n u je m y  p e ł­
n y m  zestaw em  p ro fe s jo n a ln y c h  
p lacó w e k w ła ś c iw y c h  d la  m ia ­
sta o w ie lk o ś c i i  gospodarczym  
znaczeniu  Szczecina. Są te a try ,  
f ilh a rm o n ia , m uzeum , ga le rie  
s z tu k i. P o w ta rz a m : s t ru k tu ra l­
n ie , zaw odow o  —  ośrodek k u l­
tu ra ln y  is tn ie je .

N a to m ia s t w  znaczeniu  spo­
łeczne j o b u d o w y : p ub licznośc i, 
g ru p  o p in io tw ó rc z y c h , ra d  —  
tego ś ro d ow iska  n ie  w idać . S w ia  
dom ość p las tyczna , c z y li z n a jo ­
mość i  za in te re sow an ie  tą  ga­
łęzią  s z tu k i, je s t n ik ła . P ow iedz

po trzeb , z k tó ry c h  na  czele s to i 
p o d łu g  M a s low a  po trzeba  bez­
p ieczeństw a, po trzeba  zaspoko­
je n ia  g ło d u  a  d op ie ro  na d a l­
szym  m ie js c u  lo k u ją  się p otrze  
by este tyczne i  k u ltu ra ln e .  A le  . 
e ro z ja  społecznego ś ro d ow iska  > 
k u ltu ra ln e g o  w  naszym  m ieśc ie  
zaczęła następow ać dużo d a w ­
n ie j,  n iż  n ie p o k ó j i  k ry z y s  w  
k ra ju ,  n ie  one w ię c  tłu m a czą  
te n  fa k t .

W N IO S K I tru d n o  usystem a* 
tyzow ać, p on iew aż trzeba  b y  po 
w tó rz y ć  ca łą  powyższą „ l is tę  
zażaleń” . N ie  m ożna od w ładz  
w ym agać w ię ce j, n iż  s p e łn ia n ia  

uzasadn ionych  p o s tu la tó w  i  tw ó r  
czych p o m ys łó w  upow szechn ię - '  
n io w y c h . Z  w ła d z a m i m ożna się 
k łó c ić  o ś ro d k i f in an sow e, o ba­
zę m a te r ia ln ą . A le  to  od w spo­
m n ia n y c h  n ie fo rm a ln y c h  g ru p  
a rty s ty c z n y c h  m ożna je d y n ie  o- 
cze k iw a ć nasycenia  życ iem  d u ­
ch ow e j e gzys te nc ji m ias ta , p ia ­
sta — „o k n a  na ś w ia t” , m ia ­
sta liczącego b lis k o  p ó ł m i lio ­
na m ieszkańców , m ias ta  u s y tu o ­
w anego na m a p ie  k u l tu r y  k ra -

w ie lo m a  la ty . Jego obecność 
w y ra ż a ła  się g łoszo n ym i p o trze  
b a m i: u tw o rz e n ia  fo ru m  d y s k u - 
s y jn o - to w a rz y s k o -in ic ju ją c e g o  (i 
ta k  p o w s ta ł K lu b  13 M uz), po­
w o ła n ia  czasopisma' ( i ta k  po­
w s ta ło  „M o rz e  i  Z ie m ia ” , „7  
G łos T y g o d n ia ”  a dużo p óźn ie j 
—  „S p o jrz e n ia ” ), p rz y b liż e n ia  
tw ó rc ó w  do o db io rcó w  k u l tu r y  
(i ta k  w yposażono ks ię ga rn ię  
„K lu b o w ą ” , zaadap tow ano  B ra ­
m ę  K ró le w s k ą ), z a s trzykn ię c ia  
m ia s tu  n ow ych  p rą d ó w  w  te a ­
trz e  (i ta k  s tw o rz y ł się T e a tr  
P ro p o z y c ji) , w y jś c ia  n a p rze c iw  
n a tu ra ln e j d la  m łod z ie ży  po ­
trz e b ie  ro z ry w k i ( i ta k  z o rg a n i­
zowano p ie rw s z y  w  Polsce Festi 
w a l M ło d y c h  T a le n tó w ), p rz y b li 
żenią  Szczecina do ś w ia ta  ( i ta k  
za w ią za ła  się g ru p a , k tó ra  spo­
łeczn ie  przeszczepiać zaczęła no­
w in k ę  tech n iczną  o nazw ie  „ te ­
le w iz ja ” ). To  bardzo  n ie liczn e  
p rz y k ła d y  tego. co m og ło  i co 
ro b iło  szczecińskie  śro d ow isko  
k u ltu ra ln e .

C zy d z is ia j n ad a l ono is tn ie -

A  je ż e li is tn ie je  —  czy jego 
obecność ja koś  się m a n ife s tu je  
w  naszym  życiu?

A  je ż e li n ie  is tn ie je  —-  to  d la ­
czego?

P  ta n ia  te  za da liśm y  k i lk u  o- 
sebom, b y w a ją c y m  na różnych  
im prezach , tw o rz ą c y m  dość n ie ­
liczn ą , zawsze „p e w n ą ”  p u b lic z ­
ność tychże  im prez.

S Ł A W O M IR  O S IE W IC Z  —  
s tu d e n t W SP:

—  Ś ro do w iska  k u ltu ra ln e g o  w  
Szczecin ie  n ie  m a. O k re ś le n ie

n ik ła  t ra d y c ja  spo tkań , k łó tn i  
a rty s ty c z n y c h  i  a rty s ty c z n y c h  
p rz y ja ź n i.

Na te j p łaszczyźn ie  p an u je  
k o m p le tn y  m a ra zm . N ie  pow sta  
ją  a u to ry te ty , p on iew aż n ik t  z 
tw ó rc ó w  n ie  zab ie ra  p ub liczn ie  
g łosu  w  ż a dn e j sp ra w ie  z k rę ­
gu  szeroko p o ję te j k u ltu r y .  P rz y  
k ła d e m  może tu  być fa k t  z l i­
k w id o w a n ia  w  c e n tru m  K lu b u  
Z w ią z k ó w  T w ó rczych . B y ła  to  
in s ty tu c ja  o d uże j t ra d y c j i ,  je j  
lo k a l z a m ie n ia  się na  siedzibę  
g a le r i i —  i... n ik t  n ie  reagu je . 
N ik o m u  n ie  je s t p o trzebne  m ie j 
see w y m ia n y  pog lą dó w , spotkań, 
o rg a n izo w a n ia  a w an g a rdo w ych  
im p re z . To  je s t je de n  z dow o ­
dów .

N ie  m a  lo k o m o ty w y  —  n ie  
m a  i  pociągu. K u ltu ra  m ło d z ie ­
żowa n ie  m a z czego czerpać  
w zo rcó w , n ie  m a  się do czego 
podw ies ić . In ic ja ty w y  k u ltu r a l­
n e j n ie  dz ie rży  g ru p a  a u to ry ­
ta ty w n a , a u to ra m i p ró b  ożyw ię  
n ia  życ ia  w  m ieśc ie  są in s ty tu ­
c je , k tó re  od czasu do czasu  
„ z a ła tw ią ”  S zczecinow i coś e x ­
t ra :  T e a tr  W spó łczesny  —  w y ­
s tępy P a n to m im y  W ro c ła w s k ie j, 
O P R F  —  K o n fro n ta c je , W D K  
—  O rk ie s trę  K a m e ra ln ą  Jerze­
go M a k s y m iu k a  czy P SJ  —  m u  
zyczną im pre zę  d la  m łodz ieży.

O gó ln ie  rzecz b io rąc , na leży  
s tw ie rd z ić , że w  Szczecin ie  za­
b ra k ło  chyba  lu d z i z k w a l i f i ­
k a c ja m i do r o l i  u cz e s tn ik ó w  śro  
d o w is k a  k u ltu ra ln e g o . M u s i 
m ieć to  je d n ą  z p rz y c z y n  w  
stosunkach  z w ła d zam i. P rz y ­
sz ły  h is to ry k  p o w in ie n  się za­
s tan o w ić  nad  ty m , d laczego ty -

środowisko kulturalne?
cze. Is tn ia ł p rz e p ły w  m y ś li,  w ra  
żeń, żądań. Często p rze d s ta w ie ­
n ia  k o ń c z y ły  się d yskus ją . Po­
z n aw a ło  się lu dz i.

P la s tycy?  W iem , że tacy  w  
Szczecin ie  są. O czek iw a łab ym , 
żeby is tn ia ła  g ru p a  lu d z i, k tó ­
rz y  u c z y lib y  ja k  p a trze ć  n a  o- 
braz, ja k  s łuchać  m u z y k i P en­
d ereck iego, na czym  polega np. 
d ob ra  fo to g ra f ik a . W iadom o, że 
k toś  coś tw o rz y , n ie  w idać  go 
je d n a k  pom iędzy  lu d ź m i. S po t­
k a ła m  na  p rz y k ła d  k ie d y ś  p la ­
s tyka  z P aryża. Bardzo m u  się 
podoba ła  szata g ra ficzn a  po­
p rzedn iego  „M o rz a  i  Z ie m i”  —  
tego k w a rta ln ik a .

M o im  zdan iem  śro d ow isko  k u l  
tu ra ln e  p o w in n o  się w yp ow ia ­
dać w  ta k ic h  sp ra w ach  ja k  np. 
za m kn ięc ie  B ra m y  K ró le w s k ie j 
czy ja k  zm iana  sza ty  g ra fic z ­
n e j „M o rz a  i  Z ie m i" . Przecież  
często szczecińsk ie j k u ltu rz e  Wy 
rządza się szkody i  n ik t  n ie  
p ro te s tu je .

Jesteśm y z d a la  od czo łow ych  
ośrodków . C zy ta  się o ró żn ych  
w y d a rze n ia ch  a rty s ty c z n y c h  —  
ja k  n p . w ys ta w a  „P o la k ó w  p o r­
t re t  w ła s n y ”  czy ja k ie ś  św ie tne  
p rze ds ta w ie n ie , ja k  „F ry d e ry k  
W ie lk i" .  I  ś ro d ow isko  p ow inn o  
się u po m n ie ć  o sp row adzenie  ich  
także  do  nas. To  p o w in ie n  być 
g los w  im ie n iu  szczecińskiego  
społeczeństw a, k tó re  je s t b a r-

m y  sobie  o tw a rc ie : na  w y s ta ­
w y  p rz y w o z i się g łó w n ie  w y ­
c ie czk i. Św iadom ość m uzyczna?  
Je że li na ko nce rc ie  w  s a li l i ­
czącej 500 m ie js c  —  je s t w  500- 
tys ię cznym  m ieśc ie  300 osób, 
to  dobrze. S to su nko w o  n a jle ­
p ie j w yg lą d a  o d b ió r s z tu k i tea ­
tra ln e j.  D a le j —  m a le je  po trze  
ba a k ty w n e g o  u czestn iczen ia  w  
sztuce poprzez tw ó rczość  am a­
torską.

P rzyczyn y  tego s tan u  n ie tru d ­
no  rozszy frow ać. W iążą  się one  
z fa k te m  z a n ik a n ia  w  szko łach  
t re n d ó w  za in te re sow an ia  k u ltu ­
rą . B ra k  spó jnośc i d z ia ła ń  i  b ra k  
lu d z i, k tó rz y  sw o je  pas je  wszcze 
p ia l ib y  w ych ow an ko m . Są p ew ­
ne  p ra w id ła  m e todo log iczne  do­
tyczące ks z ta łto w a n ia  osobo­
w y c h  d ys p o z y c ji i  n a w ykó w . 
Je że li n ie  z a jm u je m y  się na  
szerszą ska lę  w p ro w a dza n iem  
m ło d y c h  w  obszar k o n s u m p c ji 
s z tu k i —  n ie  m ożem y oczek i­
wać, że w y tw o rz y  się w a rs tio a  
o db io rców .

I  w  ta k im  sensie, w  sensie o - 
g ó ln y m , spo łecznym , is tn ie n ie  
środow iska  się n ie  m a n ife s tu je . 
N ie  m a społecznego zaczynu, 
n ie  m a  —  p ozy tyw nego  w  ty m  
a k u ra t w y p a d k u  —  snob izm u  
na uczestn iczen ie  w  ż y c iu  k u l­
tu ra ln y m , na  in s p iro w a n ie  go.

M ożna b y ło b y  to  tłu m a czyć  
na p rz y k ła d  p ra w a m i soc jo lo ­
g ic z n y m i, h ie ra rc h ią  lu d z k ic h
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ju  ja k o  ośrodek o  znaczeniu  
p o n a d re g ion a ln ym .

C zy Szczecin na tg  m ia n o  za­
s łu g u je , czy też racze j ro b i w ra ­
żenie  k u ltu ra ln e j p ro w in c ji?  
N ie s te ty , z a n ik  potrzeb , za to ­
m izo w a n ie  ś ro d ow isk  tw ó rczych , 
n ieuczes tn iczen ie  przez n ie  w  
o db io rze  s z tu k i, le n is tw o  u m y ­
s łowe, spora doza n ieżycz liw o ś ­
c i w  s to su n ku  do in n y c h  tw ó r ­
ców  —  sp ow o d ow a ły  s tan  reg­
resu . D la  jasnośc i: w iązać tego 
z tzw . e m ig ra c ją  w e w n ę trzn ą  
—  n ie  m a co, p on iew aż dz ie je  
się ta k  od w ie lu  la t.

Czy tę  abnegację  p rze łam ie  
p o w o ła n ie  U n iw e rs y te tu , czy też 
racze j U n iw e rs y te t p o w in ie n  ro  
dz ić  się z o żyw ie n ia  in te le k tu a l­
nego? O dpow iedź je s t je dn o ­
znaczna. Może być, że ś rodp- 
w is k o  odradzać się zacznie  do­
p ie ro  w  ja k iś  czas po jego  u -  
tw o rze n iu ?  W  ta k im  w y p a d k u  
czeka łoby nas W szystk ich  d łu ­
g ie, bardzo  d łu g ie  oczekiw an ie .

Może fu n k c je  sam odzie lnego 
sp on tan iczn ie  pow sta jącego  śro  
d ow iska  p rz e jm ie  Szczecińska 
R ada K u l tu r y  —  o rgan , k tó re ­
go p rz y g o to w a n ie  i  u tw o rze n ie  
za po w ia d a ją  w ładze?  Te m a to ­
w i tem u  p ośw ięc im y  w  n a jb liż  
szym  czasie odrębne  rozw aża ­
n ia .

Jo la n ta  F R Y D R Y K IE W IC Z  
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Moim zdaniem
K O L E J N A  w y p o w ie d ź  dotycząca  szko ły , pochodzi od na ­

u czyc ie lk i, p e łn ią c e j fu n k c ję  pedagoga szko lnego. U w a g i, 
k tó re  p rzyn os i, p oka zu ją  zn ow u  in n y  aspek t p ra cy  w ych o ­
w a w cze j —  te j  w ych od zą ce j poza szkołę.

W  d a lszym  c iągu  o czeku je m y w y p o w ie d z i ro d z iców , k tó ­
rz y  w  rozm ow ach  (często in te rw e n c y jn y c h )  w y p o w ia d a ją  
dużo ce lnych  uw ag  na tem a t system u nauczan ia  i  w y c h o ­
w an ia . N iech  kw e s tie  te  poddane zostaną pod ogó lną  d ys ­
ku s ję . Na pew no są tego w a rte . ____________

Jedną z w ielu funkcji jaką po­
winna spełniać rodzina jest funk­
cja  wychowawcza. Analizując pro­
blemy związane z tą funkcją na­
leży stwierdzić, że jest tendencja 
zrzucenia je j ca łkow icie  na insty­
tucje takie jak przedszkole, szkoła, 
świetlica.

W okresie obecnego kryzysu 
ekonom icznego rodzina jest na­
staw iona konsumpcyjnie do życia, 
zbyt mało czasu i uwagi poświę­
ca się własnym dzieciom nie ba­
cząc n a ' fakt, że kryzys pociąga

SMUTNE to, ale szkoła stała się 
obiektem  powszechnej krytyki. Chy­
ba w żadnej dziedzinie życia nie 
ma tylu znawców uważających się 
za upoważnionych do wypow iada­
nia ocen i rad. Narzeka się na 
wszystko, jakże często słyszy się 
ostre i krytyczne uwagi dotyczące 
pracy szkoły, systemu wychowaw­
czego, nauczycieli. Zarówno szko­
ła  jak i rodzice sprawują funkcje 
wychowawcze. Chodzi więc o to, 
aby m iędzy tym i dwom a nurtami 
wychowawczym i nie było  rozbież­
ności. Praca powinna być oparta 
o integralne współdzia łanie rodzi­
ny i szkoły, przy wiodącej, inspi­
ru jącej i koordynującej ro li szko­
ły-

Przede wszystkim rodzina jest 
ważną grupą społeczną, w której 
od pierwszych dni życia dokonują 
się podstawowe procesy kształto­

wania człow ieka i wprowadzenia 
go w krąg kontaktów społecznych. 
Jest ona środowiskiem, w któ­
rym tkwią najw iększe możliwości 
wszechstronnego rozwoju cz łow ie­
ka. W procesie wychowawczym ro 
dżina kształtu je postawy swych 
członków, ich aspiracje zawodowe 
i społeczne. Rola je j jako środo­
wiska wychowawczego nie pow in­
na ograniczać się jedynie do wczes 
nych lat życia dziecka, lecz powin­
na trwać nieprzerwanie aż do o- 
siagnięcia przezeń s a m o ^ ie ln o - 
fc i, zdobycia wykształcenia i za­
wodu.

za sobą szereg negatywnych zja­
wisk natury społecznej i moralnej.

Dziecko z kluczam i na szyi bie­
gające przed szkołą do późnych 
godzin jest obrazkiem powszechnie 
spotykanym. Z  często przeprowa­
dzanych rozmów indywidualnych z 
dziećmi wiem, że rodzice nie cho­
dzą z nim i do kina, teatru, na wy­
stawy, nie rozmawiają o proble­
mach nurtu jących dziecko. Prawie 
zawsze odpowiedź brzmi: „n ie  
mam czasu” , „n ie  zawracaj mi 
g łow y", „jestem  zmęczony(a)”  itp. 
itd. Na podstawie przeprowadzo­
nych wyw iodów środowiskowych

stwierdzam, że nawet w najbar­
dziej luksusowo urządzonych do­
mach nie ma wydzielonego kąci­
ka dla dziecka. Meble na wyso- 
k połysk, fotele, kolorowy tele­
wizor, lecz brok takiego podsta­
wowego mebla jakim  jest biurko. 
Stan socjalny rodziny, który jest 
bardzo różny —  od pracowników 
naukowych począwszy (ci zawsze 
mają zbyt m ało  czasu dla w łas­
nych dzieci) a kończąc na rodzi­
nach znajdujących się w bardzo 
trudnych warunkach materialnych

ogniwem
nie m a istotnego znaczenia w spo­
sobie organizacji pracy dziecka. Z 
zestawienia wynika, że aż 54,9 
proc. badanych uczniów rodzice 
nie zapewnili m inim alnych warun­
ków do pracy.

Na pytanie dlaczego nie urzą­
dzono dziecku kącika odpowiedzi 
są bardzo różne, m ędzy innym i: 
„Jak się chce uczyć to i w  kuch­
ni może odrabiać lekcje", „Ja  nie 
m iałem  swojego biurka i szkołę 
też skończyłem", „N ie  można ku­
pić —  proszę nam to  za łatw ić", 
„C o  się pani czepia i tak inży­

n ier z niego nie będzie". Nawet 
tam  gdzie warunki lokalowe są 
bardzo dobre i dziecko ma włas­
ny pokój nie wszędzie wyodręb­
niono w łaściwe miejsce do pracy.

Chcia łam  również poruszyć pro­
blem  współpracy z W ojewódzką 
Poradnią W ychowawczo-Zawodo- 
wq. W wypadku gdy szkoła wy­
czerpie wszystkie możliwe środki 
wychowawcze dalszym etapem 
jest kierowanie dziecka do WPWZ. 
Z przykrością należy stwierdzić, że 
rodzice niechętnie idą z w łasnym 
dzieckiem na badania specjalistycz 
ne jakie  prowadzi Poradnia W y­
chowawczo -  Zawodowa. Rodzice
często tłumaczą się brakiem cza­
su, pracą wielozmianową lub in­
nymi argumentami. Różna jest tak 
że reakcja rodziców na wiado­
mość, że ich dziecko zostało skie­
rowane na badania psychologicz­
no-pedagogiczne. Nieliczni widzą 
w tym chęć poprawy, inni szyka­
nę i dyskryminację dziecka. Wsty­
dzą się, denerwują, uważają, że 
ich dziecko nie jest aż tak tępe, 
aby m usiało być badane.

Jeżeli współpraca dobrze .prze­
biega na tych trzech płaszczyz­
nach (rodz-na, szkoła, poradnia) 
wtedy w wielu wypadkach udaje 
s'ę załagodzić czy nawet ca łkow i­
cie wyelim inować trudności wy­
chowawcze z dziećmi.

Stefania RZĄŻEWSKA
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Postulowane — wykonywane

Trybunał cierpliwości
(D okończen ie  ze s tr. 1)

— N a jp ie rw  w y ja ś n ijm y  so­
b ie , iż  ten  n o w y  o rg an  k o n s ty ­
tu c y jn y  je s t w e  w spółczesnym  
p ra w o d a w s tw ie - o rg an em  u n i­
k a ln y m . U s ta w a  g łos i, że p o ło ­
w a  jego cz ło nkó w  p o w in n a  
tn ieć  w y ksz ta łce n ie  i  p ra k ty k ę  
p ra w n iczą . S tąd  m o ja  w  n im  
obecność i p a ru  jeszcze k o le - 
gów -sęd z ió w  SN. A  ja k  się to  
o db yw a ło ?  W  bardzo  e legan­
c k ie j fo rm ie  o trz y m a łe m  p ro p o ­
zyc ję , a d o k ła d n ie j p y ta n ie , 
czy  zgadzam  się na pos ta w ie n ie  
m o je j k a n d y d a tu ry . W y ra z iłe m  
zgodę. S e jm  na p le n a rn e j sesji 
g łoso w a ł „ż a ” , a m a rsza łe k  p rzy  
ją ł  ś lu bo w a n ie  całego sk ła du  
T ry b u n a łu . T o  w szystko .

—  N a  czym  polega a k tu a ln ie  
p ra ca  T ry b u n a łu  S tanu?

—  To  je s t bardzo  ważne p y ­
ta n ie . O tóż  w y ja ś n ijm y  sobie 
od  razu , że T ry b u n a ł n ie  'je s t  
sądem  z w y cza jn ym , a e ks tra  
n ad z w y c z a jn y m  i  t r y b  jego p ra ­
c y  znaczn ie  odb iega  od  n o rm a l­
n e j p ra k ty k i są dó w  powszech­
n ych ! Z a da n iem  T i-y b u n a łu  je s t 
bad an ie  odp ow ie dz ia ln ośc i k o n ­
s ty tu c y jn e j.  Jest to  proces n ie ­
z w y k le  sko m p lik o w a n y . N a j­
p ie rw  pos łow ie  fo rm u łu ją  zarzu 
t y  pod adresem  o k re ś lo n ych  o - 
sób p rz y  zachow an iu  o d p o w ie d ­
n ie j p ro ced u ry . N astępn ie  za­
sadność ty c h  z a rz u tó w  sp ra w ­
dza pod w zg lędem  fo rm a ln y m  
P re z y d iu m  S ejm u. Z k o le i —  i 
ta k  się -stało w  p ie rw s z y m  p rz y  
p a d k u  pos ta w ie n ia  za rzu tó w  
k o n k re tn y m  osobom  —  P rezy­
d iu m  S e jm u  zleca p rzeprow adzę

R o c k — f e s t i w o l
-11 GRUDNIA odbędzie się 

w Hamburgu wielki rook-fe- 
stiwol rekicm owany jako „m i­
strzostwa świata w  rock and 
rei u ". Na starcie stanę kra­

jo w e  reprezentacje ze Szwe­
cji, Belgii, Holandii, Francji, 
Szwajcarii, W łoch, Austrii, Ju­
gosław ii, Danii, RFN i Kana­
dy. Jak w idać świat skurczył 
się tu w łaściw ie do Europy...

n ie  pos tępow an ia  p rz y g o to w a w ­
czego s p e c ja ln e j k o m is ji p a r la ­
m entu , a m ia n o w ic ie  —  K o m is ji 
O dp o w ie dz ia ln o śc i K o n s ty tu ­
c y jn e j.  T a k  sp raw a  w yg lą d a  w  
d n iu  dz is ie jszym . U rlo p o w a n e  
zos ta ły  z in te rn o w a n ia  n ie k tó re  
osoby w ła ś n ie  w  ce lu  złożen ia  
w y ja ś n ie ń  przed  ko m is ją .

M ó w ią c  w ię c  szczerze, na ra ­
zie T ry b u n a ł S ta n u  m e ry to ry c z ­
n ie  jeszcze n ie  fu n k c jo n u je , bo 
z w ycza jn ie  fu n k c jo n o w a ć  n ie  
może.

—  W iadom o je dn a k , że o d b y ­
w a ją  się posiedzenia  T ry b u n a ­
łu ...

—  Te  sp o tka n ia  są kon iecz­
ne. M a ją  one je d n a k  c h a ra k te r 
n ie ja w n y .

-— D laczego n ie ja w n y ?
—  J a k  ju ż  pow ied z ia łe m , t y l ­

ko  p o łow a  cz ło nkó w  T ry b u n a łu  
S ta n u  m a w y k s z ta łc e n ie  p ra w ­
nicze. D ru g a  p o ło w a  to  lu dz ie  
do te j p o ry  z p ra w e m  ja k o  p ro ­
fe s ją  n ie  m a ją c y  w ie le  w s p ó l­
nego. Nasze zebran ia  m a ją  
w ię c  c h a ra k te r ściśle  tech n icz ­
ny. C zy ta m y , „ ro z b ie ra m y  na 
c z y n n ik i p ie rw sze ”  u s taw ę  i  
„d o p a s o w u je m y ”  do n ie j p rze ­
p is y  p ro ced u ra lne , c z y li kodeks 
postępow an ia  ka rnego. Są to  
czynności a b s o lu tn ie  n iezbędne. 
Z a n im  zaczn iem y fe row ać  w y ­
ro k i,  m u s im y  d o k ła d n ie  znać 
g ra n ice  p rzys łu gu ją ceg o  nam  
p ra w a . Jest to  le k c ja  d e m o kra ­
c j i  n ie  ty lk o  d la  cz ło n k ó w  T r y ­
b u n a łu , a le  d la  całego społe­
czeństwa. W iem , że o p in ia  p u ­
b liczn a  za in te resow ana  je s t n a j 
b a rd z ie j s k u tk a m i p ra c y  T ry b u ­
n a łu , c z y li k o n k re tn y m i orzecze 
n ia m i. Lecz  sp ra w a  je s t dużo 
b a rd z ie j s ko m p liko w a n a , n iż  się 
k o m u k o lw ie k  zdaje. Postępo­
w a n ie  p rzyg o to w aw cze  K o m is ji 
O dp o w ie dz ia ln o śc i K o n s ty tu c y j­
n e j może t rw a ć  n a w e t k i lk a  la t, 
zachowane b o w ie m  b yć  muszą 
ró w n ie ż  w s zys tk ie  p ro ced u ra lne  
u p ra w n ie n ia  osób p ode jrzanych . 
K ie d y  zaś zostan ie  ono  zakoń ­
czone, z w y n ik a m i muszą zo­
stać zapoznan i pos łow ie . Obszer 
n y  te n  d ru k  se jm o w y  m u s i zo­
s tać p o w ie lo n y  w  460 egzem pla­
rzach, b y  w  o k re ś lo n y m  czasie 
m óg ł s ię  z jego tre śc ią  zapoznać

k a żd y  z pos łów  i  sw o im  głosem  
zadecydow ać o - zasadności po­
s ta w io n y c h  za rzu tó w . I  dop ie ro  
w ów czas w y n ik  g łosow an ia  na 
s e s ji'p le n a rn e j S e jm u  P R L  prze 
sądzą o s k ie ro w a n iu  s p ra w y  do 
T ry b u n a łu  S tanu. T a k  w ięc 
w szys tko , co m ogę za lecić za­
in te re s o w a n y m  p ra c a m i T ry b u ­
n a łu  to  c ie rp liw o ść . N a w e t w  
p rz y b liż e n iu  n ie  je s tem  w  sta ­
n ie  o k re ś lić , k ie dy- i  ja k ie j t re ­
ści będzie  p ie rw sze  orzeczenie  
T ry b u n a łu  S tanu.

-— Sądzę, że ta k ie  p os ta w ie ­
n ie  s p ra w y  u sp o re j części spo­
łeczeńs tw a  w y w o ła  rozcza row a­
nie...

—  Ja  też. I  m yślę , że je s t to 
s k u tk ie m  n iedosta teczne j k u l t u ­
r y  p ra w n e j. M u s im y  sobie p rze ­
cież u św iadom ić , że T ry b u n a ł 
m a i  może za jm ow ać się sp ra ­
w a m i ty lk o  n a d z w y c z a j n y ­
m i .  P rzed  n a m i —  osobam i 
w ch o d z ą c y m i w  jego  sk ła d  —  
s ta je  w ie le  p ro b le m ó w . Poza 
ty m  n ie  m a przecież żadnej 
p ra k ty k i  w  ty m  względzie .

—  N a  cz łonkach  T ry b u n a łu  
spoczyw a  szczególna o dp ow ie ­
dzia lność...

—  O czyw iśc ie . P o m ija ją c  ju ż  
n a w e t sp ra w ę  cz ło n k ó w  T ry b u ­
n a łu , m u s im y  sobie uśw ia do m ić  
ro lę  s tro n . M ó w m y  szczerze: 
a d w o k a t b ro n ią c y  p rzed T ry b u ­
na łem , s ta je  się w s p ó łtw ó rc ą  
n a jn o w s z e j h is to r ii P o ls k i i 
p rzechodz i do h is to r ii.

—  Z  in ic ja ty w y  g ru p y  po­
s łó w , ju ż  pod rzą d am i us ta w y, 
w p ły n ą !  do S ejm u w n io sek  o 
ro zpoznan ie  sp ra w  lu d z i z e k i­
p y  rzą d zące j P o lską  w  la tach  
s iedem dzies ią tych . W n iosek  ten  
je s t sp rzeczny z p odstaw ow ą  
zasadą p ra w a  „ te x  re tro  non 
a g it ”  —  us ta w a  n ie  dz ia ła  
wstecz...

—  N o w ła śn ie ! N ie  w y o b ra ­
żam sobie, b yśm y  n ie  m u s ie li 
stanąć przed  zadaniem  ro z w ią ­
zania  tego d y lem a tu . A le  to 
n a s tą p i d op ie ro  wówczas, k ie d y  
S e jm  P R L  przekaże nam  tę  
p ie rw s z ą  sp raw ę  do m e ry to ry c z ­
nego ro zs trzyg n ię c ia .

R ozm aw ia ł: 
Janusz A T L A S  

(In te rp re ss )

Na karnawał... Najkrócej jak można

Człowiek w  strukturach
0 WSZYSTKIM decyduje 

v
cz ło - nalna maksyma wreszcie stoi 

w iek! Proste? Proste! przed swoją szansę. Wreszcie —
W  swoim bycie zawodowym szansę realnę. Czytam oto róż­

nie pierwszy raz odwołu ję  się do ne teksty: większe i mniejsze, 
te j maksymy. Za każdym razem z teksty wielkości książek i w ie lko- 
pewnę dozę sceptycyzmu, ale z ści artykułów. A w nich prawie 
nadzieję, że ta jakże w końcu ba zimny prysznic! Człowiek —  

owszem —  decyduje, ale dotych­
czas decydowały raczej za niego, 
w jego im ieniu i bez niego różne 
mechanizmy, struktury, nawyki. 
Człowiek —  czytam —  był małą 
śrubkę, tylko śrubką. Człow iek —  
śrubka nic nie decydował, nie 
mógł znaczyć.

Diana i zakupy
K S IĘ Ż N A  W a lii ,  D iana , uzna­

na za „n a jle p ie j u b ran ą  k o b ie ­
tę  w  W . B ry ta n ii”  co p ew ien  
czas .wpada w  szał zakupów , 
spędzając ca łe  d n ie  w  e k s k lu ­
zyw n ych  dom ach m ody. D z ie n ­
n ik  „S U N ” , k tó r y  n a d a ł D ia n ie  
p rzyd om e k  „s h o p p e rh o lic z k i”  
n ie  pod a je  je d n a k  (co b y ło b y  
in te resu ją ce ) co też  d z ie je  się 
ze stosam i su k ien , p łaszczy, b u ­
c ik ó w  i  coraz b a rd z ie j dz iw ącz- 
n ych  ka pe luszy  w k ła d a n y c h  — 
obycza jem  k ró le w s k im  —  n ie  
w ię c e j n iż  je de n  raz...

Z  M Y Ś L Ą  o  nadchodzą­
c y m  k a rn a w a le  p re z e n tu je ­
m y  p ro po zyc je  p a ry s k ic h  
p ro je k ta n tó w .

(C A F  —  K eystone)

0 kosmicznym wędrowcu nieznanego pochodzenia

Studencka (?) kultura, czyli...
JUŻ na samym wstępie mam 

poważne wątpliwości, czy ty tu ł te ­
go co poniżej powinien brzmieć 
jak powyżej, czy może bardziej 
odpow iedni by łby: „P iwo i A lber 
Strobel” . Chcia łbym także w pierw 
szych zdaniach wyprowadzić Czy­
te lników z błędu, że tekst ten nie 
będzie dotyczył stosunku znakomi­
tego duetu g itar klasycznych do 

. „zupy chm ie low ej" a klubu Akade­
mii Medycznej „Trans". Tam to 
właśnie- w m inioną środę ów duet 
m iał wątpliwą przyjemność go­
ścić. A wrażeń było  —  bez liku!

Punktualnie o godzin ę 21 duet 
zajął miejsca na podeście. W at­
mosferze pełnej skupienia więk­
szości słuchaczy ,..na piwie, A lber 
wydobył pierwsze dźwięki ze 
swego instrumentu. Po chwi- 
I przerwał, usiłując wymowną 
chwilą ciszy zobligować niesforne 
audytorium  do zachowania spoko­
ju. Na próżno. Pomyślał pewnie: 
może po  pierwszych taktach uda 
się jakoś pozyskać słuchaczy?... 
N iestety. i  tak było już do końca.

Grupa około  trzydziestu rzeczy­
wiście zainteresowanych musiała 
pogodzić się z zaistnia łym  meza­
liansem: samby ; bluesy raz po 
raz uzupełniały okrzyki i głośne, 
wcale nie dowcipne komentarze 
piwoszy, brzęk odrywanyęh kapsli, 
rzucanych do skrzynek butelek itp. 
(tak, tak. piln ie się tu przestrzega 
hasła „K lien t nasz pan" —  jeśli 
w ięc klient życzy sobie skrzynkę 
piwa —  dlaczego nie?).

A lber < Strobel nie zdecydowali 
się na bis. I to  by bvło  tyle. O 
wartościach muzycznych koncertu

trudno w tej sytuacji powiedzieć 
w,iele. Mogę natom iast i sądzę, że 
powinienem o czymś zupełnie in­
nym.

BYŁY takie czasy, że w  klubie 
„Trans”  na podłogach le ża ło  mięk­
ka wykładzina. Została zdjęta. Pe­
wnie d’atego, że z powodu braku 
popielniczek na każdym ze stoli­
ków, goście strzepują i gaszą pa­
pierosy pod nogami. Były takie 
czasy, że w klubie „T rans" siedzia 
ło  się v/ fote lach, które obecnie 
zastąpiły krzesła, na hałaśliwych, 
metalowych nogach. Słusznie —  
trudnie j rozwalić. Były takie czasy.

kiwaniu kelnerki. N iestety, długo i 
bezskutecznie czekałem na kogoś 
z obsługi. M iałem  dzięki temu czas 
na odczytanie przytwierdzonych do 
pustego regału kartek: „B ar kawo­
wy „Trans", „A lkohol podajem y 
wyłącznie na lampki i do kon­
sum pcji", „C iastka Katarzynki" itp. 
Poniżej —  niedbale rozrzucone 
skrzynki od piwa (podbnie .jak na 
oknach kasy w hallu), rachunki, 
papiery itp. Ktoś obok rozbił bu­
telkę. Pusta, przeszklona chłodziar 
ka dawno już zapomniała do cze­
go służy. Po ok. 20 m inutach po 
drugiej stronie lady po jaw ił się 
dżentelmen w b ia łym  kitlu, wy­
szły również kelnerki. Nie z ku­
chennego zaplecza, tam ich też 
szukałem.

Oxfonl, Gdańsk i kometa Halleya
JA K  w ia d om o  z don ies ień  H a lle y a  (1656— 1742), p ro fe so ra  S łońcem , to  je s t po d ru g ie j s tro  

n a u k o w y c h , k u  S ło ńcu  O x fo rd u , cz ło nka  R o y a l S ocie- n ie  od nas. T a k  w ię c  n a jle p ie j 
zb liża  się zn ów  n a jb a r-  ty . H a lle y  p ie rw szy  o k re ś li ł od obse rw ow ać ją  będzie  m ożna w  

d z ie j znane z tego ro d z a ju  c ia ł ległość S łońca  od Z ie m i na pod lis to pa d z ie — g ru d n iu  1985 i  po - 
ru e b ie sk ich  (choć w c ią ż  o n ie -, s ta w ie  p rze jść  M e rk u re g o  p rzed  tern  zn ow u  w  m a rc u — k w ie tn iu  
zn an ym  pochodzeniu) —  ko rne- ta rczą  słoneczną. O n  także  o d - 1986. A le  uczen i są p rze kon an i, 
ta  H a lle y a . Z a n im  je d n a k  o p o - k r y ł  is tn ie n ie  ko m e ta rn y c h  e lip -  że d z ię k i w spółczesne j te c h n i-  
w ie m y  o zm asow anych  p rz y g o to  ty czn ych  o rb it  o k re sow ych . D la  ce pokonane zostaną w sze lk ie  
w a n ia ch  d© o b s e rw a c ji tego  k o - ko m e ty , k tó ra  p ó ź n ie j o trz y m a - p rzeszkody w  ja k  n a jd o k ła d n ie j 
sm icznego gościa, c o fn ijm y  s ię  ła  jego  m iano , okres  ten  w y n o - szym  zb ad an iu  „ H a l le jk i ” . W  
w  przeszłość. Budząca p o d z iw  i  s i 76 la t.  I  tu  c ie ka w o s tka  —  k o ńcu  ro k u  1984 w y ru s z y  w  
p rze rażen ie  ju ż  w  s ta ro ż y tn o ś - p o lo n ik . W  ro k u  1679 szacowne je j  k ie ru n k u  m ięd zyna ro d ow a  
c i ko m e ta  H a lle y a  o trz y m a ła  R o ya l S cc ie ty  z le c iło  H a lle y o w i „ f lo t y l la ”  s ta c ji kosm icznych , 
sw ą nazw ę od n azw iska  a s tro - z łożen ie  w iz y ty  p o ls k ie m u  as- T R Z E B A  o gó ln ie  s tw ie rd z ić , 
nom a ang ie lsk ie go  E dm unda  tro n o m o w i J a n o w i H e w e liu s z o - ¿e j u j  w  n ie d a le k ie j p rzysz łoś- 

m ieszka jącem u w  G dańsku. cj  uczen i sp od z ie w a ją  się o trz y -  
H e w e liu sz  zd ob y ł sobie  m ię d z y - m ać bardzo  w ażne in fo rm a c je  o 
n a rod ow ą  s ła w ą  p rzede  w s zys t- „ „ tu r z e  ko m e t, ty c h  zagadko- 
k im  ta k o  tw ó rc a  n o w o ż y tn e j se w y c h  c ia l n ieb ie sk ich , k tó re  na 
le n o g ra fu  (jego  n a z w y  w ie lu  p rze s trzen i w ie k ó w  n ie p o k o iły  
p u n k tó w  na K s ię życu  u trz y m a - ¡m fc k iś ć . Co w ię c e j —  b yć  m o - 
ły  się do dziś). B y ! także  a u to - ie  ju ź  w k ra tc e  d o w ie m y  się 
re m  d z ie ła  „G o m e to g ra ph ia  , w  czegoś zu pe łn ie  ko n k re tn e g o  o 
k tó ry m  zam ie śc ił o p isy  w ie lu  w a ru n k a c h ) k tó re  is tn ia ły  ok. 
o d k ry ty c h  przez siebie  ko m e t. 4— 0 m ilia rd ó w  la t  wstecz, k ie d y  
I  to  chyba  ró w n ie ż  s p ra w iło , s ło ńce  i  p la n e ty  z n a jd o w a ły  się 
ze zosta ł, ja k  b yśm y to  obec- j eszcze w  s tan ie  fo rm o w a n ia , 
n ie  n azw a li, c z ło n k ie m  — k o ­
responden tem  w spom nianego 
R o y a l Socie ty . O ba j uczen i m ie ­
l i  w ię c  ze 'sob ą  o czym  d y s k u ­
tow ać, a p rz y  o k a z ji H ew e­
liu s z  z a d z iw ił gościa s w y m  do­
skona le  ja k  na ow e  czasy w y-

Dziś ca ła  batalia toczy się o 
to, aby z tej śrubki zm ienił się na 
nowo w człow ieka. W  pana 
wszystkiego, praw przyrody, praw 
fizyki, praw ekonom ii. Aby jemu 
—  człowiekow i —  służyły struktu­
ry i mechanizmy. I taką szansę 
zaczyna tworzyć reforma gospo­
darcza. By jednak człow iek prze­
stał być wreszcie /śrubką struktur 
: mechanizmów —  musi zasko­
czyć system m otywacyjny refor­
my, a w  związku z tym  —  jak 
widzi tę sprawę prof. dr Mieczy­
sław Kabaj —  trzeba by:

♦  każdemu człow iekow i ukazać 
zależność m iędzy efektem pracy 
a wynagrodzeniem;

^  zmusić przedsiębiorstwa do 
obniżki kosztów w łasnych;

motywacje do

nie było  szatni na dole... A ten 
człow iek ’  obok nas to wiceszef 
„Transu". Co go to obchodzi?

—  Macie przecież radę klubu?
■— Jaką radę klubu? Tu czegoś 

takiego się nie praktykuje. Nie 
wiem czemu? Ponoć rada była  zła 
a ja  na to  swoje zdanie mam. 
„B ram karze" też byli źli, więc są 
inni, nie nasi. Niech pan teraz 
przyjdzie ha dyskotekę. Pełno tu 
15— 16-latków, nikt ich nie kontro­
luje. żadnych preferencji dla stu­
dentów naszej uczelni. Zresztą, co 
ja będę o tym mówił...

WIĘC NIE PYTAM W kierunku 
podestu między p.woszami prze­
mykają się członkowie grupy jaz­
zowej, laureata „Z ło te j Tarki 82" 
—  „D ix ie  Lovers". W ieczór trwa.

lip , szklarza
kiedy w klubie „T rans" na stoli­
kach leżały czyste obrusy. Teraz 
obskurne, poprzypalane blaty 
„p rzyozdab ia ją" m alow idła w  sty­
lu „se rce  i coś tam ". Może to  i 
śmieszne, zależy od poczucia hu­
moru. Były takie czasy...

Dla pełnego obrazu obecnej rze­
czywistości przybytku kultury me­
dyków dodać można jeszcze to  je ­
dynie, co bufet ma do zaoferowa­
nia. A  więc rum, pomarańczówka 
i pepsi. A że w sumie alkohole 
te nie bardzo się. „m on tu ją " w żo­
łądkach bywalców „Transu" —  
efekt jest prosty...

DLA pewności (informatorzy by­
wają  czasem tendencyjni z powo­
du osob:stych, wewnątrzklubowych 
porachunków) ruszyłem w  poszu-

—  Czy można coś zjeść?
—  Nie.
—  A w ogóle można było dzi­

siaj...?
—  Nie.
—  A kawę można wypić?
—  Pan żartuje.»
—  To co z tymi kartkami o al­

koholu i konsumpcji, o borze ka­
wowym i katarzynkach?

—  Do mnie ma pan pretensje?
W racam do stolika. Któryś z

przypadkowo zaczepionych studen­
tów  wylewa swoje żale:

—  Ma pan szczęście, bo ja  aku­
rat faktycznie jestem studentem 
PAM. A n iew ielu tu widzę na sali 
z naszej uczelni. Pon patrzy —  to 
ma być hasz klub? Ludzie nie wia 
dom o skąd, w płaszczach, jak by

Tylko dla mnie już się skończył. 
Wychodzę. W  hallu na przestrzał 
otwarte drzwi do toalety. Na ob­
raz wnętrza składają się podziu­
rawione drzwi do kabin zabiłe ka­
w ałkam i równie podziurawionych 
sklejek, sterczące z kafe lków ki­
kuty instalacji po niegdysiejszych 
pisuarach,' zwisające fragm enty 
lustra —  reszta pobita w zlewie 
—• brud i smród.

Obok szatni spotykam znajo­
mych.

—  Jak było? —  pytają.
—  Było „w  py tę " —  odpow ia­

dam wyuczonym w „T ransie " p o ­
wiedzonkiem..

Piotr CYWIŃSKI

N a jb a rd z ie j in te re s u ją c e  p la ­
n y  badań w  ty m  zakres ie  m a ­
ją  uczeni radz ieccy , w s p ó łp ra ­
c u ją c y  ze s p e c ja lis ta m i fra n c u s ­
k im i.  Pod ko n ie c  ro k u  1984 za­
m ie rz a ją  o n i w ye kspe d io w ać w

posażonym  o b s e rw a to r iu m  oraz k ie ru n k u . We,nus -  ko f eta H a l 
zb ud ow an ym  pod G dańsk iem  \e* a ^  s tacJ? ™ ę d z y p la n e - 
n a jw ię k s z y m  w ów czas na ś w ie - ta r ne ' kt6ref .o s ią g n ą  ko ńco w y  
„ J  sn ce l w  p oczą tku  ro k u  1986. HOw

nież in n i sp e c ja liśc i eu rope jscy 
p ro je k tu ją  w y s ła n ie  w  k ie ru n -  

zaś
japońscy  —  s ta c ji „P la n e ta  A ” .

W  U S A  n ie  p rz e w id u je  się 
ja k  na ra z ie  podobnych  p rze d ­
sięwzięć, z ty m  je dn a k , że A - 
m e ry k a n ie  dostarczą n ie k tó re  u - 
rządżen ia  d la  „G io t ta ” .

c ie  te leskopem  o d ługośc i 50 
m e tró w . M ożna w ię c  za łożyć, że 
i nasz uczony w n ió s ł p ow ażny
w k ła d  do badań  p ro w ad zo nych  fcu k o m e ty  s tac i ! ” G lo tto  
p rzez H a lle ya .

T Y L E  z h is to r ii,  a te raz  a k tu ­
a lia . O d ro k u  1910, k ie d y  to  ko ­
m e tę  H a lle y a  obse rw o w a no  n a j 
b liż e j Z ie m i, obecne obse rw a c je  
będą n ie w ą tp liw ie  n a jb a rd z ie j, 
p re c y z y jn y m i w  ca łych  dz ie jach  
a s tro n o m ii. K om etę  ju ż  m ożna 
dostrzec za pom ocą w ie lk ic h  te ­
leskopów , chociaż n ie  p rzec ię ła  
ona jeszcze o rb ity  S a tu rn a . A le  
u p ły n ie  sporo czasu, za n im  bę­
d z ie ,  m ożna og lądać ją  g o ły m  
o k ie m  a lbo  przez m a łe  te lesko ­
py, A le  n a w e t i  w ów czas n ie  
będzie  ona ta k  w idoczna , ja k  
to  m ia ło  m ie jsce  w  1910, pon ie ­
w aż ty m  razem  po łożen ie  Z ie m i 
wobec n ie j będzie inne. K ie d y  
ogon k o m e ty  os iągn ie  m a k s y ­
m a ln ą  d ługość (p ra w d op o do bn ie  
ok, 80 m ilio n ó w  k ilo m e tró w ) 
będzie  s ię  ona  z n a jd o w a ć  za

Bezrobocie 
w.„. więzieniu
O P R O C Z  d w ó ch  m ilio n ó w  z w y k ­

ły c h  b ezro b o tn yc h , w  R F N  o rz y b y -  
w a  ic h  c o ra z  w ię c e j ró w n ie ż  w ś ró d  
w ię ź n ió w  Ja k  w y n ik a  z d an y ch  
z e b ra n y c h  p r ie z  re g io n a ln e  z a j a d y  
w ię z ie n n ic tw a  w  S z le z w ik u -H o ls z ­
ty n ie , n ie  m ożna zn aleźć p ra c v  ¡la  
14 proc o d b y w a ją c y c h  k a r y  W  in ­
n yc h  re jo n a c h  lic zb a  b e zro b o tn yc h  
w ię ź n ió w  w a h a  się od 5 do 10 
oroc T y lk o  n a jm n ie js z y  k r a j  f e - ; 
d e ra ln y  — B re m a  je s t  w  sta n ie  za 
p ew n ić  p rac ę  w s zy s tk im  w ię ź n !o m , 
a le  i  tu ta j  o c z e k u je  się tru d n o ś c i

♦  s tw a rzać-

Czy to niejasne? Nieproste?

Na tym jednak nie koniec. Naj­
silniejszą motywacją człowieka 
jest możliwość działania. Bowiem 
człowiek —  jak ktoś napisał nad­
zwyczaj celnie —  odznacza się 
nieograniczoną zdolnością c’o 
przekształcania środków w cele.

(J.K.)

Pół żartem — pół serio

MINI—HOROSKOP
12. XII. -  18. XII. 1982 r.

f f l

B A R A N  (u r . 21.3—18.4). 
C h cie ć  —  to  m óc. S ę k  
w  ty m , że  z b y t  rz a d ­
k o  chcesz. T e ra z  za  to  
będziesz m u s ia ł. C ie r ­
p liw o ś ć  losu

c ze rp a ła . T e n  ty d z ie ń  m ocno  n a d - i  ipść p rz y d a  c i się  i  to  ju ż
to  —

B Y K  (u r . 19.4—20.5). 
P o d b u d u j s ło w n e  d e k la  
ra c je  c z y n a m i. Z a p a ­
trz y łe ś  się z b y t  m o c­
no  w  . s ieb ie . K to ś  z 
ro d z in y  c z u je  się  u r a ­

żo n y  tw o im  e g o izm em . B ędziesz  
m ia ł o k a z ję  o d ro b ić  to  w  n a jb l iż ­
s zy ch  d n iac h .

000
B L IŹ N IĘ T A  (u r . 21.5 ____
22.6). K o ń c z y  się  t r u d -  CZy£

R A K  (u r .  23.6— 22.7). 
C zasem  trz e b a  ro z lu ź ­
n ić  k ies ę , c z y li a b y  z y -  
sfoać — trz e b a  u m ie ć  
s tra c ić . S tra ta  b ęd z ie  
p o zo rn a . a czy ja ś

L E W  (u r. 23.7—22.8). 
K to ś  c ię  zaskoczy sy m ­

p a ty c z n y m  gestem  ży ­
c z liw o ś c i. To  ta k ż e  je s t  
coś, co w a r to  za lic zy ć  
do  p o z y ty w ó w  w  życ iu . 

D o trz y m a j d an e g o  s ło w a  f
P A N N A  (u r .  23.8—22.9). 
N ie  z a n ie d b a j koresipon  
d e n c ji. O d p o w ie d ź  na 
l is t  n ie  je s t  je d y n ie  g e­
s te m  grzecznośc i. To  
coć w ię c e j. M a  zaś w ia d

_ o k re s . W  n ad c h o ­
d zą c y m  ty g o d n iu  b ę­
dziesz' m ia ł w y ra ź n e  
teg o  o z n a k i. 'N ie c h  ei 

to  doda w ia r y  w e  w ła s n e  s iłv . N ie  
m a po w o d u , żebyś się m a r tw i ł ,  ch y  

że  b i z ty m  dobrze.

4-metrcwy „proch“
H O L E N D E R S C Y  z w o le n n ic y  

le g a liz a c ji „ le k k ic h  n a rk o ty ­
k ó w ”  w y p ro d u k o w a li pap ie ros 
z m a rih u a n y  d ługośc i 4,83 m e­
tra . P ap ie ros o fia ro w a n y  zosta ł 
b u rm is trz o w i m ia s ta  G ro n in ­
gen i  um ieszczony w  s a li ś lu ­
bów  c y w iln y c h  w  ra tuszu .

Pomysłowa „Madame X“
C Z A R U J Ą C A  m łod a  ko b ie ta , 

k tó ra  zw a b ia ła  boga tych  tu r y ­
s tó w  dó lu k su so w ych  h o te li w  
H o ng ko ng u , oczyszczała p o r tfe ­
le  w ie lu  sw ych  now o  poznanych  
zn a jo m ych . T a je m n icza  „M a d a ­
m e X ”  je s t n ie u c h w y tn a , zaś je j 
m e tod y  n a rk o ty z o w a n ia  i  usy­
p ia n ia  u p a trzo n ych  o f ia r  okaza­
ły  się —  ja k  do tąd  —  b ezb łęd-

Krzyżówka nr 47
P O Z IO M O : 3. d z ie ln ic a  S zczec ina, R O Z W IĄ Z A N IA  k r z y ż ó w k i p ro s i-  

6. m a szy na  ta r ta c z n a , 8. o p ie k u n , m y  n ad s y ła ć  pod a d re s e m  re d a k c ji  
o b ro ń ca , 10. d o s to jn ik  m u z u łm a ń -  ' (w y łą c z n ie  na k a r ta c h  p o czto w yc h )  
sk i, 12. k o c h a n e k  L a u ry , 15. z a ra z a  w  te rm in ie  1 0 -dn iow ym  z d o p i-  
b yd lę ea , 16. d z ie ln ic a  G d a ń s k a , 17. s k le m : „ K rz y ż ó w k a  n r  47” . 
m ito lo g ic z n y  lo tn ik , 18. ro d z a j b r u ­
n a tn e j fa rb y , 20. gaz p a ln y , 21. k a ­
w a ł, sp łacheć, 22. m a jo w a  so len i-  
z a n tk a , 23. im ie n in y  o b ch o d z i w  ’u -  
ty m . 27. tłu szc z  r y b i ,  28. je s t ta k i  
Z w y c ię z c a  w  d o ro b k u  H . .S ie n k ie ­
w ic z a , 30. z ie m ia  u p ra w n a , pole, 
ro la , 31. ro zp ra w a  n a u k o w a , d z ie ło  
pośw ięcone ja k ie m u ś  za g a d n ie n iu .

P O Z IO M O ; 1. b ire m a , 4. proces, 
Ś. to te m , 10. m ia n o , 11. K a n t ,  13. 
g n u , 15. saga 16. a k r ,  17. r y k ,  18. 
s ty l, 19. o ko , 20. a m e n , 21. a l t ,  22. 
d a l, 23. s te r, 25. aga , 27. a to m , 30. 
tw is t ,  32. l im it ,  33. b ra n k a , 34. sza-

P IO N O W O : 1. b a t ik ,  2. ru te n , 3. 
m im . 5. ry m , 6. c za ra , 7. sm oła, 

szn u r, 7. sę- 9. J a n , 12. t a la r ,  13. g ro ta , 14. u ro -  
stw o rze n ie  d a . 15. s k a la , 23. sztab , 24. e k ip a , 

“  ' * “ . m o ty l, 31. t ik .

p o w ad ze  tw o ic h  z a m ia ró w . 
O dpis?  zaraz . P o te m  n ie  b ęd z ie  to  
ju ż  w a żn e . .  m

W A G A  (u r  23.9—22.10). 
O k re s  b ezp ie czne go  spo 
k o ju . P o m y ś l te ra z  o 
s w o je j p o w ie rzch o w n o ś­
c i i p rz y g o tu j sie  na  
w ie le  m iły c h  k o n ta k tó w  

to w a rz y s k ic h . Jest w  tw o im  życ iu  
e le m e n t, k t ó r y  d ługo  b ę d z ie  d la  c ie ­
b ie  ź ró d łe m  ra do s n yc h  p rze ży ć .

S K O R P IO N  (u r . 23.10—
22.11) .C o b y ło  a n ie  je s t
— n ie  p isze się w  re ­
je s tr . P rze s ta ń  d o k u ­
cza ć  o toc zen iu  i  zapom  
n i j  o je g o  b łę da ch . A t ­

m o sfe ra  w o k ó ł c ie b ie  je s t  bard zo
d o b ra  i ta k a  u tr z y m a  się p rzez  d łu ż  
szy czas.

S T R Z E L E C  (u r .  23.11—
21.12) . M ie j  się  n a b ac z­
ności. N ie  je s t .to  okre s  
w y c ie c z k o w y . G ro z i c i 
u d z ia ł w  k a ra m b o lu  
d ro g o w y m . Z w ię k s z  u -

w a g ę . k o rz y s ta ją c  w  ty m  ty g o d n iu
z sam ochodu .

K O Z IO R O Ż E C  (u r .  23.12 
—20.1). D o b ry  czas do 
p o d e jm o w a n ia  w s ze lk ic h  
w a żn y c h  d e c y z ji. C o ­
k o lw ie k  zrob isz — w y j ­
d z ie  c i na d o b re. W y ­

k o rz y s ta j to , do  p o d ję c ia  u s ta leń ,
z k tó r y m i się d o tą d  w a h ałe ś.

W O D N IK  (u,r. 21.1—18.2). 
P o c zą te k  w y c h o d ze n ia  
z  n ie d o b re j passy. B ę ­
d z ie  to  proces dość po 
w odny, a le  i  znaczący. 
O trzy m a s z  w a żn ą  p ro -  

F iw o d o w ą .
R Y B Y  (u r .  19.2— 20.3). 
N ie  s ta ra j się b y ć  s p ry t  
n y . W  ty m  k rę g u , w  
k tó ry m  się zn a laz łe ś  — 
m ożesz sobie t y lk o  za­
szk o d zić  sto so w an ie m  

w id o c zn y c h  d la  w s zys tk ic h  za b ie ­
gów . S A N D R A

mi

P IO N O W O : 1. z w a r ta  g rupa  
'o d n ik ó w  w  w y ś c ig u  k o la rs k im , 

b a ra n . k o z io ł, 4. ła d u n e k  s ta tk u  
m o rs k ie g o , 5. p ru b y  
d z ia  m u z u łm a ń s k i, 
lu b  d z ie ło  (n iec o  le kc ew a żąc o ). 11. 
g łu p ie c , b a łw a ń , tu m a n , 12. ogoł 
z w ie rz ą t. 13. pań s tw o  w  p n . A f r y ­
ce, 14. żeg low n e  je z io ro  w e w sen  N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li;  
A fr y c e . 15. s k a ła ' w a p ie n n a  d a ją c a  R . B ie ls k i — S zczec in , u l.  D łu g o -  
się p o le row ać . 19. sc h ro n isk o  t u r y -  sza 2/14, J . J a n ik  — S zczec in , u l. 
sty czn e  ■ p rz y  s z la k u  w o d n y m , 50. D u b o is  35/57 i  J . R y n k ie w ic z  — 
im ię  K isc h a . 24. o c h ra n ia  d ło ń  sze r- S ow no  2. N a g ro d y  są do o d e b ra n ia  
m ie rz ą . 25. ogon u s u k n i. 26. d ra -  w  re d a k c ji, I I I  p . p o k . 53. Osobom  
p ie ż n ik  z  ro d ź . k o tó w , 23. -s tęp k a , z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  pocztą.

Jeszcze raz 
o całunie turyńskim
W  T U R Y N IE  p rze c h o w y w a n y  je s t  

tz w . ś w ię ty  c a łu n . W e d łu g  t ra d y ­
c j i  Jest to  m a te r ia , k tó rą  zostało  
o w in ię te  c ia ło  Jezusa C h rys tu s a  po 
z ło ż e n iu  do g robu . O s ta tn io  bad a­
n ia  a u ten tyc zn o śc i c a łu n u  p rze p ro ­
w a d z iła  g ru p a  uczo n y ch  a m e ry k a ń  
sk ic h  Jo a n  Ja n n ey  z la b o ra to r iu m  
w  Los A lam o« o św iad c zy ł, że śla­
d y  w id o c zn e  na c a łu n ie  w s k a zu ją , 
że zo s ta ł n im  o w in ię ty  c z ło w ie k  u - 
p rze d n io  b ic zow an y  i  u k rz y ż o w a n y  
D a n e  te  je d n a k  n ie  p o zw a la ją  na  
s tw ie rd ze n ie , ze b y ł to  Jezus C h ry ­
stus,

J a n n e y  w y s tę p o w a ł ja k o  rze c zn ik  
g ru p y  40 u czonych , k tó rz y  sw e ba  
d a n ia  nad  r e lik w ią  p ro w a d z ił;  
przez  t r z y  la ta  Z  przed łożonego  
s p ra w o zd a n ia  w y n ik a , że . ś lady  
k r w i  n a c a łu n ie  z a w ie ra ją  hem o ­
g lo b in ę , ale  id e n ty f ik a c ja  c ia ła  k tó  
re  on o w ija ł je s t n ie m o ż liw a  za 
pom ocą dostępnych  ooecn ie  ś rod ­
k ó w  i m etod  n a u k o w y c h  B adacze  
s tw ie rd z il i, te  ślady p o w sta ły  ,,w  
w y n ik u  bez po ś le d n i ego k o n ta k tu  z 
c ia łe m ”  Je że li je d n a k  ro d z a j tego  
k o n ta k tu  je s t m o ż liw y  do w y ja ­
śn ien ia  w o d n ies ie n iu  do k la t k i  
p ie rs io w e j, to  jest on c a łk o w ic ie  
n ie m o ż liw y  do w y ja ś n ie n ia  w  od­
n ie s ie n iu  do w y raz is to śc i w iz e ru n ­
k u  tw a rz y , ja k i o trzy m a n o  posłu ­
g u ją c  się m etodą fo to g ra fic z n ą . N ie  
je s t  m o ż liw e  ró w n ie ż  u zys ka n ie  po 
d o b n e j w yraz is to śc i d ro g ą  dośw iad  
czeń . N a u k o w c y  u w a ż a ją , że jest 
m o ż liw e  usta len ie  w ie k u  św iętego  
c a łu n u  p rzy  zas tosow aniu  m e to d y  
w ę g la  14. P o trzeb a  n a to  je d n a k  
o d p ow ied n ie g o  zezw o len ia  K ośc io ła  
k a to lic k ie g o

Nienasycony lampart
W  J E D N E J z w łosek  U gandy 

g ło d n y  la m p a r t nap ad ł na ro ­
dzinę spożyw a jącą  ko lac ję  i 
m im o  poczęstowania  ■*“ p ieczo­
ną k u rą  zagryz ł sześć osób. W  
czasie ko le jne g o  ra jd u  po in ­
n ych  dom ach za gryz ł jeszcze 3 
osoby, m im o  że u p rze d n io  n ie 
p o g a rd z ił o fe ro w a nym  m u  je ­
dzeniem .

Przed trzynastym  grudnia
▲ Zniesienie stanu wojennego, choć nie przekreśli 

wszystkich różnic społecznych i politycznych, stworzy z 
pewnością lepsze warunki do społecznego dialogu, a w 
konsekwencji do skuteczniejszego i szerszego działania 
na rzecz naprawy Rzeczypospolitej. Jeśli ta optyka w ła ­
dzy zbiegnie się ze społecznymi odczuciami, normalizacja 
życia w kraju, do której tak tęsknimy, znajdzie wreszcie 
solidne fundamenty.

Jakiekolw iek jednak decyzje nie zapadłyby 13 grudnia, 
pierwsza rocznica wprowadzenia stanu wojennego powin­
na być szczególną okazją do refleksji i przemyśleń wszy­
stkich, którzy dobro • suwerenność swego kraju cenią 
najwyżej. Mądre, rozsądne spojrzenie wstecz na to co 
było, jest niezbędne by realistycznie oceniać teraźniej­
szość i przyszłość. I nie tylko oceniać —  aktywnie w łą ­
czyć się w  ten n ie łatw y proces. Nieobecni nie tylko nie 
mają racji —■ skazują się być może na gorzką k iedyś, 
satysfakcję, że można by ło  lepiej, inaczej. Cóż nam jed­
nak po niej?

(Z komentarza redakcyjnego „P rawa i Życ ia ")

Potrzebna nowa mentalność
A  —  (...} w procesie socjalistycznej odnowy potrzebne, 

a może wręcz konieczne, jest nie ty lko  nowe prawo, no­
we koncepcje gospodarcze i społeczne, ale przede wszy­
stkim nowa mentalność.

Wyjście ze stanu wojennego to  również przywrócenie 
utraconych wartości —  życzliwości ludzkiej, tolerancji 
oznaczającej prawo do respektowania w łasnego poglądu, 
ale i obowiązku szanowania cudzego, to prawo do walki ■ 
poglądów, respektujących nadrzędne racje zbiorowości, to 
racjonalna weryfikacja ą nie ślepa niechęć.

(„W  poszukiwaniu perspektywy" g łos Zdzisława
Czeszejko-Sochackiego na łam ach „Życ ia  W arszawy") -

K rajobraz Polski?
4  „Z  pewnych źródeł dowiedzia łem się, że w kręgach 

m łodzieży golącej sab’ie połowę głowy i w ogóle kulty­
wującej styl punk rozwinięte są nastroje antykościelne 
i ontyapozycyjne (...) Dole j: Grunwałd ogłosił walkę 2 
szowinizmem, w „B arw ach" piszą, źe Kluby Rzeczywisto­
ści pragną tworzyć wspólny front z członkam i zdrowego 
nurtu dawnej „So lidarności". W „Tygodniku Powszech­
n ym " kolejna seria cudownych nawróceń byłych marksi­
stów. Kabarety wznawiają lub przygotowują nowe pro­
gramy (...) W Toruniu, co  smutne, zniesiono koedukację 
w domach akadem ickich".

(Fragment fe ietanu Jerzego Urbana 
w  ostatnim  numerze „Tu i Teraz")

M inister tu , m inister tam ...

▲ M inister Krasiński na okładce „S zp ilek" (dwa tygod­
nie temu był wewnątrz numeru), m inister Krasiński no 
pierwszej stronie „M orza i Z ie m i", m inister Krasiński... 
Jak dobrze m ieć takiego m inistra!

Zebra ł GAMBETA
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W OJEW ÓDZKI 
UNIW ERSYTET 
ROBOTNICZY 

ZSMP
w  Szczecinie

organizuje
od stycznia naukę języków 

obcych metodą laboratoryjną 
z języka:

•  angielskiego

•  arabskiego

•  francuskiego

•  niemieckiego

•  rosyjskiego

Z a p is y  p rz y jm u je  i  in fo rm a c ji udzie  

la  W o je w ó d z k i U n iw e rs y te t R obo t­
n iczy  w  Szczecinie, a l. P ia s tó w  68, 

te ł. 459-35 lu b  457-67.

4336-K

Obrona pracy doktorskiej
20 g ru d n ia  1982 ro k u  na W yd z ia le  R y ­
b a c tw a  M o rsk ie g o  i  T e c h n o lo g ii Ż yw n o śc i 
A k a d e m ii R o ln ic z e j w  Szczecinie, u l.  K a ­
z im ie rz a  K ró le w ic z a  4, p a w ilo n  H , sala 9, 
o  godz. 9 odbędzie  się p u b lic z n a  obrona  
ro z p ra w y  d o k to rs k ie j m g r L U Z  B R IS E ID A  
G A R C IA  G U A R D IA  — o b y w a te lk i P eru  
na  tem a t: „B a d a n ia  n ad  b io k u m u la c ją  
m e ta l i c ię żk ich  w  ła ńcu ch u  tro fic z n y m  
w y b ra n y c h  o rg a n iz m ó w  Z a le w u  Szczeciń­
sk iego ” . P ro m o to r: p ro f.  d r  hab . A n d rz e j 
C h o d yn ie ck i. P raca  w ra z  z o p in ia m i re ­
cenzen tów  do w g lą d u  w  C z y te ln i W y ­

d z ia łu .

4337-K

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D Y

W Ł Ó K IE N  C H E M IC Z N Y C H  
„C H E M IT Ę X -W IS K O R D ”  

w  Szczecinie 
u l.  T ra n s p o rto w a  1

zatrudnią natychmiast
p ra c o w n ik ó w  w  ra m a ch  p rzyu czen ia  de 
zaw odu : a p a ra to w y  procesów  chem icz­
n ych  (k o b ie ty  i  mężczyzn) o raz abso lw en ­
tó w  zasadniczych  szkó l za w odow ych  w  
zaw odzie : ś lusarz, to k a rz , fre ze r, dekarz, 
m u ra rz , c ieśla , s to la rz  i  ś re d n ich  szkó l za­
w o d o w ych  w  zaw odach: m e ch an ik  a pa ra ­
tu r y  a u to m a tyczn e j, e le k tro m e c h a n ik  i  

e le k try k .

W yn a grod zen ie  w g  U k ła d u  Z b io row eg o  
P ra c o w n ik ó w  P rze m ys łu  Chem icznego. 
O bsługa  a p a ra tu ry  ch em iczne j p ra c u je  30 
g odz in  ty g o d n io w o  o raz  o trz y m u je  po ro ­
k u  p ra c y  d od a tko w e  u r lo p y  w  w y m ia rz e  
9 do 12 d n i ka len d a rzow ych . R ze m ie ś ln i­
c y  p ra c u ją  40 godzio . ty g o d n io w o  (w szys t­
k ie  w o ln e  soboty). Z a k ła d  posiada sto­
łó w kę . p rzedszko la  i  ż łobek. Zg łoszenia  
na leży  k ie ro w a ć  do D z ia łu  K a d r  i  Szko­
le n ia  Zaw odow ego, te le fo n  616-081, w e w a  

218 do 220.

3527-K

F A B R Y K A
M E C H A N IZ M Ó W  S A M O C H O D O W Y C H  - 

„P  O  L  M  O  ”
w  Szczecinie, a l. W o js k a  P o lsk iego  188

zatrudni:
♦  mężczyzn i  k o b ie ty  do  p rzyu czen ia  za­

w o du  to ka rza , fre zera , s z lif ie rz a .
♦  ś lusarzy na rzęd z io w ych  i  re m o n to w y c h
♦  m ężczyzn i  k o b ie ty  na  s ta n o w is k a  w a r ­

to w n ik ó w  i  s t. w a r to w n ik ó w  do  s tra ż y  
p rze m ys ło w e j

♦  sp rzą ta czk i b iu ro w e  1 h a l p ro d u k c y j­
nych  o raz s z a tn ia rk i.

W a ru n k i p ra c y  i p ła c y  do o m ó w ie n ia  w  
D z ia le  O sobow ym  w  godz. 8— 14.

-te l. 783-21.

4294-K

Pracownicy poszukiwani
K O M U N A L N E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

R O B Ó T  IN Ż Y N IE R Y J N Y C H
w  Szczecinie u l. G dańska  16 a

zatrudni pilnie:
spawaczy, b ru k a rz y , to ro w có w , b e to n ia ­
rz y -z b ro ja rz y  i  m o n te ró w  w o d .-kan ., ro ­
b o tn ik ó w  b ud ow la nych , o p e ra to ró w  k o pa ­
rek , d ź w ig ó w  sam o jezdnych  i  rozśc ie la - 

czy mas b itu m ic z n y c h .

P rz y jm o w a n ie  p ra c o w n ik ó w  bez sk ie ro ­
w a ń  z W ydz. Z a tru d n ie n ia  i  S p raw  So­

c ja ln y c h  U rzędu  M ie jsk ieg o

W ynagrodzen ie  w g zasad o b o w ią zu ją cych  
w  b u d o w n ic tw ie .

Szczegó łow ych  in fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł 
P ra c o w n ic z y  K P R I p rzy  u l. G d a ń s k ie j I6a, 

p o k  n r  4. te l. 880-61, w ew . 12.

S pV U K A

F R A N C U S K IE G O , le k ­
c je  —  t e l.  22-68-70.

29109-0

P R A C A

P R Z Y J M Ę  dochodzącą  
o p ie k u n k ę  do  2 - le tn ie g o  
d z ie c k a . S ta rg a rd  S zcze  
c iń s k i, u l.  K u ś n ie rz y  
8 B/6 — t e l.  77-66-23 — 
g o d z in y  p o p o łu dn iow e.

28485-0

P O M O C  d o m o w a na sta 
le  lu b  dochodząca —  
p o trze b n a . D ą b ie . u l. 
S zy b o w c o w a  128. 28661-0

Z A T R U D N IĘ  m u ra rz y  
p rz y  b u d o w ie  p a w ilo n u .  
T e l .  82-06-74, po 15.

29038-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„ W e s ta "  zm ie n ia  sa m o t­
ność w  u d a n e  m a łż e ń ­
s tw o . In fo rm a c je  w  go­
d z in a c h  9— 17, Szczec in , 
u l.  Ż u p a ń s k le g o  6/8, 
t e l .  22-33-22. 193-K

S A M O T N A  la t  55, m a ­
te r ia ln ie  n ie za le żn a , z  
m ie s z k a n ie m , p ozna p a ­
n a  w  o d p o w ie d n im  w ie  
k u .  C e l m a try m o n ia ln y .  
P o w a ż n e  o fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  29089.

K U P N O

B O N Y  P e K a O  —  k u p ię .  
T e l .  22-66-79. 27992-G

B O N Y  P e K a O  — k u p ię .  
T e l .  23-12-58. 29001-0

S Y R E N Ę  B osto  lu b  T ra  
b a n ta  c o m b i —  k u p lę .  
T e l .  725-70. 28964-G

F IA T A  125 p M R  do  re ­
m o n tu  ta n io  k u p ię . T e ł .  
613-410. 28695-0

S Y P IA L N IĘ  „ W e s ta "  
k u p ię . J e d n . N a ro d o w e j  
39/6. 29235-0

Z E S T A W  m ło d z ie żo w y  
„ B o le k  ł  L o le k ”  — k u ­
p ię . T e l .  743-7». 28971-0

Z E S T A W  w y p o c z y n k o ­
w y  „ R a d o s ła w ”  —  no ­
w y  —  k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  O g łoszeń  szc ze ­
c in  28994.

B IA Ł E  lu b  k re m o w e  
b o u c le  o ra z  m a te r ia ł ze 
z ło tą  n itk ą  k u p ię . T e l.  
22-06-56. 29060-0

B IA Ł E  b o tk i,  ro z m ia r  
38 —  k u p lę . T e le fo n
22-06-5«. 29062-0

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  *  o g ro d em  1 za 
b u d o w a n ia m i. m o że  b y ć  
10 ha z ie m i, b lis k o  
S zc zec in a, za m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  w  S zczec i­
n ie . p a r te r  lu b  I  p ię tro .  
O f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  28988.

P O L  b liź n ia k a  n a G u -  
m ie ń e a c h  s p rze d am . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  29114.

P Ó Ł  d o m u  I  p ię tro , g a ­
ra ż , o g ró d e k , te le fo n ,  
L a s  A rk o ń s k i —  sp rze ­
d a m . O f e r t y  B iu ro  O g ło  
szeń S zc zec in  28913.

N A T Y C H M IA S T  sp rze ­
d a m  z n o w o d u  w y ja z d u  
p ó ł b liź n ia k a  n ie  w y ­
k o ń c z o n y . p o m ieszcze­
n ia  n a d z ia ła ln o ś ć  rze ­
m ie ś ln ic z ą . S ta rg a rd . u L  
S z y m a n o w s k ie g o  31 B .

28479-0

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
zd e c y d o w a n ie  k u n ie . W  
ro z lic z e n iu  M -3  w ła s n o ­
śc iow e . sam ochód  Pas­

4231-K

sat D ie s e l (1981). O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zcze­
c in  28542.

D O M  je d n o ro d z in n y  z 
w y g o d a m i w  S zc zec in ie
— k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  28806.

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
n e  — M ie c z y s ła w  U zn ań  
s k l 22-38-32. 26716-G

T E L E P O G O T O W IE  —
B ru n o n  J a k im o w ic z  —
—  381-51. 28139-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i — 22-71-48 

26875-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  S t r y ła  — 705-58.

28672-0

T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

28250-0

T E L E P O G O T O W IE  — 
B o le s ła w  G ry c  — 824-744.

28474-G

T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e rn ik  P o ­
godno  809-04. 27572-0

P O G O T O W IE  t e le w iz y j­
n e — Tad e u sz  K a c z o -  
re k , t e ł .  75-100. 28944-G

A N T E N Y  T V  — U K F  
o d b io ry  k r a jo w e , za ­
c h o d n ie  —  22-56-75 —
R y s za rd  J o a c h im ia k .

28411-0

A N T E N Y  in s ta lu je  — 
t e l .  22-48-59 J u liu s z  
W a s z k in e l, po godz. 17.

28920-G

N A P R A W A  te le fo n ó w , 
g n ia z d k a , in s ta la c je  —  
718-88 S ła w o m ir  Sob­
c z a k . 27550-0

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie , t e l .  82-40-49 — 
J e rz y  Z a n ie w s k i.

25004-0

T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie  — 82-41-48 — K a ­
z im ie rz  R o g oz ińs k i.

29017-0

M E B L E  s ty lo w e , k u ­
c h e n n e , se g m en ty o raz  
z le w o z m y w a k i po leca  
S k le p  M e b lo w y , a l .  W o j  
ska P o ls k ieg o  168.

28092-0

R E G E N E R A C J A  p ro g ra ­
m a to ró w  do p ra le k  a u to  
m a ty c z n y c h  in ż . R o m an  
S o w a , te l. 612-518.

28793-0

S Z L IF O W A N IE  c y lin ­
d ró w , n a p ra w a  T ra b a n ­
tó w , W a r tb u rg ó w  o raz  
sam o ch o d ó w  in n y c h  m a  
r e k  — W ie s ła w  K o ła c z , 
u l .  M a d a liń s k ie g o  7.

26209-G

N A P R A W A  — lo d ó w k i, 
z a m ra ż a rk i ,  p r a lk i au to  
m a ty c z n e  —  B lo m b erg

—  „ M e ta lo te c h n ik a ” ,
t e l.  230-344. 28439-0

T R A N S P O R T  m e b li, 
p rz e p ro w a d z k i —  765-58 
H e n r y k  K o z ło w s k i.

22822-0

C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  1 w y k ła d z in  w  do ­
m u  k l ie n ta , E w a  O rzo ł.
zg łoszen ia  7—9 i 29—23, 
t e l .  50-00-21. 28975-0

N IE Z A W O D N E , e le k tro ­
n ic zn e  u rz ą d z e n ia  za ­
b e zp ie c za ją c e  p rzed  w ła  
m a n le m  do  m ie s zk a ń , 
g a ra źv . p ra c o w n i ito . — 
in s ta lu je  — t e l.  230-99«
—  Z b ig n ie w  D r a b ik .

28798-0

Z A K Ł A D  K r a w ie c k i w y  
k o p u to  k r e a c je  s y lw e ­
s tro w e  i  in n e  w  godz. 
9—17. S zczec in , u l. B o ­
le s ła w a  Ś m ia łe g o  <*'15.

28556-0

N A  ro k  1985 o dstąp ię  
n o ta r ia ln ie  P o lo n e za. 
T e l. 52-48-72. 28912-G
G A R A Ż  do w y n a ję c ia  
— 728-97. 28519-G
G A R A Ż  w  c e n tru m  p i l ­
n ie  p o trze b n y . 896-93.

28838-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra żu  na  
N ie b u s ze w ie . te l. 22-49-89 

28693-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra żu  o -  
g rzew an e go . T e le fo n  
230-004. 28631-G
7 G R U D N IA  o g o d z in ie
19.15 z a g in ą ł c z a rn y  pu ­
d e l, ś re d n i z k o lc z a tk ą . 
Pies. je s t  w  t ra k c ie  le ­
cze n ia . Z n a la zc ę  proszę  
o w ia d o m o ść za n ag ro ­
d ą . W y zw o le n ia  75/69, 
te l. 22-80-09. 29155-G

L O K A L E

L O K A L  h a n d lo w y  o raz  
m ie s zk a n ie  2-p o k o jo w e , 
za m ie n ię  n a 3- lu b  4-po  
k o jo w e . W a r u n k i do  u -  
zg o d n ie n ia . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń S zczecin  
29005.

M -2  S W IN O U J S C IE , z a ­
m ie n ię  n a  M -3  w  Szcze 
c in ie . O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń  S zczecin  28899.

E L B L Ą G  — m ie s zk a n ie  
d w u p o k o jo w e , e . o ., o -  
g ró d e k , z a m ie n ię  na  
m ie s zk a n ie  w  S zczec i­
n ie . T e l . 82-17-06.

28934-G

G O L E N IÓ W  — 2 p oko ­
je , n o w e b u d o w n ic tw o , 
z a m ie n ię  n a k a w a le r k ę ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o  w  
S zc zec in ie . T e l .  742-92.

28848-G
M -3  — trz y p o k o jo w e ,
z a m ie n ię  n a w ię ks ze  
łu b  d w a  m ie s zk a n ia  
t r z y -  1 d w u p o k o jo w e  na 
d o m e k  k w a te ru n k o w y .  
T e l .  22-47-16. 28839-G

3 P O K O J E , s łoneczne, 
p iw n ic a  n a d a ją c a  się na 
p u n k t  u s łu g o w y , z a m ie ­
n ię  n a m a łe  3 -p o k o jo -  
w e , n o w e b u d o w n ic tw o . 
K rzy w o u s te g o  29/13;

28836-G
M -3  ś ródm ieście , I I I  p ię  
tro , w ła snoś ciow e , za ­
m ie n ię  na w ię ks ze , seg­
m e n t . W  ro z lic z e n iu  sa 
m o ch ó d . T e l .  23-36-35.

28673-0
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e , c .o ., z a m ie n ię  na  
w ię ks ze . W a r u n k i do  
u zg o d n ie n ia . T e l . 800-29.

29034-0

Ł Ó D Ź  w ła sn o ś c io w e M -2  
za m ie n ię  n a  ró w n o rz ę d ­
n e S zczec in . Szczec in , 
t e l .  452-88. 29086-0

M -2  i  M -3  w ła snościow e  
z a m ie n ię  n a M -5  w ła s ­
nośc iow e , n a jc h ę tn ie j  
K a lin y .  O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  29027.

P O S Z U K U J Ę  s a m o d zie l­
neg o  s u p e rk o m fo rto w e  
go m ie s zk a n ia  z  te le fo ­
n e m . T e l .  82-49-16, po 
1«. 29106-0

M A R Y N A R Z  z żoną po ­
s z u k u je  p o k o ju  z k u c h ­
n ią  lu b  k a w a le r k i na 
o k re s  4 m ie s ię c y  od lu ­
tego  do  k o ń c a  m a ja .  
Ł u c ja  K o ta ra , a l .  W y z ­
w o le n ia  77/10 — 70-500 
S zc zec in . 29104-0

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  (p ie lę g n ia rk a  d y ­
p lo m o w a n a ) poszu k u je  
m ie s z k a n ia  łu b  k w a te r y  
n a  o k re s  4—5 la t  m o ż ll 
w ość o p ie k i. T e le fo n  
22-45-13. ' 28984-G

P O S Z U K U J Ę  s a m o d zie l­
n eg o  m ie s z k a n ia  n a o -  
k re s  8 m ie s ię c y . T e l. 
893-34. 28921-0

O B C O K R A J O W IE C  z  ro
d z in ą  p o s zu k u je  n a  o -  
k re s  4 la t  n ie u m e b lo w a  
n ego  m ie s zk a n ia  3 po­
k o je . k u c h n ia , ła z ie n k a ,  
g a ra ż , te le fo n . W ia d o ­
m ość: 704-40. 28854-G

M A R Y N A R Z  p o szu k u ję  
M -3  n a  o k re s  2 la t ,  
c h ę tn ie  z te le fo n e m . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  28900.

P I L N IE  p o s zu k u ję  do 
w y n a ję c ia  m ie s zk a n ie  
1- lu b  2 -p o k o jo w e . T e l.  
22-19-27. 28658-G

P O S Z U K U J Ę  m ie s zk a ­
n ia , t e l .  887-53, w e w . 
406. 29037-0

M A Ł Ż E Ń S T W U  b e z ­
d z ie tn e m u  o d n a jm ę  n ie -  
u m e b lo w a n y  p o k ó j z u - 
ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i, ła ­
z ie n k i.  Z e g a d ło w ic za  8 
po  16. 28490-0

M -3  c e n tru m  —  sprze­
d a m . T e l .  22-12-70.

29960-G

M -2  w ła sn o ś c io w e  2 g a­
ra że m  s p rze d am . T e le ­
fo n  37-487. 28833-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u o ię  
M -3  lu b  M -2  c e n tru m  
W o js k a  P o ls k ieg o . K r z y  
w o u ste go . Ja g ie llo ń sk a , 
B ra m a  P o r to w a , W ie l­
k a .  T e l .  431-30 —  od 8— 
14. 28547-G

S P R Z E D A Ż

W A R T B U R G A  w  id e a l­
n y m  sta n ie  sprzedam . 
T e l. 459-74. 29149-G

F IA T A  126 p , fa b ry c z n ie  
now ego  —  sprzedam . 
T e l. 22-65-16. 29012-G

F IA T A  125, 1500 (1977)
sp rze d am . 896-93. 28837-G

F IA T A  125 p sprzedam . 
T e l. 88-221. 28947-0

F IA T A  126 p 600 sprze­
d a m . W iadom ość: te l. 
22-84-31. 28965-G

S K O D Ę  100 s  z n o w y m  
n ad w o ziem  sprzedam . 
Szczecin , C zac k ie g o  4/11.

29004 -G

S Y R E N Ę  R-20 — sprze­
d a m . T e l. 23-97-98:

2908 O

Z A S T A W Ę  1100 p (1978) 
sp rze d am . T e l . 82-35-32.

28 6 8 4 0

N O W E G O  W a rtb u rg a  
sp rzedam  lu b  z a m ie n ię  
na Ł a d ę . E m i l i i  P la te r  
8/1. 28 85 80

P O L O N E Z A  2000 (1979)
sp rze d am . R e d u ty  O rdo  
n a  9/1. 29 0 9 5 0

V W  1200 b lacha do re ­
m o n tu  sp rze d a m . U l.  
K ru c z a  28d. 29 06 60

K O M P L E T  w y o o c zy n k o  
w y , ła w ę  sk ła d a n ą  do b ­
r y  stan  — sprzedam . 
752-80. 23 12 90

S E G M E N T  u ż y w a n y  
sp rze d am . T e l. 23-29-54.

28 6 8 4 0

K R E D E N S  p o k o jo w y , 
fo te le  sp rze d am . T e l.  
22-80-29. 29 1 2 3 0

K L A R N E T  system u f ra n  
cu s kiego  m o d e l „ F u l ł -  
B o ch m ”  w  d o b ry m  sta 
n ie  sp rze d am . S zc zec in - 
P ło n ia . u l. P rzyszłośc i 
28. 28 79 20

G R A M O F O N  H i- F i  D a  
n ie l, g w a ra n c ja , ty ln e  
la m p y  P assata sp rze -  
d a m . T e l .  758-64 (15—20).

28 9 2 2 0

Ł A D N Y  z ło ty  p ie rśc io ­
n e k . s u k n ię  ś lubną j a ­
sn o n ieb ieską . g ło ś n ik i 
sam ochodow e. rożen  
e le k try c z n y , o ły ty , m a ­
r y n a rk ę  sk ó rzan ą  — 
sp rze d am . T e ł .  7-18-75.

29 10 00

Z Ł O T Y  sy g n e t oraiz o - 
b rą c z k i. k o m p le t sp rze­
d am . C zo rsztyń s ka  49/1.

29070-G

2 O B R Ą C Z K I sp rze d am  
743-66. 29 0 1 8 0

P A R Ę  o b rą c z e k  sprze­
d a m . T e l  82-46-54. pp  
godz. 1«. 28568-G

E N C Y K L O P E D IĘ  c z te ­
ro to m o w ą sprzedam . 
T e l. 524-413. 28869-G

M E T Z  4 5 -C T -l sp rze ­
d a m . T e t  435-47.

29147-0

P R A K T IC Ę  L 2 . sp rze ­
d a m . T e l. 341-96.

28991-0

D Y W A N  3X 4  — sp rze ­
d a m . TGL 473-10.

28708-G

D Y W A N  n o w y  sznur­
k o w y  2 X 3  —  s p rze d am . 
S zy b o w c o w a  128.

28660-0

S Z C Z E N IA K A  ra sy  bo ­
k s e r  z  ro d o w o d em , 
sp rze d a m . "Wa ra zow o ,
u l.  Jainitairowa 10.

29091-0

B A S S E T A -H O U N D A  —
sp rze d am , a l .  B o h a te ró w  
W a rs z a w y  109/7

29111-G

S Z C Z E N IA K I ro d o w o d o ­
w e  o w c z a rk i n ie tru e -  
a k ie  sp rze d am . T e l. 
231-187. 28866-G

D W U L E T N IE G O  o w c za r  
Jta n ie m ie c k ie g o  o  po­
tę ż n e j b u d o w ie  i  ag re­
s y w n e g o  o ra z  kam-aipo- 
ta p c z a n  —  stprzedam. 
P o w s ta ń c ó w  W likp . 46/10.

28836-G

S K Ó R Y  Ksde i  k u r tk ę  
z  lis ó w  sp rze d am . T e L  
450-41. 28564-G

S K Ó R Y  z lis ó w  n ie b ie ­
sk ic h  g a rb o w a n e  s p rze ­
d a m . Z a rn ó w k o  5 g m i­
na S te p n ic a  29135-G

S K Ó R Y  z lis ó w  n ie b ie ­
s k ic h  g a rb o w a n e  sprze­
d am . S targaod  Szozecdń 
s k i. O s ied le  30 -lec ia  
P R L  A2/b/17. 29134-0

S K Ó R Y  z lis ó w  n ie b ie ­
sk ic h  g a rb o w a n e  sp rze ­
d a m . D u n ik o w s k ie g o  
40/26. 29136-0

K O Ż U C H  d am s k i, m ę­
sk i. n o w y  — sp rze d am . 
T e l 389-64. 29189-0

K O Ż U S Z E K  d a m s k i z 
ła te k , ko żu c h  dam ski, 
k o żu c h  męska, sprzedana. 
T e l. 440-54 29084-G

K O Ż U C H  damski, fu tro  
z nutrii sprzedŁin, T e l. 
88-165 29055-0

K O Ż U C H  w ło s k i d am ­
sk i, d y w a n  2X 3, ko żu ­
szek d z ie c ię cy  z ła te k  
sp rze d am  T e l. 22-99-41.

29045-G
K O Ż U C H  S y ry js k i d łu g i 
z k a p tu re m , ro zm ia r  
m a ły . k u r tk ę  z lis ó w , 
ła ń c u c h  ro zrzą du  do Ł a  
d y  — -  sp rzedam . T e l. 
76-117. 26821-G

K O Ż U C H  w io s k i, d łu g i 
b rą z o w y  śred n i sp rze ­
d a m . Tell 22-69-57.

28933-0
K O Ż U C H  w ło s k i k r ó tk i  
oraiz fu tro  z  p iżm o w ­
có w  — sp rze d am . Kaed- 
m ieirza K ró le w ic z a  9/8.

23373-G

K O Ż U C H  d am s k i. • ire - 
dens. w e n ty la to r  k u ­
c h e n n y  — sprzedam . 
T e l. 522-382. 29115-G

K O Ż U S Z E K  b ia ły  d am ­
sk i ( im p o rt)  m a ły  r o ­
z m ia r  oraiz ch łop ięc y  
b rą z o w y  (1,50) sprze­
d a m  T e l 23-34-98.

29128-G
K O Ż U C H  m ę s k i, k ró tk a  
i p ięć  s k ó r  b ara n ic h  
w y g a rb o w a n y c h  sprze­
d am . T e l. 804-02.

28757-G
K O Ż U C H  m ęsk i, dam ­
sk i i  dz ie c ię cy  s p rze ­
d am . T e l 46-534 (17—20).

23954-G

P Ł A S Z C Z  sk ó rza n y  
d a m s k i s p rze d am . R o st­
w o ro w s k ie g o  31/6.

28621-G
B Ł A M  k a ra k u ło w y  
c z a rn y  i  b rą z o w y  sprze­
d a m . R o m e ra  45/7.

29043-G

B Ł A M  ła p k i k a r a k u ło ­
w e  k o lo r u  b e żo w e g o .,— 
sp rze d am . T e l . 73-873.

28671-G

F U T R O  ozanne z  ła p e k  
k a ra k u ło w y c h  apnże- 
d a m . 22-66-51. 29011-G

P IA N IN O  bardizó d o bre  
—  sp rze d am . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  29054.

K U P O N  g ra n a to w e g o  
s z tru k s u  — sprzedam . 
T e l. 22-06-56. 29061-G

G A R A Ż  b la s za n y  n o w y  
5 X 3  sp rze d am , bez lo ­
k a liz a c j i .  B a rn im a  19/ik  

29162-3

G A R A Ż  b la sza ny  w  D ą  
b iu  sprzedam . G ry fd ń -  
s k a 47/2. 28598-G

S Y P IA L N IĘ  c ie m n ą  w y  
sok i p o łys k  (sza fa , to a ­
le tk a , łó ż k o ) — ta n io  
sp rze d am . T e l . 23-13-31.

29341-G

Z G U B Y

N A  a l. W o js k a  B o fe k ie -  
go, o d c in e k  od T ra u g u t­
t a  do U n i i  L u b e ls k ie j,  
4 g ru d n ia  z.gu óci o  
p la n d e k ę  od  p rzy c ze p y . 
Pirostzę o  z w ro t za w y ­
soką nag ro d a . Szczec in  
U l. K o ń s k i K ie r a t  10/4.

20092-G

Z G U B IL I  k a r t y  w o je ­
w ó d z k ie  1 w k ła d k i za­
o p a trz e n ia  S ta n is ła w , 
E w a , Iw o n a , D a riu s «  
G o łu c h ow sc y . 29015-0

Z G U B IO N O  p ie c zą tk ę  
P T S P M s . 053 S zczec in .

28977-G

P R O S Z Ę  u czc iw e go  z n a ­
la zc ę  o z w ro t  d o k u m e n ­
tó w  na n a zw is k o  H e n ­
r y k  K ro ls M  — za - a -  
g ro d ą . P o lic e , u l.  R e ­
w o lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j 
17/2 23025-G

W  sobotę tj. 11 grudnia br. 
w  sali kina „P rom ień”  

o godz. 17 i 19 
odbędzie się

R E W IA  M IĘDZYNARODOW A 
pt.

„C Y R K  N A  SCENIE”  
Sprzedaż b ile tów  w  sobotę w kasie 

kina od godz. 14— 19.
4381-K
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Szkic do portretu Jucquesn Tut!
W  U B . M IE S IĄ C U  w n a r i w  

w i« k u  74 la t  fra n c u s k i re ż y ­
ser f i lm o w y , J A C Q U E S  T A T I .  
P ra w d z iw e  Jego n a zw is k o  
b rz m ia ło  Jacques T a tis ze w , 
b y ł w n u k ie m  ro s y js k ie g o  g e­
n e ra ła . u ro d z ił s ię  w  1908 ro ­
k u  w  m ie js co w o ś c i L e Pecq  
w e  F ra n c ji .  W  m ło d o śc i, po ­
d o b n ie  ja k  ejcśec. t r u d n i ł  się 
o p ra w ia n ie m  o b ra z ó w , a le  w  
ro k u  1832 zac zą ł się in te re s o ­
w a ć  m u s ic a le m  i  k a b a re te m .  
P rze d  w o jn ą  n a k rę c ił  k i lk a ­
n aście  f i lm ó w  k ró tk o m e tra ż o -  
w y c h  »  po w o jn ie , w  19!» 
ro k u  w y re ż y s e ro w a ł sw ó j 
p ie rw s zy  f i lm  d łu g o m e tra ż o ­
w y  p i .  „ J o u r d e F e t« ’* 
(„ Ś w ią te c z n y  d z ie ó ” J. P isze © 
ty m  Jacques S icJier n a  ła ­
m a c h  b ry ty js k ie g o  d z ie n n ik a  
T H E  G U A R D IA N  p t. „ D z ię k u  
je m y  p a n u , p a n ie  H u lo t” .

W Y S O K I, c h u d y , w ą s a ty  lis to ­
nosz F ra n ço is  z m a łego  m iastecz­
k a  nad L o a rą  ro z w o z i pocztę na 
s w y m  s ta ry m  ro w e rze  m a rk i 
„P e ug eo t” . M ias teczko  p rzyg o to ­
w u je  się w ła ś n ie  do dorocznego 
ja rm a rk u .  D w a j d o w c ip n is ie  co 
ro k u  p o p is u ją c y  s ię  na ja rm a r ­
k u  s w y m i fa ce c ja m i, n a m a w ia ­
ją  go, a by  u no w o cześn ił swe me 
to d y  p ra cy . F ra n ço is , k tó r y  w la  
śn ie  o g lą d a ł n ied a w n o  f i lm  do­
k u m e n ta ln y  na  te m a t p ra cy  
p o c z ty  w  U S A , gdz ie  l is t y  ro z ­
w o z i się h e lik o p te re m , ch ę tn ie  
na to  p rz y s ta je  i  ro b i ekspreso­
w ą  ru n d ę  „ w  s ty lu  a m e ry k a ń ­
s k im ” .

W y b u c h y  śm iechu, ja k ie  po­
w ita ły  w  1949 ro k u  p ro je k c ję  
f i lm u  „D z ie ń  ś w ią te czn y ” , p rz y ­
p ie czę to w a ły  sukces 41- le tn ie g o  
w ów czas a k to ra  i  reżysera  Ja c- 
quesa T a ti,  k tó re g o  p op isy  m i­
m iczne  p o d z iw ia ła  n iegdyś C o­
le tte . D łu g a  b y ła  h is to r ia  tego 
f i lm u .  P oczą tkow o  p ro du cen c i 
n ie  in te re s o w a li się s ce na riu ­
szem, k tó r y  T a t i o b m y ś lił jesz­
cze w  czasie w o jn y , k ie d y  p rze ­
b y w a ł ja k o .  uchodźca w  m ia ­
steczku  S a in te -S e v e re -s u r-In d re . 
D z ię k i p op a rc iu , fin an sow em u  
F re d a  O ra in  f i lm  zo s ta ł w resz­
c ie  z re a liz o w a n y  w  1947 ro k u ; 
zd jęc ia  p len e ro w e  b y ły  kręcone  
w  S ain te -S eve re .

Jednakże  przez d w a  la ta  n ie  
m ożna b y ło  znaleźć d y s try b u to ­
ra . K ie d y  w reszc ie  zosta ł w y ­
ś w ie t lo n y , o dn ió s ł n ie b y w a ły  
sukces kasow y. N a B ie nn a le  w  
W e n e c ji w  1949 ro k u  uzyska ł 
nagrodę  za n a jle p szy  scenariusz 
—  ja k k o lw ie k  jego  o ryg in a ln o ść  
b y ła  racze j zasługą za ba w n ych  
gagów  i  k ie ro w n ic tw a  Jacquesa 
T a ti.  W  ro k u  1950 f i lm  zd ob y ł 
G ra n d  P r ix  d u  C iném a  F ra n ­
çais.

T a t i —  o d k ry ty ,  u w ieńczony  
w a w rz y n e m  i  w y s ła w ia n y  ja k o  
gen iusz —  pozosta ł fenom enem . 
Po p re z e n ta c ji „D n ia  św ią tecz­
nego”  k r y ty c y  zągzęli d oszu k i­
w a ć się je go  p re k u rs o ró w  w  
k o m e d ii fra n c u s k ie j,  c y to w a li 
n azw isko  Jeana D u ra nd a , M a xa  
L in d e ra  i Rene C la ira  O c z y w i­
ście szo w in iz m  fra n c u s k i n ie  
p o z w a la ł p rzyp om ina ć , ile  T a ti 
zaw dzięcza ł B u s te ro w i K e a to - 
n o w i.

W  is toc ie  n o w y  reżyse r oka­
za ł się tw ó rc ą  w łasnego św ia ta , 
rz e m ie ś ln ik ie m , k tó r y  c z y n i cu ­
da z niczego. W  je go  p e łn e j ma 
rże ń  g ło w ie ,.n ic z y m  w  p ra co w ­
n i a lch e m ika  ro d z iły  się m y ś li 
dow c ipn e  i  p oe tyczne  M ożna so­
b ie  w y o b ra z ić  T a tie g o  p re p a ru ją

cego swe s y tu a c je  w  la b o ra to ­
ry jn y c h  re to r ta c h , k tó re  eksp lo ­
d u ją  d op ó ty , d o p ó k i się ich  n ie  
o k ie łzn a  za pom ocą k a m ie n ia  
filo zo ficzn e go , czy czegoś in n e ­
go, ró w n ie  n iew ia rygo d ne go . 
O czyw iśc ie  f i lm ó w  n ie  tw o rz y  
s ię  w  la b o ra to r ia c h . A le  T a ti 
n a le ża ł do ra s y  u p a rty c h  eks­
p e ry m e n ta to ró w , d la  k tó ry c h  
n a u ka  je s t po  p ro s tu  ś ro d k ie m  
p rzezw yc iężen ia  k a p ry s ó w  szan­
sy i  te c h n o lo g ii. T a t i  w y p rz e ­
d z ił N o w ą  Fa lę  pod  w zg lędem  
sw obody s ty lu . S to so w a ł ta k ie  
ś ro d k i, ja k  scenariusze „b e z  fa ­
b u ły ” , obse rw a c ja  zachow ania , 
b ardzo  osob is te  w y k o rz y s ty w a ­
n ie  d ź w ię k u , u n ik a n ie  d ia log u , 
z a tru d n ia n ie  n ieza w o d ow ych  a k ­
to ró w  itp .

W  la ta c h  trz y d z ie s ty c h  f r a n ­
cu sk ie  k o m e d ie  f ilm o w e  (z w y ­
ją tk ie m  ty c h , k tó re  re żyse row a ł

n i n ie w y ra ź n y m i za po w ie d z iam i 
d w orcow eg o  g ło ś n ik a  —  b y ło  to  
swego ro d z a ju  w e zw a n ie  do 
F ra n c u z ó w  za żyw a jących  u r lo ­
pu, aby s p o jrz e li na  swe o d b i­
c ie  w  zw ie rc ia d le .

W  ty m  f i lm ie  także  a k to r T a ­
t i  z d ją ł s w ó j u n ifo rm  w ie js k ie ­
go lis tonosza  i  s ta ł się panem  
H u lo t,  d ro b n y m  m ieszczuchem  
fra n c u s k im , k tó re g o  n is k i w z ros t 
zm usza do chodzen ia  na palcach, 
poc ią g an ia  z fa je c z k i,  up rze jm e  
go k ła n ia n ia  s ię  kape luszem  
s p o ty k a n y m  po  d rodze  lu d z io m  
i  p o p e łn ia n ia  w  c a łk o w ite j n ie ­
św ia d om ośc i potężnych  ga f, k tó ­
re  o b ra c a ją  w n iw e c z  p orządek 
i  sp okó j sennego w akacy jne g o  
ho te lu .

O d tego czasu Jacques T a ti 
u to ż s a m ił s ię  z  p an em  H u lo t.  
T e n  n ie w in n y , pe łen  o p tym izm u , 
n ieco  n ie p o ra d n y  cz łow ieczek

dziękujemy, 
panie Hulot

Rene C la ir )  o p ie ra ły  się o  fa ­
b u ły  zapożyczonych ze sz tuk  
te a tra ln y c h  i  na  k w e s tia c h  na­
p isanych  p rzez d ra m a tu rg ó w , 
k tó re  a k to rz y  m o g li p rzerzucać, 
ja k  p iłe c z k i p ingpongow e . G dy  
p o ja w ił się lis to no sz  T a tiego , 
w szys tko  to  s ię  zm ien iło . M im i­
ka , gest i  w iz ja  s ta ły  się w aż­
n ie jsze  n iż  d ia log . A le  T a ti n ie  
m ó g ł ta k  o byw a ć  się bez d ia lo ­
gu, ja k  to  c z y n ił C h a p lin  w  
epoce f i lm u  n iem ego. Zastoso­
w a ł w ię c  d ź w ię k i —  ja k ie ś  ha­
łasy , fra g m e n ty  ro zm o w y , ge­
s ty , szepty  —  k tó re  n ie  d o m i­
n o w a ły  nad obrazem , a le  p od ­
p o rz ą d k o w y w a ły  się je m u , to ­
w arzysząc  m u  i p o tę gu ją c  s a ty ­
rę .

T a t i , b y ł pon ad to  re a lis tą , 
w n ik l iw y m  o bse rw a to rem  po­
s ta w  spo łecznych. W  „D n iu  
ś w ią te c z n y m ”  i  w  późn ie jszych  
f ilm a c h  p oka za ł nam  codzienne  
życ ie  w id z ia n e  przez p ry z m a t 
spo jrzen ia , k tó re  c h w y ta  in te r ­
a k c ję  pozorów , w y d o b y w a ją c  
to, co się k r y je  pod  n im i,  a 
w ię c  rzeczy, k tó re  m y  n ie  za w ­
sze p o tra f im y  dostrzec ze w zg lę  
du  na  u w a ru n k o w a n ia  społecz­
ne.

W  „W a k a c ja c h  pana  H u lo t ”  
(1952 ro k ) p oka za ł to , co zaczy­
n a ło  d op ie ro  k ie łk o w a ć  w e  F ra ń  
c j i  na p oczą tku  la t  p ięćdz ies ią ­
ty c h : zachow anie  się k la s  śred­
n ich  na le tn ic h  w a kac jach  w  
m ie jscow ośc iach  n a d m o rsk ich , w  
o w y c h  „ ta n ic h  m a ły c h  z a ką t­
k a ch ” , o k tó ry c h  się powszech­
n ie  m ó w iło . G d y  w  p ie rw sze j 
s e k w e n c ji f i lm u  oczom naszym  
u k a z a li s ię  u rlo p o w ic z e  p rze b ie ­
g a ją cy  z w a liz a m i z jednego  
p eron u  na d ru g i, zd ezo rie n to w a ­

n ie  b y ł ju ż  z w y k ły m  bohate rem  
ko m e d io w y m , ja k  F ranco is , lecz 
c z ło w ie k ie m  a firm u ją c y m  sw ą 
in d y w id u a ln o ś ć  w  o b lic z u  społe  
czeństw a, k tó re g o  ry tu a ły ,  m a ­
n ie  i  k o n fo rm iz m y  zo s ta ły  bez­
lito ś n ie  obnażone w  zabaw nych  
gagach s y tu a c y jn y c h , będących 
swego ro d z a ju  obrazem  obycza­
jó w  e pok i. P rz y p o m n ijm y  cho­
c ia żby  scenę, k ie d y  H u lo t  b ie rze  
u d z ia ł w  ćw icze n iach  na p laży  
lu b  n ieco  p rzedw cześn ie  urządza 
pokaz o g n i sztucznych .

T a t i d ług o  i szczegółowo p rzy  
g o to w y w a ł sw e f i lm y .  A le  na 
e k ra n ie  w s z y s tk o  w y g lą d a  na 
im p ro w iz a c ję  —  czy to  będzie 
m o m e n t, k ie d y  H u lo t  p rzechodzi 
p rzez u lic ę ; czy też k ie d y  w s p i­
na  s ię  po schodach. H u lo t  s ta ­
rz a ł się, a le  jego  c h a ra k te r się 
n ie  z m ie n ia ł. P o p u la rn y  b oh a te r 
„W a k a c ji”  b y ł-ś w ia d k ie m  zm ian  
zachodzących w  spo łeczeństw ie  
fra n c u s k im . W  sześć la t  po „W a  
k a c ja c h  pana H u lo t”  na e k ra ­
n y  w sze d ł „M o n  one le ”  ( „M ó j 
w u je k ”  — - p ie rw s z y  k o lo ro w y  
f i lm  Ta tiego ). W  f i lm ie  ty m  H u  
lo t  p o ka zu je  sw e m u  m łodem u 
s io s trze ńco w i, s y n o w i p rz e m y ­
s łow ca, k tó r y  p odobn ie  ja k  i 
jego  żona, je s t n ie w o ln ik ie m  
w spó łczesnych  ko nw e n an só w  — 
ja k  m a w ie ść  sw obodne i  weso­
łe  życie .

W  1958 ro k u  F ra n c ja  n ie  wegfc 
ła  jeszcze w  erę społeczeństwa 
konsu m p cy jn eg o , a le  zaczęto ju ż  
w y b u rz a ć  s ta re  b u d y n k i,  aby na 
ich  m ie jscu  w zn os ić  „ lu k s u s o ­
w e ”  b lo k i m ieszka lne . H u lo t w o  
la ł  s w ó j s ta ry  dom  od b u rż u a - 
z y jn e j w i l l i  swego szw agra  A r -  
pe la , gdz ie  w szys tko , łą czn ie  ze

s taw em  ry b n y m , b y ło  zm echa­
n izow ane.

H u lo t  n ie  odrzuca  postępu  
techn icznego, ja k  to  m y ln ie  p rzy  
puszcza w ie lu  lu d z i. S p rzec iw ia  
s ię  ty lk o  w y o b co w u ją ce m u  k o n ­
fo rm iz m o w i postępu  i  s ie je  za­
m ę t, a by  zachow ać w o ln ość  i 
zapobiec d e h u m a n iza c ji. Ta  kon. 
ce pc ja  ś w ia ta  z ro d z iła  „W o ln y  
czas”  (1967 ro k ), nad k tó ry m  
T a ti p ra c o w a ł w ie le  la t .  F ilm  
te n  k o sz to w a ł fo r tu n ę  i  p rz y ­
n iós ł g enera lną  k la pę . Czy T a ­
t i  d a l s ię  w ów czas opanow ać 
m e g a lo m a n ii?  N ie : w ie lk ie  sek­
w e n c je  o d tw a rz a ją c e  b u d y n k i ze 
szk ła  i  s ta li,  podobne do ty c h , 
ja k ie  w y ra s ta ły  w ów czas na pe­
ry fe r ia c h  P aryża , u k a z y w a ły  o l­
b rz y m ią  d ys p ro p o rc ję  m iędzy  
n o w y m i ro d z a ja m i ś ro d ow iska  
życ ia  i  p ra c y  a m ró w k a m i lu dz  
k im i ska z a n y m i na e gzystow a­
n ie  w  ty m  otoczeniu .

S ty l ko m ic z n y  T a tie g o  s ta ł się 
w te d y  p o k re w n y  s ty lo w i K a fk i.  
W  la b iry n c ie  „W o ln e g o  czasu" 
poszczególne postac ie  —  z a ró w ­
no  tu ry ś c i,  ja k  i  m ie js c o w i m ie  
szkańcy w a k a c y jn e j m ie jscow oś 
c i —  tra cą  sw ą w o ln ą  w o lę  — 
z w y ją tk ie m  H u lo ta , k tó r y  za­
n im  jeszcze s ta ło  s ię  to  m odne 
b ro n i „ ja k o ś c i ż y c ia ” , s ie jąc  
chaos. T a ti w y k o rz y s ta ł n a jn o w  
sze zdobycze te c h n ik i f i lm o w e j, 
ja k  sze rok i e k ra n , s te reo fon icz ­
n y  d ź w ię k  itp ., a by  zbudow ać 
s w ó j m a ły  ś w ia t w  c e n tru m  bez 
litosnego, n ie lu d zk ie g o  p o rząd ku  
społecznego, k tó re m u  da ła  po­
czą tek współczesna c y w iliz a c ja . 
W  1967 ro k u  p an ow a ła  e u fo ­
r ia  postępu  p rzem ysłow ego . O - 
p a r ta  na  zm yś le  k o m iz m u . o b ­
se rw a c ja  T a tie g o  zosta ła  po p ro ­
s tu  u m o cn io n a  i  o dn ow iona  
p rzez  tę  w iz ję  ś w ia ta  a n tyse p - 
tycznego, zm echanizowanego, u - 
jedno liconego  i  lo d o w a to  z im ­
nego.

T o  je d n a k  n ie  obchodz iło  w i­
dzów  co s ta ło  s ię  p rzyczyn ą  u - 
p a d k u  a r ty s ty . W szys tk ie  jego 
pop rze dn ie  f i lm y  p rz y n io s ły  o- 
g rom ne  z ysk i, na  ty m  s tra c ił m i 
lio n y . M u s ia ł za s ta w ić  w szystko , 
co posiada ł. W  k i lk a  la t  póź­
n ie j,  f i lm y  w y p ro d u k o w a n e  
p rzez jego  z b a n k ru to w a n e  przed 
s łę b io rs tw o  z o s ta ły  sprzedane 
n a  a u k c j i  Tym czasem  zd o ła ł 
je d n a k  w y p ro d u k o w a ć  „R u c h ”  
(1971), n ie z b y t ko sz to w n y  f i lm ,  
w  k tó r y m  H u lo t,  s tosu jąc  swe 
s ta re  t r ic k i ,  zosta je  w c ią g n ię ­
t y  w  różne  a w a r ie  ł  k o r k i sa­
m ochodow e na szosie P a ry ż  ~- 
A m s te rd a m , co s tw a rza  o kaz ję  
do poka zan ia  id y llic z n y c h  obraz 
k ó w  p rz y ro d y . P ow odzen ie  w ró ­
c iło . „R u c h ”  b y ł n ie ja k o  ła bę ­
dz im  śp iew em  Tatiego .

W  1974 ro k u  a r ty s ta  s ta le  
n ę ka n y  p ro b le m a m i fin a n s o w y ­
m i, u d a ł się do S z to k h o lm u  na 
pokaz f i lm u  „P a ra d a ”  o tem a- 
tyęe  c y rk o w e j. W  f i lm ie  ty m  
pan  H u lo t,  n azw a n y  ty m  ra ­
zem  panem  L o y a l, w  lir y c z n y  a 
zarazem  ko m ic z n y  sposób p oka ­
z u je  różne  sz tuczk i d z iec iom  i 
doros łym . I  o to  n ag le  s ta re  f i l ­
m y  T a tieg o  o d ż y ły  na ekranach  
k in  i  te le w iz ji.  O d k ry to  go na 
now o  i  zn ow u  w y s ła w ia n o  pod 
n ieb iosa. W y d o b y ł z szu flad y  
s ta ry  p ro je k t  f i lm u  „Z a m ę t”  i 
zaczął się p rz y g o to w y w a ć  do 
zdjęć.

A  te raz  ju ż  n ie  żyje .

Za kulisami haskiego dworu
H O L E N D E R S K A  k r ó lo w a  t r a d y ­

c y jn ie  u c h o d z i za n a jbo g a ts zą  spo­
śród e u ro p e js k ic h  g łó w  k o ro n o w a ­
n y c h . Z a p e w n e  n a w e t in f la c ja  n ie  
p o d w a ży ła  te j  p ra w d y  o m a ją tk u  
k r ó lo w e j B e a tr ix ,  choć je j. m a tk a  
J u l ia n a  z w y k ła  tw ie rd z ić , że w  je j  
k r a ju  je s t co n a jm n ie j d w a d z ie ­
ścia ro d z in  za m o żn ie js zy c h  od k r ó ­
le w s k ie j.

W  p rz y p a d k u  B e a tr ix  s p ra w d za  
się je d n a k  o k le p a n y  t r u iz m , 'ż e  p ie ­
n ią dze  szczęścia n ie  d a ją . 44 -le tn ia  
k ró lo w a , k tó ra  p rzed  n ie sp ełn a trz e  
m a  la ty  p rz e ję ła  tro n  o ra ń s k i, t r a ­
p io n a  je s t o d tą d  n ie m a l b ez p rz e r ­
w y  ro d z in n y m i k ło p o ta m i.

Ju ż  sam  m o m e n t je j  in tro n iz a c ji  
z a k łó c iły  u lic z n e  a w a n tu ry  i  d e ­
m o n s tra c je  m ło d z ie ży  k r y ty c z n ie  
o c e n ia ją c e j k o s z ty  z w ią z a n e  z u ro ­
czystośc ią . W  k ilk a n a ś c ie  m ie s ięc y  
p ó ź n ie j w y n ik ły  k ło p o ty  ze zd ro ­
w ie m  7 2 -le tn ie j m a tk i,  k tó ra  m u s ia ­
ła  poddać się o p e ra c ji w  u tre c h c k le j 
k l in ic e . K o le jn y  k ło p o t  zg o to w a ła

siostrze  k s ię ż n ic z k a  Ire n a , k tó r e j  
s a m o w o ln e  m a łże ń s tw o  z  k a to l ic k im  
a r y s to k ra tą  C arlos em  H u g o  de B oU r  
b o n -P a rm a  d o p ro w a d z iło  w  1S64 r. 
o ra ń s k ą  m o n a rc h ię  do p o w ażnego  
k ry z y s u . Ire n a  z m ie n iła  w ów czas  
po k r y jo m u  w y z n a n ie  i  w b re w  w o li  
h o le n d e rs k ic h  p ro te s ta n tó w  z a w a rła  
z w ią z e k  m a łż e ń s k i z h is zpa ń sk im  
ks ię c ie m , u ch o d ząc ym  za  p o w a żn e ­
go p re te n d e n ta  do t ro n u  w  M a d ry ­
c ie . D e s y g n o w a n ie  n a k r ó la  Ju a n a  
C arlos a  z n iw e c zy ło  te  n a d z ie je  i  
Ir e n a  — z rz e k łs z y  się w c ześ n ie j 
p ra w  do  t ro n u  h o le n d e rs k ie g o  — po 
w ró c iła  z  m a łż o n k ie m  do k r a ju .

Jeszcze w -k o ń c u  tego  sam ego ro ­
k u , w  k tó ry m  B e a tr ix  p rz e ję ła  
t ro n . Je j m łodsza s iostra  z ło ży ła  _po 
d o b no  w n io s e k  ro z w o d o w y . P o  16- 
le tn im  p o życ iu  1 d o c h o w a n iu  się 
c z w ó rk i d z ie c i, m a łże ń s tw o  zosta ło  
o sta te czn ie  ro zw ią za n e  w  m a ju  
1981 r .  choć n ie  d o c ze k a ło  się u n ie ­
w a ż n ie n ia  p rze z  W a ty k a n ,

O  w ie le  b o le ś n ie js zy  b y ł tegorocz­
n y  cios. j a k i  d o tk n ą ł en e rg iczną  
k r ó lo w ą . O to  je s ie n ią  ro zeszły  się 
n ie sp o d z ie w a n ie  w ia d o m o śc i o cho ­
ro b ie  ks ię c ia  — m a łż o n k a  C lausa.

C lau s  von  A rnsberg , n ie m ie c k i 
a r y s to k ra ta  i  d y p lo m a ta , k tó re go  
ś lu b  z B e a tr ix  w  1966 r .  k o s z to w a ł 
h o le n d e rs k i d o m  p a n u ją c y  sporo  
n e rw ó w  z p o w odu  g erm ań sk ie g o  po  
c h o d ze n ia  i  w o je n n e j przeszłości 
o b lu b ie ń c a , d o ty chc zas b a rd z o ,c z y n ­
n ie  u d z ie la ł się w  ż y c iu  pań s tw o ­
w y m . z a jm u ją c  się m . in .  p ro b le ­
m a m i o d n o w y  m ia s t l pom ocy d la  
k r a jó w  T rzec ie g o  Ś w ia ta . W y c z e r­
p a n ie  o b o w ią z k a m i — przed  czym  
n ie d a w n o  p rze s trze g a li go k r a jo w i  
le k a rz e  —  o s iągnęło  t a k i  stop ień , 
że  w  p a ź d z ie rn ik u  5 6 -le tn i ks iążę  
p rz e w ie z io n y  zo s ta ł do  S z w a jc a r i i  
i  o d d a n y  pod o p ie k ę  je d ne g o  z n a j  
le o szy ch  e u ro p e js k ic h  p sy ch ia tró w , 
p ro f . K ie lh o lz a  — s p e c ja lis ty  od le ­
c ze n ia  za ła m a ń  i  d e p re s ji.

P o  m ie s ię c zn y m  p o b yc ie  w  B a ­
z y le i, k s ią żę -m a łżo n e k  p o w ró c ił do  
k r a ju  n a k ilk u m ie s ię c z n y  o k re s  r e ­
k o n w a le s c e n c ji, le c z  d o k ła d n e  p rz y ­
c zy n y  i  Is to ta  c h o ro b y  pozo sta ły  
n a d a l ta je m n ic ą  i  n ie  w y s z ły  poza 
ś c ia n y  p a ła c u  H u is te n  B osch. N a ­
w e t w ścibscy d z ie n n ik a rz e  zm usze­
n i b y l i  o g ra n ic zy ć  się do  p lo te k  i 
d o m y s łó w , n ie  zd o ła w s zy  w y d o b y ć  
w ie le  od d y s k re tn y c h  u rz ę d n ik ó w  
h askiego  d w o ru . T o  m ilc z e n ie  k ó ł  
o f ic ja ln y c h  d a ło  pod staw ę  ta k im  
p ło tk o m , t e  p ro f. K ie lh o lz  zobo ­
w ią z a n y  b y ł w y ja ś n ić , iż  ks ię c ia  
C lau s a  n ie  le c z y ł b y n a jm n ie j p rzy  
po m o cy  e le k tro w s trz ą s ó w  i  n ie  
p rz e trz y m y w a ł go w  iz o la c ji.

N ie  je s t to  za p e w n ie  k o n ie c  r o ­
d z in n y c h  k ło p o tó w . H o le n d e rs k ie j  
k r ó lo w e j n a le ż a ło b y  ży c zy ć  że la zn e ­
go z d ro w ia  1 te j  w y trz y m a ło ś c i, j a ­
k a  c ies zy ła  się je j  m a tk a  i b a b k a  
W ilh e lm in a  zw a n a  „o s ta tn ią  w ik to ­
r ia ń s k ą  k r ó lo w ą ” .

P a w e ł L IP I Ń S K I

Uśmiechnij się!

—  K tó ry  to  tw ó j syn?
—  Ten w  som brero...

—  P ro szę ^cy  baczyć, a le  w szy „  
scy żo łn ie rze  są na  fro n c ie . Zo­
s ta ł ty lk o  je de n  a r ty le rz y s ta .„

—  N iech  m n ie  p an  o bu dz i 21 
p ia rc a f

B E Z  SŁÓW .
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o kne m  w y s ta w o w y m  w o ln y  eh p rz e d s ię b io rs tw  i  system u k a p i­
ta lis ty c z n e g o ”  —  o św ia dczy ! w p ro s t p r ies K o m ite tu  O rg a ­
n iz a c y jn e g o  O lim p ia d y  1981 P e te r U e be rro th . W yp o w ie dź  ta 
w z b u d z iła  w ic ie  ko m e n ta rz y  w  św ięc ie  s p o rto w ym .
P O  raz, p ie rw s z y  w  h is to r ii I T A K  p ow s ta ł swego r  odzą -  

ig rz y s k  bęc' one .finansow ane  ju  „o l im p ijs k i ko n c e rn ", sku  - 
p rzez  s e k to r p ry w a tn y , bez p ia ją c y  30 w ie lk ic h  f irm ,  m .in . 
żadnych  d o ta c ji ze s tro n y  „A m e r ic a n  T e łe g ra p h  and  T e - 
w ła d z  p a ń s tw o w y c h  czy m ie j-  lephone ”  —  zapew n ia jącą  ł a p ­
sk ich . O d d n ia . w  k tó ry m  ność na te renach  o b ie k tó w  o lim  
M K O l. p rz y z n a ł o rg an iza c ję  o - p ijs k ic h  i w  b iu ra c h  p rasow ych , 
lim p ia d y  Los A nge les , s p ra w y  „ IB M "  — p rze kazyw a n ie  w y n i-  
o rg a n iz a c ji i  fin a n s o w a n ia  b u - kó w , „ F u j i ”  — wyposażenie  la - 
dzą k o n tro w e rs ję , a  dz ia ła ln o ść  b o ra to r ió w  fo to g ra fic z n y c h , 
K o m ite tu  O rg an iza cy jn eg o  „S o u th la n d  C o rp ”  — k tó ra  w y
(L A O C ) w y w o łu je  w ie le  zastrze bud ow a ła  to r  k o la rs k i itd . O - 
żeń. Na czele k o m ite tu  s tan ą ł t rz y m a ły  one w yłączność  na u 
m ilio n e r  P ete r U e b e rro th  w ta -  żyw a n ie  e m b lem a tó w  o l im p ij-  
śc ic ie l jednego z n a jw ię k s z y c h  s k ic h  do ce lów  re k la m o w y c h , 
w  U S A  b iu r  p od róży . Z re z y g n o - B udże t za m yka  się sum ą 470 
w a ł on z o fe r t  m a ły c h  p rze ds ię  m in  d o la ró w . 30 w y ż e j w spom - 
b io rs tw , k tó re  go tow e  b y ły  n ia n ych  sponsorów  w ya syg n u je  
p rzyzn ać  pew ne s u m y  na  o rg a - na o rg an iza c ję  140 m in  d o la - 
n iz a c ję  o lim p ia d y . Za w s p ó ln i-  ró w . Za  p ra w o  t ra n s m is ji s ta - 
k ó w  c h c ia ł m ieć ty lk o  „ r e k i-  c je  te le w iz y jn e  m a ją  zap łac ić  
n ó w ”  „A m e r ic a n  T e łe g ra p h  and  T e -

.  um ow ę z to w a rz y s tw e m  „A B C ” , 
"k tó re  o trz y m a ło  wyłączność 
tra n s m ito w a n ia  ig rz y s k  na ko n ­
ty n e n c ie  a m e ryka ń sk im .

P. U ebe rro th a  na tem a t „C -n a  
w y s ta w ow eg o ”  s p o tk a ły  s ię  ze 
sp rze c iw e m  w ie lu  d z ia łaczy 
M K O l.

Klasyfikacja PZLA

Szczecin ósmy
P Z L A  sp o rzą d z ił k la s y f ik a c ję  w o -

^w ó d z tw , za  u b ie g ło ro c zn y  sesors, 
o rą c  za  p o d staw ę  w y n ik i  m i­

s trzo s tw  k r a ju  se n io ró w , ju n io ró w .  
O g ó ln o p o ls k ie j s p a r ta k ia d y  M ło d z ie ­
ż y  o ra z  p u n k ty  za k la s y  sp o rto w e  
(w  n aw ias ac h  p o zy c je  za jm o w a n e  
w  ro k u  1980):

1. (1) W a rs za w a  — 2824,5 p k t . ,  8. 
C2> K a to w ic e  — 2076,7 p k t . ,  3. (3J 
G d a ń s k  — 1415 p k t . ,  4. (4 ) W ro ­
c ła w  — 1276,5 p k t . ,  5. (5) K ra k ó w  
—  1195 p k t . .  6. (6) P o zn a ń  — 945 
p k t . ,  7. (7) B ydgoszcz — 869,5 p k t . ,  
8. (10> S zc zec in  — 591 p k t . ,  9. (7 ) L u ­
b l in  — 554,5 p k t . ,  10. (9) Ł ó d ź  — 
498,5 p k t . ,  11. (12) O ls z ty n  — 484,8 
p k t , .  12. (11) K ie lc e  — 464,5 p k t . ,  
13. (13) Z ie lo n a  G ó ra  — 455,5 p k t .,  
14. (14) O p o le  — 342 p k t „  15. U 6) 
B ia ły s to k  —  308 p k t .

T a b e lę  z a m y k a ją :  W ło c ła w e k  (17 
p k t .) ,  Leszno  (10) i  S k ie rn ie w ic e  (9).

W  k la s y f ik a c ji  w o je w ó d z tw  w  k a ­
te g o r ii ju n io ró w , n a k tó rą  z ło ż y ły  
się w y n ik i  m is trzo s tw  P o ls k i. O S M  
© ra z p u n k ty  za  k ia s y  sp o rto w e  p ro ­
w a d zą  K a to w ic e  p rze d  W a rs za w ą , 
G d a ń s k ie m , B ydgoszczą, P o zn a n ie m , 
S zc zec in em , W ro c ła w ie m , L u b lin e m ,  
Ł o d z ią  i  K ra k o w e m . K o ń c ó w k a  to  
ró w n ie ż  W ło c ła w e k . L eszno  i  S k ie r ­
n ie w ic e .

Z  E u ro p e jską  U n ią  T e le w iz y j 
ną ro z m o w y  m e z o s ta ły  jeszcze 
zakończone, p on ie w a ż s tro n a  a- 
m e ry k a ń s k a  w y s u n ę ła  bardzo  
w yg ó row an e  żądania  fin an sow e. 
W a rto  p rzyp om n ie ć  że ra d io  
fra n c u s k ie  zapo w ie d z ia ło  re zy ­
g nac ję  z  re la c jo n o w a n ia  ig rz y s k  
1984 r. w  z w ią z k u  ze s ta w k a m i, 
ja k ie  za p ro p o n o w a li o rg a n iz a ­
to rz y , ¡'■uważne w p ły w y  p rz e w i 
d u je  się ze sprzedaży b ile tó w .

K O M IT E T  O R G A N IZ A C Y J ­
N Y  (I-A O C ) szczyci się tym , iż 
do  J g rz y s k  O lim p ijs k ic h  n ik t  
n ic  d o p ła c i a n i cen ta . M a  to  
być o lim p ia d a , k tó ra  sarna się 
s fin a n s u je . P. U e b e rro th  za­
p e w n ia , iź  p rzekaże  po  ig rz y ­
skach 10 m in  d o la ró w  do kasy 
K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o  U S A . 
D z ia ła ln ość  30 w ie lk ic h  f i r m  też 
n ie  je s t c h a ry ta ty w n a . L iczą  
one na to, że na -igrzyskach je ­
szcze za ro b ią .

T a k ie  p o tra k to w a n ie  o lim p ia - 
I d y  o raz o s ta tn ie  ośw iadczenie

Imprezy sportowe
G o t o  11 —  K lu b  O łin n p ijc zv k a

p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ieg o  (n a  k o r ­
ta c h  te n is o w y c h ) —  m ie js k a  e l im i­
n a c ja  t e le tu rn ie ju  „ N a  o l im p i j ­
s k im  s z lak u ”

G odz. 16 — h a la  W D S  —  m e cz  
k o s z y k ó w k i k o b ie t  o  m is trzo s tw o  U  
l ig i  C zarna — A Z S  G d a ńs k .

G o d z  17 — p ły w a ln ia  O J iR  w  
S ta rg a rd z ie  — za w o d y  p ły w a c k ie  z 
u d z ia łe m  z a w o d n ik ó w  'S zczec ina i  
S ta rg a rd u

G odz. 18 — i. i a  W D S  — m e c z  
s ia tk ó w k i m ę żczy zn  o m is trzo s tw o  
I I  l ig i  S ta ł S to czn ia  — Stad G ru ­
d z ią dz .

N IE D Z IE L A

G oda. 10 — L asek A rk o ń s k i (p ę tla  
„3 ” ) — b ie g i tran s ow e.

G odz, IG — h a la  W D S  — .m e c z  k o  
e z y k ó w k i k o b ie t  o  m is tr z o s tw o  I I  
l ig i  C z a rn i S zc zec in—A Z S  Gdańsik.

G odz. 12 — h a la  W D S  — m e cz  o 
m istrzc-stw o  I I  l ig i  s ia tk ó w k i m ęż­
c zy zn  S ta l S to czn ia  — S ta l G r u ­
d z ią d z .

G odz. 11 — u l. R y d la  98 (osied le

Tournee

reprezentacji olimpijskiej

Remis w Peru
L IM A .  S p o tk a n ie m  w  C h ic -  

la y o , n a  p ó łn o cy  P e ru , z m ie js c o ­
w ą  d ru ż y n ą  Ju a n  A u r ic h . o iim n i j-  
sk a  re p re z e n ta c ja  po lsk ic h  p iłk a ­
r z y  ro zp o czę ła  sw o je  to u rn e e  po  
ty m  k r a ju  M ecz za k o ń c z y ł się r e ­
m is em  1:1, a ag e n c ja  ..P ren s a  L a ­
t in a "  p o d kre ś la  d o b rą  g rę  naszego  
zespo łu . A g e n c ja  p o d a je  ta k ż e , iż  
w  s w y m  p o p rze d n im  m e czu  d ru ż y ­
n a  Ju a n  A u r ic h  u zys ka ła  b ezb ra m  
k o w y  re m is  z B oca J u n io rs  B u e ­
nos A ire s .

S łon e czn e ) — o tw a r ty  t u m ie )  b ry ­
d żo w y.

G odz. 15 — sa la  g ie r  h o te lu  „P o d  
P la ta n e m ”  w  G ry f in ie  — o tw a irty  
t u r n ie j  w a rc a b o w y .

N A R C IA R Z E  —  a lp e j­
czycy  ju ż  rozpoczę li ry w a ­
liz a c ję  o  P u c h a r Ś w ia ta , 
n a to m ia s t biegacze rozpocz  
ną ją  p ó ź n ie j n iż  p la n o w a ­
no. B ieg  na 15 k m  w  R a m -  
sau  (A u s tr ia )  n ie  odbędzie  
się z po ioodu  b ra k u  śn ie ­
gu , a m ie jscem  p uch a ro ­
w e j p re m ie ry  zostan ie  Da­
vos, 7 bm. w y je c h a li do  
W łoch  po lscy n a rc ia rz e  z 
Józefem  Łuszczk ie m  na  
czele, k tó rz y  pob iegną  tak­
że w  Davos. N asi za w od ­
n ie y , t re n o w a n i obecnie  
przez Leszka G rzyb a , w  
o s ta tn ic h  d n ia c h  p rzyg o to ­
w y w a li się w  fa ta ln y c h  
w a ru n k a c h  śn ieg o w ych  pod  
B u k o w in ą  T a trzań ską . C ie  
k a w ę  ja k ą  za prezen tu ją  
fo rm ę  tt p ro gu  sezonu?

N A  Z D J Ę C IU : Józef Ł u ­
szczek podczas osta tn iego  
p rzed  w y ja zd em  tre n in g u  
n a  B u k o w in ie .

(C A P  —  S t. M o m o t)

W troses o zdrowie młodych sportowców

Dzieci maratonów 
biegać nie będą!

W W A R S Z A W IE  o db y ła  się 
I  ogó lnopo lska  k o n fe re n c ja  o r­
g a n iz a to ró w  m asow ych  im pre z  
b iegow ych . O  je j p odsum ow a­
n ie , d z ie n n ik a rz  P A P  z w ró c ił 
się do s e k re ta rza  K o m is ji B ie ­
gów  P rz e ła jo w y c h  i  U lic z ń y c h  
P Z L A , Jerzego M ak lesy .

— C E L E M  n a ra d y  b y ło  p rzede  
w s z y s tk im  u s ta le n ie  ra m o w y c h  za­
sad  u d z ia łu  w  m a so w y ch  b ie ga ch  
crossow ych  p rz e ła jo w y c h  i  u lic z­
n yc h  o ra z  k a le n d a rz a  k n o re z  na 
ro k  1983. O  ty m , t e  najp ros tsza  
fo rm o  ru ch u , ja k ą  Jest b ieg, cie­
szy s ię  rosnącą w c ią ż  p o p u la rn o ­
ścią. ś w ia d c zy  fa k t .  że do  c e n tr a l­
nego k a le n d a rz a  zg łoszono  b lis ko  
100 zaiwodów n a  d y s ta n sa ch  p o w y­
ż e j 10 k m , a w ię c  o  30 w ię c e j n iż  
w  ro k u  1982. N o v u m  s ta n o w i I i  
M a ra to n  „ O  B łę k itn ą  W stęgę Z a to ­
k i  P u c k ie j”  z H e lu  do P u c k a , k tó ­
r y  o d b ęd z ie  się w  m a ju . Z d ec yd o ­
w a n ą  w iększość s ta n o w ią  w  k a le n ­
d a rzu  b ie g i u lic zn e  n a  dys tansach  
20 k m . Ż a ło w a ć  w ię c  w y p a d a , że 
o d ch o d z im y tro c h ę  od crossów  1 
p rz e ła jó w , k tó re  z u w a g i n a  podło­
że n a  ja k im  są ro z g ry w a n e , są o 
w ie le  zd ro w s ze  od b ie g a n ia  <>o 
a s fa lc ie

-  U C Z E S T N IC Y  k o n fe re n c j i p rz y ­
ję l i  d o  re a liz a c ji p ro p o c y c je  K o m i­
s j i  B ieg ó w  P rz e ła jo w y c h  i U lic z ­
n y c h  P Z L A -  Z  w a ż n ie js z y c h  w a r to

zw ró c ić  u w a gę  n a  o gr aaiAcfflemłe 
w ie k u  zg ła sza jąc yc h  się d o  zaw o­
d ó w  I  t a k  d z ie c i do la t  14 m o g ą  
s ta rto w a ć  na d ys ta n sie  n ie  d łu ż ­
szym  n iż  10 k m . m ło d z ie ż  w  w ie k u  
14— 16 ła t  n a  d ys ta nsa ch  10— 30 k m ,  
w  m a ra to n ie  od 10 la t  w z w y ż  i  na  
dys ta n sa ch  p o w y ż e j 42 k m  w y łą c z ­
n ie  p e łn o le tn i. Taik w ię c  d z ie c i m ą  
ra  to n ó w  b iegać n ic  będą . D ec  w . i a 

ta  p o d y k to w a n a  je s t o czy w iś c ie  
w s p ó ln ą  tro s k ą  o  z d ro w ie  m ło d e g o  
o rg a n izm u . P o n a d to  p rz y ję to  je d n o ­
l i t y  p o d z ia ł n a  k a te g o r ie  w ie k o w e , 
k tó r y  b ęd z ie  o b o w ią z y w a ł w e  
w s zys tk ic h  zaw o da ch . Jest on  na<s tę  
p u ją c y : do  29 Lat. 30—39. 40—49, 50— 

59 l  p o w y ż e j la t  60. U c ze s tn ic y  k o n ­
fe re n c ji  zgodnie  s tw ierd za li, że w  
zw ią zk u  z p o d w yżs zen ie m  cen  b i­

le tó w  n a p rz e ja z d y  P K P  i  P K S , na 
le ż y  do łożyć w s ze lk ic h  stairań. a b y  
o p ła ta  s ta r to w a  b y ła  w  m ia rę  m o­
ż liw o ś c i ja k  najn iższa .

B. Matias
trenerem Arkonii

I I - L IG O W A  d ru ż y n «  piłkam ska  
G K S  A r  k o n ia  m a  n o w e g o  tre n e ra . 
Jest n im  z a tru d n io n y  od  w ie lu  la t  
w  ty m  k lu b ie  i  sw ego  czasu p ra e u  
ją c y  ju ż  z I  zespo łem  g w a rd z is tó w  
— BogdOh M a tia s . P o p rz e d n i szk o ­
le n io w ie c  a rk o ń c z y k ó w  —  J a n  M o *  
ruś z ło ż y ł re zy g n a c ję  z  f u n k c j i  t re ­
n e ra  I  d ru ż y n y  1 z a ją ł się s zk o le -  
rsiem ju n io ró w  A r k o n ii .  w y s tę p u ją ­
c y c h  w  lid z e  m ię d z y w o je w ó d z k ie j  
te j  k a te g o r ii w ie k o w e j.

W skrócie
W  W IE D N IU  zosta ł o tw a r ty  no ­

w y  to r  lo d o w y . P odczas p ie rw ­
szy ch  z a w o d ó w  n a j le p ie j sp isał się 
N o rw e g  R o lf  F a lk -L a rs e n , k tó ry  
w y g ra ł d w ie  k o n k u re n c je . W  b ie ­
gu n a d ys ta n s ie  500 m  F a lk  L a r -  
sen u zy s k a ł czas — 39.69, a na 
3000 m  — 4.13,58,

R O Z E G R A N E  w  S an S e b astian  
za w o d y  w  k o la rs tw ie  p rz e ła jo w y m  
n a  d ys ta n s ie  18,8 k m  w y g ra ł H o­
le n d e r H e n n ie  S ta m s n ijd e r  — 1:02.43 
przed  S z w a jc a re m  G ille s e m  B las e -  
re m  — 1:03,30 j H is zp a n e m  In a tio  
M a y o rą  — 1:15.07. _

W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu  p ił­
k a rs k im  w e F lo re n c ji, F lo re n t in a  
p rze g ra ła  z  D y n a m o  D re zn o  0:2 
(0 :1).

S Z A C H Y  I  B R Y D Ż

♦  W  K A Ż D Ą  sobotę od godz. 17 
w  ś w ie tlic y  p rz y  u l.  R y d la  100 od­
b y w a ją  się s p o tk a n ia  sza ch istó w  i 
b ry d ży s tó w  W  p ro g ra m ie : n a u k a  
d la  p o c zą tk u ją c y c h  i  ro z g ry w k i d la  
za w a n so w a n  ych

BRICE PELMAN

/ANATOMIA

Tłumaczenie: R. Jarski
---------  63 ----------

—  N a im ię  m u  D iego. N a zw isko  Velasquez. B ardzo  fa jn y  
face t. S ie dz ia ł ze m n ą  w  k ic iu ,  w  te j sam e j ce li. W p ra w ­
dz ie  jeszcze m ło d z ik , dw adz ieśc ia  je de n , może dw adzieśc ia  
d w a  la ta , a le  to  p ra w d z iw a  z ło ta  rączka.

—  Czy p o tra f i w ła m a ć  s ię  do kasy  o g n io trw a łe j,  n ie  zo­
s ta w ia ją c  n a jm n ie jsze g o  ś la d u  zadraśn ięc ia?

—  T a k  p o w ia d a ją  w szyscy, choć ja  sam n ie  w id z ia łe m  
go p rz y  robocie .

—  Wiesz, gdzie  k im a?
—  Z n a jdz ie sz  go w  barze  „L a  M a d e le in e ” . W ysta rczy , że 

zapytasz o V elasqueza, k a żd y  go ta m  zna.
C a ra b i beż s ło w a  o d ło ż y ł s łuchaw kę .
P ó ł god z in y  p ó ź n ie j z n a la z ł się pod  w ska zan ym  adresem. 

Raz jeszcze z a m ó w ił p o d w ó jn ą  szkocką i  zagadną ł ba rm an kę  
o Velasqueza. O czyw iśc ie  go znała.

—  Diego  —  k rz y k n ę ła  zza k o n tu a ru . —  K to ś  do  cieb ie .
J a k iś  żó łtod z ió b , k tó r y  za pa m ię ta le  tre n o w a ł p rz y  b i la r ­

dzie  e le k try c z n y m , o d w ró c ił g łow ę. W y g lą d a ła  ona ja k  g ló w -

ka  sa ła ty . C z u p ry n a  żó łta , n ie  m y ta , spadała  na  cza rną  b lu ­
zę ze sz tuczn e j skó ry . T w a rz  pryszcza ta .

Je dn ym  rz u te m  oka  o c e n ił C arab iego, k tó r y  w y d a l m u  się 
zb y t czys ty , za dobrze  u b ra n y .

—  Czego sobie  p an  ż y czy? —  z a p y ta ł z m in ą  n iedbałą .
C a ra b i d a ł znak, żeby podszedł do boksu na uboczu.
—  P rz y s y ła  m n ie  do  pana  G ru n b e rg  —  za ga ił, sko ro  ty lk o  

u s ie d li. —  T w ie rd z i,  że n ie  m asz ró w nego  sobie  fach o w ca  
do bezszm erowego o tw ie ra n ia  kasy  o g n io trw a łe j.

—  No, i  co z tego?
C a ra b i s p o ko jn ie  w y ja ś n ił,  czego od n iego  o czeku je . S pre ­

c yzo w a ł, że n ie  m a a bso lu tn ie  ry z y k a , a je go  d o la  w y n ie ­
sie p ięć  m ilio n ó w  s ta ry c h  fra n k ó w .

Velâzquez d um n ie , w y p ią ł c h u d e r la w ą  p ie rś . W  k a p ra w y c h  
oczkach  m ig n ą ł z ło ś liw y  b ły s k :

—  P ow iadasz, że chodzi o kasę W enzigera?
—  Tak.
—  J a k i m odel?
—  N a jn ow szy . „ K  70” .
V elasquez w y d o b y ł z k ieszen i b lu z y  zm ię tego  pap ie rosa  

i  z a p a lił. W yg o dn ie  ro z s ia d ł się, o p a r ł o  p luszow e  siedzenie, 
w le p ił oczy w  s u fi t,  p a rę  ra z y  w o ln o  zac iągną ł się d ym e m  
i  zaczął puszczać k ó łk a .

—  Dasz sobie ra d ę  z ty m  m odelem , czy  n ie  dasz?
—  Jasne, że dam .
—  J a k  w ię c , decydu jesz  s ię  na robotę?
—  Tak... —  p oka za ł w  u śm ie chu  d łu g ie , żó łte  zęby  —  ... 

za dziesięć p a ty k ó w .
C a ra b i d o ko ń czy ł w h is k y , rz u c ił na  s tó ł p ię c io fra n k ó w k ę  

i  w s ta ł.
—  C ia o ! —  r z u c ił k ró tk o  na  pożegnanie.

Ż ó łtod z io ba  na  c h w ilę  z a tka ło , g d y  zobaczy ł, że k l ie n t  od­
chodzi. A le  o p a n o w a ł się szybko.

—  H a llo !  —  z a w o ła ł. P rzec ież m ożem y p od ysku to w a ć , no  
nie?

fedn.)
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P IĄ T E K ,
10 G R U D N IA

D Z IŚ :
J u li i ,  D a n ie li 

J U T R O :
Dam&zego, W a ld em ara

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE duże Z  

c iąg łym i opadami deszczu. 
Temp. do 8 st. W ia try  dość 
silne i  poryw iste, południo- 
wo-zachodpie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  990 h P a  (742,6 
m m  H g ). W  c iąg u  d n ia  zn ac z­
ne w a h a n ia  c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l. 423-75) — , .O p e­
r e tk a ”  g . 19 (p ią te k , sobota i  n ie ­
d z ie la ) ;  P O L S K I ( te l .  22-66-56) —
p ią te k :  „ M a tk a  C o u ra g e ”  g . 16; 
Z A M E K  (S a la  B o g us ła w a) — „ M ia r ­
k a  za m ia r k ę ”  g . 19; sobota i  n ie ­
d z ie la :  g . 18; M U Z Y C Z N Y  ( te l.  
88)-02) — sobota: „ H a lk a ”  g . 19.3Ó; 
n ie d z ie la :  g . 16; F IL H A R M O N IA  —  
K o n c e r t  g . 19.30; sobo ta: - g . 17; 
P L E C IU G A  —  n ie d z ie la :  k a b a r e t  
M o rs k i „ G a m a k ”  g . 11 (od 1. 5). -

D E L F IN  ( te l .  468-78) — „ P rz e p ro ­
w a d z k a ”  g. 18, 20.15 — p o i., 1. 18; 
„ K ra jo b ra z  po b itw ie ”  g . 15.45 — 
p o i., 1. 18; sobota i n ie d z ie la :  „ P rz e ­
p ro w a d z k a ”  g . 15.45, 18. 20.15 —  
p o i., 1. 18; C O L O S S E U M  ( te l. 458-18) 
p ią te k  i  sobota: „C h a n  A s p a ru c h ”  
g. 15, 17 — b u łg ., 1. 15 —  cz. i i ;  
„ J a ro s ła w  M ą d ry ”  g. 19 — ra d ź .,
1. 15; n ie d z ie la :  g. 19.30; „ C h a n  
A s p a ru c h ”  g . 15, 17.15 — cz . I I I ;  
K O S M O S  ( te l. 380-04) — p ią te k - l  
jio b o ta : „ K a r a b in y ”  g. 9, 11.15, 13.30, 
16, 18, 20 — p o i., 1. 15; n ie d z ie la :  
g. 16, 18, 20; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35)
— „ M a ry s ia  i  k r a s n o lu d k i”  g . 13 —  
p o i.;  „ D z ie w c z y n a  i  c h ło p a k ” g.
15.30 — p o i.;  „ A n n a  i  w a m p ir”  g. 
17.15, 19.15 — p o i., 1. 18 (sobota i 
n ie d z ie la );  P O L O N IA  ( te l .  22-18-34)
— „R zec zp os p o lita  b a b s k a ”  g . 14.30,
16.30 p o i.;  „W y s p a  sk a za ń c ó w ”  
g . 18.30 — m e k s y k ., 1. 18; sobota i  
n ie d z ie la : „ K rz y ż a c y ”  g. 11; „ N a ­
ro d z in y  g w ia z d y ”  g. 18.30 — U S A ,  
l .  15; „R o d z in a  L e ś n ie w s k ic h ”  g. 
14.30, 16.30 — p o i.;  P IO N IE R  ( te l.  
475-62) — „R e k s io  k o m p a n ”  g . 10,
17 — p o i.;  „ U n k a s  o s ta tn i M o h ik a ­
n in ”  g. 11. 12.30, 14, 15.30 — ru m .;  
„ K u n g  f u ”  g. 18 — poi.. 1. 15; 
„ R o lle rc o a s te r”  g . 20 — U S A , 1. 15 
(p ią te k , sobota i  n ie d z ie la );  D R U Ż ­
B A  ( te l.  356-05) — p ią te k :  „ P ie r w ­
szy dz ie ń  w o ln o ś c i”  g. 17 — p o i., I .  
15; „P o g a ńs ka  m a d o n n a "  g . 19 — 
w ę g ., 1. 15; H E T M A N  (P o m o rza n y )
— p ią te k :  „ S p o tk a n ie  n a K a s jo p e i”  
g. 16.30 — ra d ź .;  „ W ie lk i  sen”  g.
18 — an g ., 1. 15; n ie d z ie la :  g. 13;
P R O M IE Ń  — „N ie s p o d z ie w a n a  k a ­
r ie r a ” g. 14. 16. 18 — b u łg .. 1. 15; 
M A R S  — p ią te k : „ G w ie z d n e  w o j­
n y ”  g. 15.30. 17.45 — U S A , 1. 12; 
„D o m  pod C zerw on ą  L a t a r n ią ”  g, 
20 — w ę g ., 1. 18; n ie d z ie la :  . .R ó j”  
g . 17. 19.15 -  U S A . I. 12; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  — n ie d z ie la :  
„J a  ju ż  będę g rze c zn y  d z ia d k u ”  
g . 15 — C S R S . 1. 12; „ M a n d in g n ”  
g. 16.30, 18.30 — w ł. . '  1. 18; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — n ie d z ie la :  „B łą d  
s z e ry fa ”  g . 15.30, 17.30 — N R D :
„ B r u ta ln y  p o je d y n e k ”  g. 19.30 — 
ru m .. 1. 12; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) —
n ie d z ie la :  „ R ó j”  g. 16.30 — U S A ,  
1. 12; „ W ie lk a  nocna k ą p ie l”  g.
18.40 — b u łg ., 1. 15: H U T N IK  (S tó ł-  
e z y n ) — „ K o b ra ”  g. 17 — ja p ., 1. 
18; sobota: g. 12.10; „ P o d a ru n e k  
cza rn eg o  k s ię c ia ”  g. l l ;  n ie d z ie la :  
„ K o b ra ”  g . 16.10 — ja p ., 1. 18; 
M E W A  (Z e le c h o w o ) — n ie d z ie la :  
„ D z ie ń  oczy szc zen ia” g. 17 — poi., 
1. 15; B A J K A  (P o lic e ) — n ie d z ie la :  
„ J e n n y  i  T o b y  w śród  d z ik ic h  z w ie ­
r z ą t”  g. 17 — U S A ; „ P a r ty z a n c k a  
e s k a d ra ”  g . 19 — ju g .. 1. 12; B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  — n ie d z ie la :  
„ O  je d e n  m ost za d a le k o ”  g. 18 — 
an g ., 1. 15; S Y R E N K A  (Ja s ie n ica )
—  n ie d z ie la : „ B a rro c o ”  —  f r „  1, 
18; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) — 
n ie d z ie la :  „ Ś m ie r te ln y  pośc ig" g. 
18 — f r . ,  1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) — 
p ią te k : „Je ś li serce m asz b iją c e ”
— do I . ;  „ C z w a r tk i u b o g ic h "  — po!., 
1. 18; n ie d z ie la : . .C z w a r tk i u b o g ic h ” ; 
D A R  (S ta rg a rd ) — „ N a ro d z in y  
g w ia z d y ”  — U S A . 1. 15, „S o n a ta  
d la  ru d z ie lc a "  —  C SR S (p ią te k , so­
bo ta  i  n ie d z ie la );  R O B O T N IK  ( P y ­
rzy ce ) — „ A n n a  1 w a m D ir”  — p o i ,  
ł-  18 (n ią te k  i  n ie d z ie la );  W IS Ł A  
(G o le n ió w ) — n ie d z ie la :  ..K ła m c z u ­
ch a”  -  p o i., L  12.

P O R A N K I D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  
N IE D Z IE L A
B Ą Ł T Y K  — .M a ry s ia  i k ra s n o lu d ­
k i  £- 13; „ B u rz a  n a w y s p ie ”  g.

14.30; P O L O N IA  —  „ K rz y ż a c y ”  g„ 
11; P IO N IE R  —  „R e k s io  k o m p a n ”  
g. 10. 17; H E T M A N  — „ P a ja c y k  
i  P ik u ś ”  g . 12; M A R S  —  „ P rz y g o ­
d a n a d w ó c h  k ó łk a c h ”  g . 11; P R O ­
M IE Ń  — „Z e m s ta  w ilk a  m o rs k ie ­
go”  g . 12*. S Z M A R A G D O W E  —  
„P s ia  p o d ró ż” g. 14; P R Z Y J A Ź Ń  —  
„ O  d w ó c h  t a k ic h  co  u k r a d l i  k s ię ­
ż y c "  g . 14; 1 M A J  —  „ S y re n k a  i  
k s ią żę ”  g. 15; H U T N IK  — „ P o d a ­
ru n e k  cza rn eg o  k s ię c ia ”  g . 15; M E ­
W A  — „ C z te re j p a n c e rn i i  p ies”  
g. 15 — cz . I i ;  B A J K A  —  „ T a je m ­
n ic a  d z ik ie g o  s zy b u ”  g . 12; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  — „R e k s io  te ra p e u ta ”  g . 
16; S Y R E N K A  — „ A w a n tu ra  o  B a ­
s ię” ; „G d z ie  je s t  g e n e ra ł” — p o i.;  
Z A T O K A  —  „S ło ń  a in d y js k ie j  
d ż u n g l i”  g. 16.
R E P E R T U A R  K I N  n a p o d staw ie  
In fo r m a c ji  O P R F .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w .;  S ta re  s reb ra  ze zb io ró ty  
w ła s n y c h ; S z tu k a  p o lsk a  X X - le c ia  
m ię d z y w o je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o rs k ic h ; T e m a ty  a n ty c z n e  i  
b ib li jn e  w  sztu ce ; Z  d z ie jó w  rze ­
m ios ła  — szk ła  ś ląs k ie  X I X  w . — 
g . 9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —  
W spółczesna s z tu ka  p o lska g . 9— 
15.30; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o l­
ska nad  B a łty k ie m  przed  1 000 la t ;  
P rz y ro d a  m o rz a ; In s tru m e n ty  i  po­
m oce n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła ­
sn y ch ; U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G o s p o d a rk a  m o r­
ska n a P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945— 
70; D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  n a P o ­
m o rzu  Z a c h o d n im ; K u ltu r a  A f r y k i  
za c h o d n ie j;  „ In ty m n y  ś w ia t”  g. 
9—15.30; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R z e ­
p ic h y  — D z ie je  Szczec ina od X  w ie ­
k u  d o  w spółczesności; N asz S zcze­
c in  — d o k u m e n ty  35 -lec ia ; 100 la t  
ru c h u  ro b o tn ic zeg o  w  Polsce ; S tu ­
d e n c i sw em u  m ia s tu  g. 9—15.30; 
Z A M E K  B W A  — M a la rs tw o  J a c k a  
B u k o w s k ie g o  g. 10—18; B R A M A  
K R Ó L E W S K A  — p l. H o łd u  P ru s k ie ­
go 8 —  A k w a re le  B ry g id y  M ro ż e k
g. 11—18
W  S O B O T Ę  I  N IE D Z IE L Ę  m u zea  
czy n n e  w  g . 10— 16.

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.--8 9 9 ; M O  -  
997; S T R A 2  P O Ż A R N A  — 998; D R O ­
G O W E  -  981; D Ź W IG O W E  -  982; 
E L E K T R O W N I — 991; G A Z O W E  
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  
984; L O K A T O R S K IE  -  986.
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł A  D O B Ę : M ic k ie w i-  
cza . K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  Słońcu . 
E s k a d ro w a , C h o p in a .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  czynne w  godz

S O B O T A  I  N IE D Z IE L A  
S ik o rs k ie g o  — n ie d z ie la  g . 12—29; 
W o j. P o lskiego  — n ie d z ie la  g . 7— 
15; M ic k ie w ic z a  — ca łą  d obę: K a ­
d łu b k a  — c a łą  d obę ( ta x i ) ;  M a z u r ­
ska — sobota g . 12—20; K u  S ło ń ­
cu —  ca łą  d o b ę; 1 M a ja  — sobota  
g. 7— 15; K o lu m b a  — sobota g. 
7—15; G ra n ito w a  — n ie d z ie la  g. 12— 
20; S trz a ło w s k a  — n ie d z ie la  g. 
7—15; E s k a d ro w a  — c a łą  d o b ę; G o ­
le n io w s k a  —  sobota g . 7—15; C u ­
k r o w a  — n ie d z ie la  g. 7—15; E s k a ­
d ro w a  — sobota g . 12—20; Sorao- 
s ie rry  — sobota g . 12—20; C h o p i­
n a  -T  c a łą  do b ę .

W id o w is k o  d lń  d z ie c i. 17.45 F ilm  
\ T V  ra d ź . „ D y n a m it  pod ‘m in a re ­

te m ” . 18,50 T V  d zie c ię ca . 19 W  p ia ­
s k ac h  K a r a -K u m . 19.25 P ro g n o za  po 
go d y , k r o n ik a . 20 „ H is to r ie  ?za 
o p ło tk a ” . 2! S ia d a m i D a rw in a . 21.45

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ;  
W E W N . —  R e jo n o w y .  
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I — u l.  W o jc ie c h a  7 — 
g. 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l .  
Jednośc i N a ro d o w e j 12 — g . 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l .  Je d ­
ności. N a ro d o w e j 12 — g. 26—7; u l. 
N a d  O d rą  20 — g . 8—16.
S O B O T A
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; P O Ł O Ż  
N IC T W O  — Z d u n o w o ; W E W N . — 
R e jo n o w y .
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — ca łą  
d o b ę; D O R O S Ł Y C H  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — c a łą  d o b ę; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 — c a łą  d o bę; N a d  O d rą  18 
—  c a łą  dobę ( w  ty m  g a b in e t za ­
b ie g o w y );  G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z ­
N Y  — JednAści N a ro d o w e j 12 ( w e j­
ście od a l .  M . B u c z k a ) —  g. 8—15. 
P O R A D N IE :  ogó lne, d z ie c . i  s to m a ­
to lo g ic zn e  — c zy n n e  w  sobotę w  g. 
7.30— 15 w  n a s tę p u ją c y c h  p rzy c h o d ­
n ia c h : K a d łu b k a  2, P o w s t. W lk p . 66, 
S ta ro m ły ń s k ie j 25. J e d n . N a ro d o w e j'  
12. A b ra m o w s k ię g o  19, K u  S łoń c u  12, 
W o j. P o ls k ieg o  72. N a d  O d rą  25. 
P O R A D N IA  d la  k o b ie t  — Je d n . 
N a ro d o w e j 12 — g. 7.30—15; P o ra d ­
n ia  d e rm a to lo g ic zn a  — H e n r y k a  P o ­
bożnego 14 — g . 7.30—15; P rz y c h .  
s p e c ja lis tyc zn a  n r  2 — Je d n . N airó - 
d o w e j (w e jś c ie  ©d M -  B u c zk a ) —

7- 15.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ;  
W E W N . — R e jo n o w y .
P rzy c h o d n ie  d y ż u ru ją c e  te  sam e co 
w  sobotę.
A P T E K I
( P IĄ T E K , S O B O T A , N IE D Z IE L A )  
P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod . o d ­
t r u tk i )  — te l. 345-51; M IC K I E W I­
C Z A  101 -  te l 730-44; A L . W Y Z W O  
L E N IA  107 -  te l. 221-012; S T O Ł -  
C Z Y N , v a d  O d rą  20 -  te l. 23-04-22: 
D Ą B IE  G r y f  Iń s ka  -13 -  te l. 612-068 
A P T E K I

(c zy n n e  w sobotę od  8 do 21): 
J A G IE L L O Ń S K A  J6A — te l. 371-55; 
A L . P IA S T Ó W  60 -  te l. 465-17; 
M A R C IN A  1 -  te l. 22-21-09; S T O Ł -  
C Z Y N  -  te l. 239-422; Z D R O J E  — 
te l. 612-573.

(O d  go ¡Iz. 8 do 15.30):
5 L IP C A  7 — te l. 443-38; M . B U C Z ­
K A  35 — te l  366-70; E N E R G E T Y ­
K Ó W  2 — te l. 445-02: W Ł O Ś C IA Ń ­
S K A  1 -  te l. 821 -6°7.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  - te ł 425-25 i 
446-46 — g. 7— 16 (p ią te k ).
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l 777-60 -  c  
8—13.
K O L E J O W A  -  te l  935.
U S Ł U G O W A  -  te l  428-14 i 473-15 -  
g. 9—17 (p ią te k ).
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918. 
R O D Z IN A  (P Ż M . P L O . P Ż B . „ G r y f ” )  
— te l. 34-716 -  g. 9—22.

P R O G R A M  I
15.ló R ed . szk o ln a  z a p o w ia d a . 15.25 
N U R T  — F o to g ra fia  w  szko le . 16 
K in o  w aszy ch  ro d z ic ó w . 16.30 P ią ­
te k  z P a n k ra c y m . 17 D z ie n n ik . 17.20 
H is to ry c zn a  św ie tn o ść  P o m o rza  i 
W a rm ii .  18.15 P rz y je m n e  z p o ży tec z-  
n5'm . 18.40 R o ln ic z e  ro zm o w y . 18.50 
D o b ra n o c . 19 S y stem  c z ło w ie k  — 
m y ś le n ie  1 w y o b ra ź n ia . 19.30 D z ie n ­
n ik . 20 K r o n ik a  n ie s p o k o jn y c h  m ie ­
s ięc y. 20.55 F ilm  ra d ź . „ T a b o r  w ę ­
d r u je  do n ie b a ” . 22.30 P ro p o n u je ­
m y , za p ra s za m y . 22.40 D z ie n n ik .  
P R O G R A M  I I
16.45 J . fra n c u s k i. 17.15 P r . ro ln y .
17.45 T e a tr  „ K o b ra ”  — „ P o m a ra ń ­
cze” . 18.50 M u z y k a  m ło d z ie żo w a . 19 
K r o n ik a  ( lo k .) . 19.30 D z ie n n ik . 20 
P rze g lą d  w y d a rze ń  m u zy c zn y c h . 21 
S p o rt. 21.40 W ie c zó r f i lm o w y  —  
Ś w ia t  n a m a ły m  e k ra n ie . 22.10 K la ­
sy cy  k in a  — „ N a  ś lizg aw ce” . 22.49 
N o w e la  „ D rz e w o  m o rw o w e ” . 23 
F ilm  n a do b ran o c .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
6. 6.30, 7, 7.30 T T R . 8.20 T y d z ie ń  
n a d z ia łc e . 9 S o b ó tk a . 10.30 F ilm  
ru m . „ H a lo , p rz y la tu ją c a  b a b c ia " . 
12 W y b ra n e  z ty g o d n ia . 12.30 T a­
t rz a ń s k ie  s c h ro n isk a . 13 P o ra d n ik  
ro ln ic z y . 13.30 O ś ro d k i T V  p re ze n ­
tu ją .  14 „7 a n te n ” . 15 D z ie n n ik .
15.15 F i lm  w o js k o w y . 15.45 Z  R óżą  
W ia t ró w  w  h e rb ie . 16.30 F ilm  U S A  
*  H .  L lo y d e m  „ A c h , te  d z ie w c zę ­
ta ” . 17.50 P r .  p u b lic y s ty c z n y . 18.50 
D o b ra n o c . 19 L e k s y k o n  p o ls k ie j 
m u z y k i ro z ry w k o w e j.  19.30 D z ie n ­
n ik . 20.00 P ro g ra m  d o k .-p u b l. 22.00 
F i lm  ja p . „ D a le k a  d ro g a  do  d o ­
m u ” . 22.25 D z ie n n ik . 22.45 S p o rt. 
22.55 P r . ro z ry w k o w y  T V  N R D .  
P R O G R A M  I I
8.30 D w ó jk a  d la  d ru g ie j z m ia n y .
10.30 N U R T  — fi lo z o fia .  11 N U R T  
— j .  p o ls k i. 11.30 N U R T  — fo to g ra ­
f ia  w  szko le .

S T U D IO  2
14 W  sobotn ie  p o p o łu d n ie . 14.10 I n ­
fo rm a to r  k u l tu r a ln y .  14.25 T u ry s ty ­
k a  82. 14.40 P io s e n k i p rzy p o m n ą  c i. 
14.50 K o ń  m ó j p rz y ja c ie l .  15.20 T u ­
ry s ty k a  82. 15.35 P io s e n k i p rz y p o m ­
n ą c i. 15.KO M o to s p ra w y . 16.10 T u ­
ry s ty k a  83. 16.25 „ D la  kogo  gościń­
ce ” . 16.35 K a b a re t  O lg i L ip iń s k ie j.
17.15 T u ry s ty k a  83. 17.30 P io s e n k i 
p rzy p o m n ą  c i. 17.40 F i lm  T V  „ K o ­
p e r n ik ” . 18.30 „ B liż e j n a tu ry ” . 19 
F o ru m  ( lo k .) . 19.30 D z ie n n ik . 20.15 
S p o rt. 21 In fo r m a to r  k u ltu ra ln y .
21.30 Z a c z a ro w a n y  ś w ia t o p e re tk i.
22.20 F ilm o te k a  N a ro d o w a  „L ic z ą  się 
w asze g rze c h y ” ..
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
6.30, 7, 7.30 T T R . 7.30 Now oczesność  
w  d o m u  i  za g ro d z ie . 8.15 T y d z ie ń .
9 T e le ra n e k . 10.20 P o  d ru g ie j s tro ­
n ie  e k ra n u . 10.35 E s tra d a  fo lk lo ru .
11.05 F ilm  „ H o lly w o o d ” . 12 Z  t y ­
g o d n ia  na ty d z ie ń . 12.30 T V  k o n c e rt  
ży c ze ń . 13.15 R a p o rt  z g m in y . 13.4S 
T e a tr  d la  D z ie c i „ P rz y s ło w ia  w  baś­
n ia c h ” . 14.15 G a le r ia  ś w ia ta  — E r m i­
ta ż . 14.45 L o s o w a n ie  D użego  L o tk a .
15 D z ie n n ik . 15.45 J u tro  p o n ie d z ia ­
łe k . 16.25 S p o tk a n ie  z p is arze m . 16.50 
M ag a zy n  s p o rto w y . 17.20 P rze b o je , 
p rze b o je ... 17.50 F i lm  C S R S  „ N u m e r  
p o p is o w y ” . 18.5» P ro s te  p y ta n ia . 19 
W ie c z o ry n k a . 19.30 D z ie n n ik . 20.15 
F ilm  T V P  „ J a n  S e rc e ” . 21.55 T V  
lis ta  p rze b o jó w . 22.25 S p o rto w a  n ie ­
d z ie la .
P R O G R A M  I I
10.10 T e a tr  T V  . .P iw k o  i  zdespero­
w a n y ” . 11.25 F ilm  T V P  „J a n  S e r­
ce " . 13 P r . w o js k o w y . 13.30 M a g a ­
zy n  m ło d z ie ż o w y  ( lo k .) . 14 ..B v ć  
J a p o n ią ” .

S T U D IO  2
14.35 Ś p ie w a ją c y  gość S tu d ia  t .  14.50 
W ie lk a  g ra , 16.OŚ Ś p ie w a ją c y  gość 
S tu d ia  2. 16.20 B ra c tw o  Ż e la z n e j  
S z e k li. 16.50 Ś p ie w a ją c y  gość S tu ­
d ia  2. 17.05 C z ło w ie k  i  p rzyrod a .
17.35 C ze rw o n e  ś w ia tło  d la  rze m io ­
sła. 17.45 Ś p ie w a ją c y  gość S tu d ia  2. 
18.00 A u t-p o s t s c r ip tu m . 18.20 C z e r ­
w o n e  ś w ia tło  d la  rze m io s ła . 18.30 
S tereo  i  w  k o lo rz e . 19.30 D z ie n n ik .
20.15 S p o rt  w  S tu d iu  2. 21.15 P rz e ­
k lę ta  w y sp a — re p o rta ż . 21.55 K lu b  
'U m o w y  „ C a le  d n i n a d rze w a c h ” .
23.20 D z ie n n ik .
U W A G A . T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  o ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
16.05 R a d a r . 16.35 1000 p y ta ń . J7
W iad o m o śc i. 17.05 G im n a s ty k a . 17.15

S O B O T A  «*
7.55 J . ro s y js k i. 8.55 P ro g ra m  d la  
w s i. 9.25 K ro n ik a . 10 W id o w is k o  d la  
d zie c i. 10.30 „ H is to r ie  zza o p ło tk a ” . 
11.30 W iad o m o śc i. 11.35 K o le g iu m  
p ro feso rs k ie . 13.05 M u z y c z n y  co c k­
ta i l .  13.55 B u d ow a szp ita la . 14.15 O -  
m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 14.30 W ia d o m o ­
ści. 14.40 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 17.30 w ia d o ­
m ośc i. 17.35 S p o rt . 18.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 19 F ilm  „ S y n o w ie  d r w a la ” . 19.25 
P ro g n o za  pogody , k r o n ik a . 20 P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y . 21.30 K ro n ik a .  
21.45 F ilm  an g . „ Z a k o c h a n i w  P a ­
ry ż u ” . 23 S tu d io  H a lle .  23.45 W ia ­
dom ości.
N IE D Z IE L A
9.25 K ro n ik a . »0 1 10.45 W id o w is k o  
d la  d z ie c i, l l  100 ro czn ica  u ro d z in  
Z . K o d a ly . 12.05 F ilm  T V  ang . 
„ Z w ie rz ę ta  d z ik ie  — te ra z  o sw o jo ­
n e ” . 12.50 W iad o m o śc i. 13 P ro g ra m  
m u z y c z n y . 13.50 W id o w is k o  d la  dz ie  
c i. 15 D z ie ń  n a  Z a c h o d z ie . 15.30 
P r .  d la  d z ie c i. 16 B e r l in . 17 W ia ­
dom ośc i. 17.05 S p o rt . 18.45 T V  d z ie ­
c ięc a. 19.25 P ro g n o za  pogody , k r o ­
n ik a . 20 „B u sc h  śp ie w a ”  — f i lm  
T V . 21,10 P ro g ra m  ro z ry w k o w y .
22.25 K ro n ik a . 22.40 K o n c e r t  sy m fo ­
n ic z n y  na z a m k u  V e lt ru s y . 23.10 
W iadom oścL

P R O G R A M  I
16.40 Spod z n a k u  p o lih y m n ii. 17.10 
P a n o ra m a  ś w ia ta . 17.20 K a m e rto n .
18.05 G ó rn ic tw o , go sp o d ark a , lu d z ie .
18.30 P rz e b o je  82. 18.50 „ B a b ie  la ­
to ” . 19.30 Z  n as zej fo n o te k i. 20.05 
K o n c e r t  życzeń . 20.35 M a r ia  Je żo w ­
ska w  d u e c ie . 21,10 M u z y k a  K a ro ­
la  S zy m an o w s k ieg o . 22.30 J u tro  w  
m ono i w  s te reo . 22.40 Je s ien n ym  
w ie c z o re m . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta .
23.30 Z b liż e n ia . 23.50 Ja zzo w ą do ­
b ra n o c k a .
P R O G R A M  I I
14.50 N a jp ię k n ie js z a  Jest m u z y k a  
po lsk a . 1Ś.15 Z e s p o ły  z  ta m ty c h  la t .
15.40 L u d z ie  1 ic h  pas je . 16 M u ­
zyc zn e  in te rm e zzo . 16.10 D z iś  p y ta ­
n ie  — dziś o d p o w ie d ź . 17 N asz dom  
i m y . 17.40 R a d io w y  p rze g lą d  p u ­
b lic y s ty c zn y . 19 K o m p o z y to r  ty g o d ­
n ia  —  O tto r in o  R o sp ig h i. 19.35 
» .w ia t b aś n i. 20 P io s e n k i z życ ia  
W zięte . 20.45 J . a n g ie ls k i. 21—23.59 
W ie c zo rn a  a n te n a  l i te ra c k o -m u z y c z -  
na. 21.05 N a g ra n ie  w ie c zo ru . 21.15 
K lu b  d o b re j k s ią ż k i „ G rz e c h  C h a ­
m a?” . 21.40 K o n c e r t  l ir y c z n y . 22 
W ieś c i. 22.30 Ś w ia t  m u z y k i d a w n e j. 
23 P o e z ja  na d o b ran o c . 23.05 P o ­
cze t s a ty ry k ó w . 23.50 S e n te n c je  
w ie c zo ru  „ A fo ry z m y  o m ą droś c i t y ­
c ia ” .
P R O G R A M  I I I
15.05 W szy s tk o  o  sporc ie . 15,30 Z  
m o je j p ły to te k i.  16 S e rw is  T r ó j­
k i .  17.30 P o li ty k a  d la  w s zys t­
k ic h . 18.05 In fo rm a c je  s p o rto ­
w e . 19 C o d z ie n n ie  pow ieść . 19.39 
M a ła  w ie c zo rn a  s u ita . 19.50 „ D w ó r ” . 
20 In te r ra d lo  — a k tu a ln o ś c i. 20.40 
Je rze go  A d am s k ie g o  ro z w a ż a n ia  d  
k r y ty c e  in te lig e n c j i .  21 W  k rę g u  
b a lla d y . 21.30 B e n v e n u ta  C e H in ie g o  
ż y w o t w ła s n y . 21.45 G o d z in a  ja zzu .
22.45 „24 g o d z in y  w  10 m in u t" . 23 
Z a p ra s z a m y  do  T r ó jk i .  23.55 P ó ł­
noc p o etó w .
P R O G R A M  I V
15.05 P a n o ra m a  l ite ra c k a . 15.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.05 P ios en k a  
d n ia . 17.20 S zc zec iń sk ie  n a g ra n ia .
17.40 B e d e k e r s k a n d y n a w s k i. 18 Jazz
la t  80. 18.30 C zy  znasz tę  k s ią ż ­
kę?  19.05 K la s y c y  m u z y k i ro z ry w ­
k o w e j. 19.30 W ie c zó r w  f i lh a r m o n ii .
20.30 T a je m n ic e  c h o c h li. 20.50 D .c . 
w ie c zo ru  w  f i lh a r m o n ii .  21.40 K lu b  
S te re o . 22.50 T e a t r  P R . 23.40 G ło s y , 
in s tru m e n ty , n a s tro je .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
6.42 M u z y k a  n a d z ie ń  d o b ry . T.30 
P rze g lą d  p ra s y . 7.40 M u z y k a  na  
d z ie ń  d o b ry . 8.15 O b s e rw a c je  K r y ­
s ty n y  Z ie liń s k ie j.  8.30 P rze g ią d  p ra ­
sy. 8.45 Ż o łn ie rs k i k w a d ra n s . 9 
C z te ry  p o ry  ro k u  — Jesień . 10.30 
„ M a tk a  J o a n n a  od A n io łó w ” , li.o s  
K o n c e r ty  p rze d  h e jn a łe m . 12.45 
R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.20 M u z y k a  
lu d o w a . 13.40 T w ó rc y  ja z z u  i p io ­
s e n k i. 13.55 S tu d io  re la k s . 14.05 P io ­
se n k i tro c h ę  zap o m n ia n e . 14.30 P rz e ­
b o je  82. 14.50 W iers ze  L eo p o ld a
S ta f fa . 15 „ D z ie ń , noc i po ra  n i­
c z y ja ”  — słu ch o w is ko . 16.40 P o l­
sk ie  D ieśni i  m e lo d ie . 17.10 P a n o ra ­
m a ś w ia ta . 17.20 K a m e rto n . 18.05 
R e fle k s je . 18.30 A B C  p io se n k i. 18.50 
„B a b ie  la to ”  — fra g m . p o w . H . 
A u d e rs k ie j. 19.25 R a d io  k ie ro w c ó w .
19.30 Z  n as ze j fo n o te k i. 20.05 Re­
p o rta ż  B . M a rk o w s k ie j.  20.30 P rzv  
m u zyc e  o sporc ie . 21.10 W ie lk ie  
d zie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 22.30 R a ­
d io w y  ty g o d n ik  k u l tu r a ln y . 23.10 
T y d z ie ń  w  św ie c ie . 23.30 S iedem  
d n i w  m ono  i  w  s te reo .
P R O G R A M  n
3.55 w k i lk u  ta k ta c h , w  k i lk u  sło­
w a ch . 9—9.30 L u d z ie , e p o k i, obyc za ­
je .  11.40 Im p ro w iz a c ja  na c y trze
12.05 O d  A  d c  Z  p o ls k ie j p io se n k i 
— a u to r  te k s tó w  Janusz T e ra k o w -  
sk i. 12.30 T w ó rc y  p ię k n e g o  s łow a — 
W in c e n ty  P o l. 13 M u zy c zn e  w iz y ­
t ó w k i  ty g o d n ia . 13.35 Z e  w s i 1 o 
w s i. 13.50 F o n o te k a  fo lk lo ru . !4 
A lb u m  o p e ro w y . 14.30 „O p o w ia d a ­
n ia ” . 14.50 N a g ra n ia  n o w e  i  n a j ­

now sze . 15.35 Spod w ło s k ieg o  n ie ­
b a . 15.50 W  środ e k  ta rc z y . 16 M a ­
g a zy n  n a s to la tk ó w . 16.20 K u lis y  od ­
k r y ć  n a u k o w y c h . 16.45 W  św iec ie  
h u m a n is ty k i. 17 N a s z  d o m  i  m y .
17.40 R a d io w y  p rze g lą d  p u b lic y s ty c z ­
n y . 18.55 O d p o w ie d z i n a - lis ty . 19 
M a ty s ia k o v ^ e . 19.35 S u p e łe k . 20 
K o m p o z y to r  ty g o d n ia . 20.30 Ś p ie w a ­
n e s tro fy . 20.45 J . f ra n c u s k i. 21.05 
N a g ra n ie  w ie c z o ru . 21.15 „ G rz e c h  
C h am a ? ” . 21.40 W o k a liś c i ja z z o w i 
— J im m y  R u sh in g . 22 P o r t re t  sło ­
w e m  m a lo w a n y . 22.30 M o je  m u zy c z ­
n e fa s c y n a c je . 23 P o e z ja  na d o b ra ­
noc. 23.05 M u zyczn a  g a le r ia  D w ó j­
k i .  23.50 S e n te n c je  w ie c zo ru  —  
„ A fo ry z m y  o  m ą droś c i ż y c ia ” . 
P R O G R A M  I I I
7 S e rw is  T r ó jk i .  8.15 P o li ty k a  dla 
w s zy s tk ic h . 9 S e rw is  T r ó jk i .  9.05 
Z a c z y n a m y  w e  d w o je . 9.50 „ D w ó r ” . 
10 M e lo d ia  p rz y p o m n i c i f i lm .  10.39 
C o d z ie n n ie  pow ieść , l l  K o le k c ja  te ­
m a tó w  W o jc ie c h a  K a ro la k a . 11.30 
„ N ie  c z y ta liś c ie  to  p o s łu c h a jc ie ” .
11.45 W  to n a c ji T r ó jk i .  13 Z a b ić  
d ro zd a . 13.10 W a r ia c je  n a te m a t...  
14 M u z y k a  M a n u e la  P o n c e . 15.05 
W s zy s tk ie  d ro g i p ro w a d zą  do  N a s h ­
v i l le .  16 S e rw is  T r ó jk i .  17.30 P o ­
l i t y k a  d la  w s zy s tk ic h . 19 B o  u  nas  
n ie  z n a ją  h ig ie n y . 19.30 M a ła  w ie ­
c zo rn a  su ita . 19.50 „ D w ó r” . 20 L i ­
sta p rze b o jó w . 22 T e a tr z y k  Z ie ­
lone O k o  — „ D ro b n a  p rzy s łu g a ” .
22.20 O p o w ie ść  o g w ia ź d z is te j no ­
c y . 23,55 P ó łn o c  p o etó w .
P R O G R A M  IV
8 P o ra n n a  s e re na d a . 9.05 P rze d p o łu d  
n ie  z ... „ M ło d ą  P o ls k ą ” . 10.30 Z  m u ­
zy c zn y c h  n a g ra ń  b ra tn ic h  ra d io fo ­
n ii .  11 B ib l io f i l  — a m a to r . 11.30 Z  
m a lo w a n e j s k rz y n i. 12.05 C o je s t  
grane?  13 M u z y k a  lu d o w a . 13.15 
S zk o ła  i  do m . 13.35 Z  p o ls k ie j fo ­
n o te k i. 13.45 K w a d ra n s  l i t e r a c k i .  14 
Z y c ie  d la  śm iec h u . 14.30 C o  je s t  
grane?  15.05 P a n o ra m a  l ite rą c k a ,
15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.05 
P ios en k a  d n ia . 17.20 M ię d z y  n a m i  
słu ch ac zam i. 18 Z e  ś w ia to w e j e s tra ­
d y . 18.30 L ite r a tu r a  i  o b y c za je . 19.05 
C o je s t  g rane?  19.30 W ie c z ó r w  
f i lh a r m o n ii .  20.30 Ś w ia t  się  śm ie ­
je .  21 K lu b  S te re o . 22.40 S tu d io  
S tereo  zaprasza .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
7.10 C zas i  lu d z ie . 7.30 M o s k w a  *  
m e lo d ią  i  p io se n ką . 8.30 E cha spor­
to w e j so bo ty . 8.35 P rze g lą d  ty g o d ­
n ik ó w . 9.05 R a d io w y  m a g a zy n  w o j­
s k o w y . 10.03 P rze b o je  n as zyc h  p rz y ­
ja c ió ł . 10.30 T e a tr  d la  D z ie c i. 11.C5 
P o ra n e k  *  C a m ille  S a in t-S ae ns em . 
13 W y b itn i w ir tu o z i.  13.35 C z ło ­
w ie k  i  środ o w isk o . 13.45 P u b lic y ­
s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 14.05 P rz e ­
g lą d  ty g o d n ik ó w  lite ra c k ic h . 14.30 
T e a tr  P o ls k ieg o  R a d ia . 15.30 Ś lad em  
n aszych  in te rw e n c j i .  15.35 K a le jd o ­
skop n a u k i. 16.05 M ię d z y  fa n ta z ją  
a n a u k ą . 16.35 K o n c e r t  ży c ze ń . 17.20 
K a m e rto n . 18.00 K o m u n ik a ty  T o ta ­
l iz a to r a  S p o rto w eg o . 18.05 M e rk u ­
r iu s z  rz ą d o w y . 18.30 F o n o te k a  p o l­
sk a . 19.20 P rz y  m u zy c e  o  sporc ie . 
20 K o n c e r t  życ zeń . 21.10 W ie lk ie  
d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 22 T e a tr  
P R . 23.10 R y tm , ta n ie c , p io se n ka .
23.40 K o n c e r t  p rze d  pó łnocą. 
P R O G R A M  I I
7.10 N ie d z ie ln a  m o za ik a  m u zy c zn a .
7.30 F a la  82. 7.40 P o zn a ńs k ie  S tu d io  
N a g ra ń . 8.30 F e lie to n  l i te r a c k i.  8.41 
B a ro k o w e  m u z y k o w a n ie . 9 T ra n s ­
m is ja  m s zy  r z y m s k o k a to lic k ie j. 10 
R e ę ita i o rg a n o w y . 10.35 G d y  m iłość  
się za c zy n a . 11.15 M a g a zy n  Z H P .
12.05 M u zy c zn a  D w ó jk a  zap ra sza .
12.30 T e a tr  P R . 14 M u z y k a  z  e k r a ­
n ó w . 14.35 S ły n n e  g łosy . 15 K lu b  
d z ia ła c za  k u l tu r y .  15.30 M is trz ó w -  
s k ie  in te rp re ta c je  m u z y k i.  16 M ię ­
d z y  n a m i. 16.35 P o d w ie c zo re k  p rz y  
m ik ro fo n ie . 18 W  350 roczn icę  w y ­
d a n ia  B ib l i i  G d a ń s k ie j. 18.30 M i­
n ia tu r y  in s tru m e n ta ln e . 18.45 W o j­
sko, s tra te g ia , obronność. 19 R a d io -  
la ta rn ia . 19.35 Ś w ia t  b aś n i. 20 K o m ­
p o zy to r  ty g o d n ia . 20.40 P io s e n k i z  
m a le j sceny . 21 G o d z in a  z K a ta ­
rz y n ą  G a e r tn e r . 22 110 m in u t  z
ja zze m  i  p io se n ką .
P R O G R A M  I I I
8.10 N asze ty p y . 8.30 K o m u  p iosen­
kę? 9.05 N ie d z ie la  z  m ik ro fo n e m .  
10 N ie c h  g ra  m u z y k a . 11 „G o rg o -  
n o w a i  u c ze n i m ę żo w ie ” . 11.24 P o ­
ra n e k  w  O lim p ii .  12 R e c ita l N a r -  
ciso  Jepesa. 13.05 N a  w s i n ie d z ie la .
13.20 N o w a  p ły ta  C h a r lie  D a n ie ls  
B a n d u . 14 A  propos. 14.50 O d k u ­
rzo n e  p rze b o je . 15.20 Ż y c ie  n a go­
rąco . 15.50 D w ie  w e rs je  u tw o ru  
„ P a n o w ie  sza n u jc ie  a r ty s t k i” . 16 
P o w ię k s ze n ie . 16.30 Z e s p o ły  g w ia zd .
17.15 „P o m o c d o m o w a ”  — s łucho ­
w is k o . 17.58 Z e s p o ły  g w ia zd . 18.15 
P ry w a tn ie  u J o a n n y  P a ra s k ie j. 18.30 
R a d io  w  sam ochodzie . 19 S e rw is  
T r ó jk i .  19.30 „ M o d ig l ia n i w  B atea u  
— L a v o ir f ’. 20 S zy m an o w s k ieg o  m y ­
ś li o  sztuce . 21.05 K a m ie ń  f ilo z o ­
f ic z n y . 21.15 M u zy c zn e  p o r tre ty .
22.15 P io s e n k i z  te k s te m . 22.40 M is trz  
L e o n a rd o  i  poec i w spółcześn i. 23 
Z a p ra s z a m y  do T r ó lk i .  23.55 P ó łnoc  
poetów .
P R O G R A M  IV
7.30 P o e z ja  l  m u z y k a  lu d o w a . 7.50 
M in ia t u r y  m u zy c zn e . 8.05 A u d y c ja  
w o js k o w a . 8.25 P o ra n e k  z r  - łzam i. 
10 Z e  sk arbc a m u z y k i b a ro k u . 10.30 
C h o p in ia n a  z k o n k u rs u . 11 P ios en ­
k a rs k ie  p o w tó r k i i p rz e b o jo w e  p re -  
m ie ry . 12.05 M u z y k a  p rz y p o m n i c l... 
13 M u z y k a  d la  k o le k c jo n e ró w . 14 
T e a tr  K la s y k i d la  m ło d z ie ży  szk o l­
n e j. 15 S ły n n e  o rk ie s try  s y m fo n ic z ­
n e ś w ia ta . 16 T e a tr  P R . 17.05 S zcze­
c iń s k i k o n c e r t  życ zeń . 17.30 K o n ­
c e rt  p o p o łu d n io w y . 18 S tereo  i  w  
k o lo rz e . 19 W ie c z ó r w  o p erze . 20 30 
D a w n a  p o ez ja  p o lsk a. 21 M u z y k a  
s ta ro po lsk a . 21.30 P o e c i p io se n k i.
22.05 Z  bo isk i s ta d io n ó w  22.20 
P ły ta  d n ia . 23 N o c n y  b lues
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W  niedzielę rozpoczyna się sprzedaż choinek

Świąteczne fśrzewko 
dla każdego?

P R Z E D Ś W IĄ T E C Z N E  h a n d lo w a n ie  ju ż  w  zasadzie trw a . A ie  
p ra w d z iw ie  g w ia zd ko w a  a tm o s fe ra  rozpoczyna  się w  m ieście 
od sprzedaży ch o in e k . W ówczas w ia d om o, że zb liża  się W ig il ia , 
d z iec i z tęskn o tą  sp og ląda ją  na d rz e w k o  w y s ta w io n e  na b a l­
ko n , lu b  w yw ieszone  zr. oknem , aby p rze d  ś w ię ta m i n ie  za­
częty1 sypać się zeń s z p ilk i. P rz y g o to w u je  się ozdoby c h o in k o ­
w e , le p i 1». ju c h y .
P O C Z Ą T K I te j p rzedśw iątecz 

n e j a tm o s fe ry  p o w in n iś m y  od­
czuć ju ż  w  nadchodzącą n ie -

„Słomiany wdowiec" 

nie odzyskał gotówki

Złodziejkę... okradziono!
P O  Z A M IE S Z C Z E N IU  w e  w c zo ­

ra js z y m  „ K u r ie r z e ”  in fo rm a c ji  o 
n ie fo r tu n n e j p rzy g o d z ie  „ s ło m ia n e ­
go w d o w c a ” , k tó re g o  o k ra d ła  p rz y ­
p ro w a d zo n a  po p ija n e m u  do d om u  
n ie z n a jo m a  k o b ie ta , o trz y m a liś m y  
te le fo n  od k ie ro w n ik a  I I  K o m is a ­
r ia tu  M O  p rz y  a l .  Je d n o śc i N a r o ­
d o w e j , m jr a  Je rze go  W iś n ie w s k ie ­
g o . „ S p ra w c z y n ię  m a m y  pod k lu ­
cze m  — o ś w ia d c zy ł n a m  — zosta ła  
z a trz y m a n a  w  k i lk a  d n i po d o k o ­
n a n iu  p rzes tęp stw a  i  p rz y z n a ła  się 
do  k ra d z ie ż y . N ie  u d a ło  się  n ie s te ­
t y  odzys ka ć  a n i grosza, g d y ż  z ło ­
d z ie jk ę , 3 1 -le tn ią  S ta n is ła w ę  U ., 
m ie s z k a n k ę  P o zn a n ia , w  d n iu  k r a ­
d z ie ż y .. . d o szczętn ie  o k ra d z io n o , 
k ie d y  po sp oży ciu  w ię k s z e j ilości 
a lk o h o lu  z o k a z ji  udan e go  „ s k o k u ”  
zas n ę ła  n a  ła w c e  w  p a rk u ” .

D e c y z ją  p ro k u ra to ra , S ta n is ła w a  
U .  zosta ła  a re s z to w a n a , „ s ło m ia n y  
w d o w ie c ”  n ie  o d zy s k a ł je d n a k  ’ 59 
ty s ię c y  z ło ty c h . (ap)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  -  o k o ło  godz. 15.45 na  

u l.  M a te jk i,  k ie ro w a n y  p rze z  M iro ­
s ła w a  C h . sam ochód d o staw czy  „ N y ­
sa”  S Z A  441-0  p o tr ą c i ł p rze c h o d zą ­
cą a a  d ru g ą  s tro n ę  je z d n i. 26 -le t-  
n ią  A lic ję  L . K a r e tk a  po g oto w ia  
p rz e w io z ła  ra n n ą  do  szp ita la , O

Sodz. 21.30 n a  a l .  Jedności N a ró -  
o w e j w  p o b liżu  pl. G ru n w a ld z k ie  

go  w p a d ła  pod sam ochód E lżb ie ta  
S. P ie rw s z e j pom ocy u d z ie lo n o  ra n  
n e j  w  p o g oto w iu . D w ie  g o d z in y  
p ó ź n ie j n a  uL  K s ię ż p e j A n a s ta z ji 
(k o ło  C P N  za R e g a llć ą ) doszło do  
zd e rze n ia  a u to b u su  W P K M  z  sa­

m o ch o d e m  „ Z u k ” ,, k tó re g o  k ie ro w ­
c a  J e rz y  W  d o z n a ł n ie g ro źn y c h  
n a  szczęście o b raże ń .

N A  T R A S IE  T -52 p o m ię d zy  N o ­
w o g a rd e m  a G o le n io w e m  w p a d ł w  
p o ślizg  i  w y w ró c i ł  się sam ochód  
d o staw czy  „N y s a ”  n a le żą c y  do  
P O M  N o w o g a rd , K ie ro w c a  Z d z is ­
ła w  K ,  d o zn a ł n ie g ro źn y c h  o b ra ­
żeń , n a to m ia s t je g o ^ > a s a ż e r L e c h  
H . pozostał n a  k u r a c j i  w  s zp ita lu .

W  J E D N Y M  z m ie s zk a ń  p rz y  u l. 
R y d la  w  D ą b iu  z a p a lił się w s ku ­
t e k  z w a rc ia , w  in s ta la c ji e le k try c z ­
n e j k o lo ro w y  te le w iz o r  m - k i  „ R u ­
b in ” , s t r a ty  w ynoszą o k o ło  25' tys. 
z ło ty c h

(ap)

d z ie lę  —  12 bm . W te d y  b ow iem  
rozpoczną  sprzedaż ch o in e k  ( ja k  
‘p o in fo rm o w a ła  nas zastępca 
d y re k to r  ds. ha, '.1 ..-ych W o je ­
w ó dzk iego  P rze d s ię b io rs tw a  
H a n d lu  O pa łem  B a rb a ra  K u ­
b ik )  a je n c y jn e  p u n k ty . Z lo k a li­
zowane będą: na p la cu  ta rg o -, 
w y m  p rzy  u l. M ic k ie w ic z a , p l 
K iliń s k ie g o , u l.  O b roń có w  S ta ­
lin g ra d u  (p rz y  „P le c iu d z e ” ), 
p rz y  u l.  S trz a lo w s k ie j. P la n o ­
w ane  je s t ró w n ie ż  u ru c h o m ie ­
n ie  p u n k tu  n- os ied lu  S łonecz­
n ym . Jest a je n t, k tó r y  p o d ją łb y  
się te j sprzedaży, a le  na raz ie  
ponoć sam orząd  m ieszkańców  
n ie  w id z i p o trze b y  zo rgan izow a  
n i a ta k ie j p la c ó w k i. S ądzim y 
je d n a k , iż n iep o ro zum ien ie  
szybko  się w y ja ś n i i  m ieszka ń ­
cy S łonecznego będą m o g li na ­
być  ch o in kę  bez chodzen ia  do 
o d le g łych  p u n k tó w  sprzedaży.

H a n d e l ś w ią te c z n y m i d rz e w ­
k a m i p ro w a d z ić  będą także  
s k ła d y  opa lu  I m a te r ia łó w  b u ­
d o w la n y c h  W P H O : p rz y  a l. B o ­
h a te ró w  W a rsza w y (k o ło  T u rz y  
na), p rz y  u l. H a n k i S a w ic k ie j 
(Ł ę kno ), u l.  Z ie lo n o g ó rs k ie j 
(Ś w ie rczew o), u l. M o d rz e w io w e j 
(Że lechow o) oraz w  D ąb iu . W  
ty c h  p u n k ta c h  od 12 lu b  13 
p rz e w id y w a n a  je s t sprzedaż 
św ię rc z k ó w  „ im p o rto w a n y c h ”  z 
w o je w ó d z tw a  w roc ła w sk ie g o . 
T a m  b ow iem  b ru d n ic a  m n iszka  
n ie  p o czyn iła  ta k ic h  szkód  w  
d rze w osta n ie  ja k  na Z ie m i 
Szczecińsk ie j i 4,5 tys . św ie rc z - 
k ó w  u d a ło  się d la  Szczecina 
pozyskać. Będą to  d rze w ka  
ładne , n ie  uszkodzone przez żar 
łącznego owada, będą też —  
ja k  nas p o in fo rm o w a n o  — dróż 
sze n iż  pozyskane w  naszym  

“w o je w ó d z tw ie  (szczecińskie  do 1 m  w yso kośc i m a ją  kosztow ać 
40 zł, w ro c ła w s k ie  — o ko ło  70 
z ło tych).

Jeś li chodzi o t ra d y c y jn e  
ś w ie rk i,  to  z te re n u  naszego 
w o je w ó d z tw a  do sprzedaży t ia -  
f i  ich  o ko ło  10 tys . Poza ty m  
n ie d o b o ry  ch o in e k  będą, u zup e ł­
n ion e  sosną. W P H O  zyska ło  
pon ad to  a tra k c y jn e  d rze w ka  z 
w o j. koszalińskiego;. Są to  św ie r 
k i  s re b rne  N a  ra z ie  zam ów iono

ich 4,5 tys. sztuk , a le  sp ro w a ­
dz ić  m ożna w ięce j. H a n d lo w cy  
chcą je d n a k  sp ra w dz ić  n a j­
p ie rw , czy to  po ra z  p ie rw s z y  
sp row adzone  n nasz ry n e k  
d rz e w k o  będzie c ieszy ło  się po­
w odzen iem . P rz e w id u je  się tu  
n as tę pu ją ce  ceny: . ś w ie rk i 
s re b rne  do 2,5 w ysokośc i — 
180 z ł, w y :  e  n iż  2,5 m  — 250 
z ło ty c h . Te  c h o in k i m a ją  t ra ­
f ić  do sprzedaży 13 lu b  14 (za­
le ży  to  od te rm in u  > p ie rw sze j 
dostaw y).

(su)

Notatnik szczeciński
ą  Z E B R A N IE  K lu b u  H i - F i  o dbę­

d z ie  s ię  dziś 10 b m , o g. 18 w  g a­
b in e c ie  m u zy c zn y m  Z a m k u . T e m a t:  
ro z w ó j sp rzę tu  e le k tro a k u s ty c zn e g o  
H i- F i .

o  A M A T O R S K I T e a tr  M ło d z ie żo ­
w y  „ B u m e ra n g ”  w y s ta w i s p e k ta k l 
„ K a ż d y  z nas w śród  w a s”  (p oe z ja  
Edgaira L e e  M as te rs« ) w sobotę o 
g. 18 w  D K  „ H e tm a n ” .

O  K L U B  O s ie d lo w y  S S M  (u l. Jo­
d ło w a  7) zap ra sza  d z ie c i n a  T e a t r  a l 
n ą  S o b ó tk ę  11 b m . o godiz. 11. W  
¡p rb gram ie : p ro je k c ja  b a je k  i  spo t­
k a n ie  z a k to ra m i T e a tr u  „ P le c iu -  
g a ’\  12 bm . o godz. 9.30 odbędzie  
się B ły s k a w ic z n y  T u r n ie j  Szacho­
w y .

ó  M U Z E U M  N a ro d o w e  zaprasza  
d z ie c i w  n ie d z ie lę  o  godiz. 11 na  
s ta ła  im p re z ę  p n . „ D z ie c i ry s u ją  w  
G a le r i i” . S p o tk a n ie * p ro w a d z ić  bę­
d z ie  aort. p ia s t. D a n ie la  K ę d z ia . O r ­
g a n iz a to rz y  za p e w n ia ją  m a te r ia ły  
do  ry s o w a n ia . O  godz. 16.30 odbę­
dz ie  sdę sp o tka n ie  w  G a le r i i  S z tu ­
k i  z c y k lu  ..M u s e u m  N a ro d o w e  p re  
zen  ta je ” , k tó re g o  te m a te m  będzie  
„ T a je m n ic a  starego p o r t re tu ”  M a ­
r i i  fess. B a w a rs k ie j żo n y  Z y g m u n ta
I I I .

O  K L U B  „B o n  T o n ”  z a p ra ­
sza d z ie c i ń a  „ P la s ty c z n ą  So­
b ó tk ę ”  11 bm . o * gad?.. 11.

O  W  K L U B IE  ..M o lin e z ja ”  (M . 
B u c zk a  43) 12 bm . w  godz. 14— 16 
o d b ęd zie  się g ie łd a  r y b  i ro ś lin  
a k w a r io w y c h

O  K L U B  „ P in o k io ”  p rz y g o to w a ł 
Im p re z ę  m u zy c zn ą  z n ie s p o d z ia n k a ­
m i. G ra ć  będą la u re a c i Z ło te i  
T a r k i  — D ix ie  L o w e rs  1 B ig  B and  
S ta rg a rd . O d b ęd z ie  się ona w  ra e- 
diz ie lę  o godz. 20.

ą  W  K L U B IE  „ R e m e d iu m "  w  
p ią te k  o g. 17 o d b ęd z ie  się g ie łda  
f ila te lis ty c z n a , a w  n ie d z ie lę  o 
godz. 15 — b a ‘k i- f ilm o w e  d la  dzie­
c i

O  W  D N IA C H  11 i  12 bm . o go­
d z in ie  10 na t o r  ze k  a r  ti Ingo  w y m  
p rzy  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  rozpocz­
n ie  się  c y k l  im p re z  p ośw ięcony do ­
s k o n a le n iu  te c h n ik i ja z d y  d la  
w s zy s tk ic h  u ż y tk o w n ik ó w  sam ocho­
d ó w  S zk o le n ie  p ro w a dz ić  będą 
k ie ro w c y  w y ś c ig o w i o raz In s tru k ­
to rzy  s z k o ły  dosk o na le n ia  te c h n ik i  
ja z d y . " ->*

O  W  N IE D Z IE L Ę M©». g . .«  w  
A n n y  J a g ie llo n k i w '  i ą m k u  v<ysĄ. 
p i z re c i t  alem- .s krzy  oko w y m  Ą jire li  
B łas zczo k . la u re s t, I I I  n a g ro d y  w 
M ię d z y  n arad.o w y  rn K o n k u rs ie
S k rz y p c o w y m  im . H , W ie n ia w s k ie ­
go w  ro k u  1981.

W  wagonie sypialnym

Drożej, ale za to gorzej
N IE B A W E M  p rz e w id y w a n e  

je s t p od n ies ien ie  cen b ile tó w  
k o le jo w y c h . Dotychczasow e o- 
p ła ty  za p rzew óz rze czyw iśc ie  
n ie  b y ły  w y so k ie  i  tru d n o  się 
d z iw ić , iż  P K P  o d n o to w y w a ły  
d e fic y t. T y m  n ie m n ie j w ie lu  
pasażerów  s tw ie rd z a ło , że w o ­
bec z łe j ja k o ś c i u s ług  św iadczo ­
n y c h  przez k o le je  —  i  ta k  za 
b ile t  p ła c i się za dużo.

N ie je de n  spodz iew a ł się po 
ró żn o ro d n ych  p od w yżka ch  cen 
jednoczesne j p o p ra w y  ja k o ś c i 
nab yw a ne g o  to w a ru  lu b  u s łu g i 
i  n ie ra z  z a w ió d ł się w  siwych 
o czek iw an ia ch . O s ta tn io  ta k i 
syg na ł o trz y m a liś m y  od je d n e j 
z C zy te ln ipzek . O tóż m ia ła  ona 
w ą tp liw ą  p rzy je m n o ść  je c h a n ia

poc ią g ie m  z W arszaw y do Szcze 
c in a  (w y ja z d  z D w o rca  W scho­
dn iego  6 bm . o godz. 23.Cr ). 
W p ra w d z ie  za b ile t  k o le jo w y  
n ie  p ła c iła  jeszcze w yższe j ce­
n y . a le  ju ż  s y p ia ln y  ko sz to w a ł 
ją  d ro że j, bo 500 z ł ( ty le  p ła c i­
m y  od p aźdz ie rn ika ).

—  T O  p rze k ra c za ło  lude&kle p o ję ­
cie  — m ó w i p ec how a p o d ró żna . —  
Ju ż  w  m o m e nc ie  w y ja z d u  a W a r ­
sza w y  w a gon  n a d a w a ł się t y lk o  do  
g ru n to w n e g o  s p rzą ta n ia , a ta k ż e  
n a le ż a ło b y  p rzeprow adzać w  n im  
p e w n e  n a p ra w y , g łó w n ie  o ś w ie tle ­
n ia . W  to a le ta c h  b ra k o w a ło  p ap ie ­
ru . p o d ło g i b y ły  b ru d n e  i  m o k re .  
W  p rz e d z ia le  — n a  3 osoby p rz y ­
p a d a ł je d e n  rę ezn ik -.śc ie re c /.ka , a  
pośc ie l n a  łó żk a c h  n ie  za c h ę c a ła  do 
s k o rzy s ta n ia  z d rogo  o p ła c o n e j m o ­
ż liw o ś c i w y p o c z y n k u  w  p o d ró ży . 
P o n a d to  w a g o n  to n ą ł w  p ó łm ro k u  
lu b  zu p e łn y c h  c iem n o ś c ia ch , bo

w iększość ś w ie tló w e k  b y ła  uszko ­
d zo n a . W  m o im  p rze d z ia le  b y ło  ca ł­
k ie m  c iem n o .

T ru d n o  się dz iw ić - n ie za d o w o le ­
n iu  p o d ró żn e j z usług  „W am su” . Z a ­
p ła c iła  b o w ie m  c a łk ie m  n ie b a g a te l­
ną k w o tę  509 z ł. a  w  z a m ia n  n ie  
o trz y m a ła  n iczego  N ie  m o żn a  p rze ­
c ież  u w a ż a ć  za d o b ro d z ie js tw o  w a r  
te  t e j  c e n y  m o żliw o ść  w y c ią g n ię ­
c ia  się ’n a  n ie zb y t c zy s ty m  łóż.', a.

C z y te ln ic z k a , k tó r e j często  w y p a ­
d a  po d ró żow ać  z ro zg o ryc zen ie m  
p y ta  za co p ła c i to r aa „ W a rs o w i”  
t r z y  ra z y  d ro ż e j (p o p rze d n io  slee­
p in g  w  2 k la s ie  k o s z to w a ł 150 z ł), 
s k o ro  z a m ia s t -  - - —---sizenŁa s ta n ­
d a rd u  u s ług i o b s e rw u je  ra c ze j p o ­
g o rsze n ie  w a ru n k ó w »  P v ta  te ż , czy  
p o d n ies ien ie  c e n  b ile tó w  k o le jo ­
w y c h . k tó re  m a  n as tą p ić  n ie b a ­
w e m , równdeż b ęd z ie  w ią z a ło  sdę z 
obnażeniem  ja k o ś c i us ług  p rz e w o ź n i 
kia. D o ty ch c zas ow e dośw iad c zen ia  
s k ła n ia ją  ją  d o  tafiCich w ła ś n ie  p rz y  puszczeń. (su)

U W A G A , p raca  na  wysokośc i, czy li... p rzedśw ią teczne  po­
rz ą d k i. (Fo to .: Zb . Jo d k o w s k i)

A U G A W I U

HANDLOWCY zwracają się z 
■apelem do szczecinian, aby za­
kupów świątecznych nie odkłada­
li na ostatni moment —  im wcze­
śniej bowiem je zrealizuję tym 
mniejszy tłok  zastanę w  placów­
kach handlowych. W arto również, 
aby zakłady pracy rozpropago-« 
wały wśród swych załóg możli­
wość otrzymania paczek mięs­
nych w ramach reglam entacji w 
m iejscu pracy. Imienne zamówie­
n ia na takie paczki można skła­
dać. również w 20 wytypowanych 
■placówkach rozprowadzających 
m ięso >i wędliny w mieście. ^

Od 19 bm. pojaw ią się w skle­
pach WSS „S po łem " trwałe”  cias­
ta  świąteczne typu: biszkopty i 
'p ierniki. Potem, w każdym dniu 
asortym ent ten będzie bogatszy i 
cukiernicy nie przewidują kłopo­
tów  z produkcją. Ba, w łaśnie oni 
otrzymali niew ielką ilość rodzyn­
ków aby „uszlachetnić" kryzyso­
we babki- i serniki.

Prócz reglamentowanego mięsa 
będziemy mogli nabyć u rzeżni- 
ków poza kartkami: króliki, dzi­
czyznę (elementy i  jelenia, sarni­

nę, zające), przepiórki, kaczki, 
gęsi i indyki. Ponadto zadecydo­
wano, iż do pcczek mięsnych 
dodawone będą nóżki wieprźowe. 
W  ten sposób prem iowani będą 
klienci za łatw ia jący zakupy nieja­
ko „hu rtow o". (wys)

Posprzątać!
U L IC E  szczec ińskie  z y s k u ją  obec­

n ie  n o w y , ś w ią te c zn y  w y s tró j. W i­
t r y n y  s k le p ó w  o zd a b ia n e  są b om b­
k a m i, s z tu c zn y m i c h o in k a m i, k o lo ­
ro w y m i la m p k a m i. N a d  c h o d n ik a ­
m i w  n ie k tó ry c h  częściach  m ia s ta  
rozw ie szo n o  g ir la n d y  b a rw n y c h  ż a ­
ró w e k  k tó re  o z m ro k u  m a ją  tw o ­
rz y ć  i lu m in a c ję . W s zy s tk ie  te  d e­
k o ra c je  je d n a k  t rą c ą , w ie le  n a u ro ­
d zie , bb p rzec ie ż  n ie  m ogą p rze ­
s ło n ie  lic zn y c h  e n k la w  b ru d u  i 
n ie c h lu js tw a ^ z n a jd u ją c y c h  się ta k ­
że w  św ią te c zn ie  p rz y b ra n y m  Śród  
m ieść iu . C z y te ln ic y  n ie je d n o k ro t ­
n ie  z w ra c a li ju ż  u w a gę , że c zy ­
stość choćby p la c u  Ż o łn ie rz a  czy  
zan ied b an e g o  te re n u  p rz y  u l. B o -  
ry sza  o ra z  a l. W y z w o le n ia  pozo­
s ta w ia ją  w ie le  do życ zen ia . M oże  
w ię c  n a jp ie rw  posprzą tać, a po­
te m  . d e k o ro w a ć . P rz y  n a jp ię k n ie j­
szych n a w e t ozdobach  b o w ie m  
śm iec i n ie  z n ik n ą , a ty m  b a rd z ie j  
będą ra z iły . (su)

INFORMATOR
H A N D E L , U S Ł U G I

W  S O B O T Ę  w s zy s tk ie  s k le p y  O- 
gó ln o sp o żyw cze , p ie k a rn ic z e  i  n a­
b ia ło w e  czy n n e  będą w  godz. ©d 
t  d o  18, s k le p y  m ię s n o -w ę d lin ia r -  
s k ie , g a rm a ż e ry jn e  i  d ro b ia rs k ie  o -  
ra z  w a rz y w n o -o w o c o w e  i  sp o ży w -  
c z o .*a ln e  do 1S.

f .r y b n ^ S łJ ^ W H M H P io  do  18 
■fto bo w a S H a Ł ! 17),  p ie -  

e ’ p ry w a tn e  wW&wBTe od  godz. 
6 a c u k ie rn ie  p ry w a tn e  od 10 do  
18.

S k le p y  b ra n ż y  p rze m y s ło w e j 
c zy n n e  od U  do 18 a D T  „ C e n tru m ”  
od  8.30 do 19. k w ia c ia rn ie  ocł g. 
18 do 18. W s zy s tk ie  k io s k i „R u c h u ”  
c z y n n e  n o rm a ln ie  Jak w  d z ie ń  po­
w szedn i.

Z a k ła d y  usługow e w s zys tk ic h  
b ra n ż  czy n n e  ja k  w  k a ż d y  d z ie ń  
p o w sze d n i t j .  od 10 do  18, Z a k ła ­
d y  W P H W  od 10 do 13, z w y ją t ­
k ie m  z a k ła d ó w  fry z je rs k o -k o s m e -  
ty c z n y c h  „ U ro d y ’.’ d y ż u rn y c h  c zy n ­
n y c h  od g, 7 do 14. S ta c je  o b sług i 
sam ochodów  „ P o lm o z b y t” p rz y  u l. 
M ies zka  I  65 S m o la ń s k ie j 11 i  p l  
O rła  B ia łe g o  10 c zy n n e  od g. 6 do
14, s ta c je  usług  m o to ry z a c y jn y c h  
p rz y  u l, G o lisza 6 od 6 do  14 i 9 
M a ja  86 od 7 do 15 P u n k t  d ia g n o ­
s ty k i s i ln ik ó w  sam o ch o d o w y ch  
„ A u to m o b ilk lu b ”  p rzy  a l. P ia s tó w  
20 — od 8 do 15 (te l. 805-52). S ta ­
c je  b e n zy n o w e  C P N  p rz y : M ic k ie ­
w ic za , K a d łu b k a , E s k a d r o w e j, K u  
S łoń c u , C h o p in a  ca łą  do b ę . p rzy  
M a z u rs k ie j ] S o m o s ierry  od  12 do  
20 a p rz y  1 M a ja  i  G o le ń io w s k ie j  
od 7 do 15

W  N IE D Z IE L Ę  czy n n e  b ęd ą D e l i ­
k a te s y  p rz y  u l.. K rzy w o u s te g o  9 
od g . 10 do 14 1 W y zw o le n ia  6/7 od 
14 do  18; s k le p y  c u k ie rn ic z e  ..Spo­
łe m ”  p rz y  u l. u l.:  M ic k ie w ic z a  97, 
K rzy w o u s te g o  65. N iep o d le g ło śc i 4, 
W y z w o le n ia  53. J a g ie llo ń s k ie j 12 
czy n n e  od  g. 10 do 18, -c u k ie rn ie  
p ry w a tn e  — od 10 do 18, p u n k t  
sprze d aży  k w ia tó w  i  u p o m in k ó w  
„ W a rs ”  n a  D w o rc u  G ł.  P IC P — od  
g. 9 do  24, k w ia c ia rn ie :  p rz y  u l.  u l.:  
A r m ii  C z e rw o n e j tl i O b r. S ta l in ­
g ra d u  5 od  10 do  14, W y z w o le n ia  
(P . S k a rg i)  i  T re n to w s k le g o  24 od 
14 do  18, Ja g ie llo ń sk a  57 od 11 do
15, W o js k a  P o ls k ieg o  57 i O b r. S ta  
lin g ra d u  od 9 do 16 i K lo n o w ic a  
22 od 11 do 15. K io s k i „ R u c h u ”

— p o ło w a  s ta nu  s iec i o tw a r ta  v r  
godz. 8 — 14, d y ż u rn e : p rzy  a l. W y ­
zw o le n ia  29, W y z w o le n ia  (P . S k a rg i), 
W o j. P o ls k ieg o  (J a g ie llo ń s k ie j) , K a ­
ro la  M ia r k i ,  M ic k ie w ic z a . B u d z i-  
s zy ń s k ie j, p l. H o łd u  P ru s k ie g o , E . 
G le rc z a k  i  os ied le  S łon e czn e  czy n ­
n e  do godz. 18. k io s k  n a  D w o rc u  
G ł P K P  c z y n n y  w  godz. od 5 do  
23.

Z a k ła d y  u sług o w e : f r y z  je r  sk o -k o -  
sm etyc zn e  „ U ro d y ” p rz y  ho te la ch  
„ G r y f ” , „ P ia s t” , „R e d a ”  o ra z  na  
D w o rc u  G ł P K P  c zy n n e  od 8 do  
32. z a k ła d y  fo to g ra fic z n e  „F o to -  
S tu d io ”  czy n n e  n a in d y w id u a ln e  
z a m ó w ie n ia  k l ie n tó w , pom oc d ro ­
g o w a P Z M o t  c zy n n a  ca łą  d obę (te l. 
981)

P O C Z T A

W  S O B O T Ę  całą dobę czy n n e  b ę­
d ą te le g ra f i te le fo n  p rzy  a l .  N ie ­
p o d leg łości 43/42 o ra z  U P T  S zczecin  
30 n a  D w o rc u  G ł.;  w  godz. od 8 
do 13 — p la c ó w k i P T  p rz y  u rzęd a ch  
W o je w ó d z k im  i M ie js k im , w s zy s tk ie  
pozo sta łe  u rz ę d y  P T , z  w y ją tk ie m  
U P T  Szczec in -3, p ra c u ją  w  godz. od 
8 do  15. S łużb a  do ręc zeń  — ja k  w  
pozosta łe  d n i robocze ty g o d n ia . 
O k r . U rz ą d  P rze w o zu  P o c z ty  Szcze 
c in  2 (u l. D w o rc o w a  20) b ęd z ie  n ie ­
c z y n n y ; sobota robocza d la  tego  
u rzę d d  zosta je  p rze s u n ię ta  na 18 
bm

K O M U N IK A C J A

T R A M W A J E  i a u to b u s y  w  sobotę  
k u rs o w a ć  będą w g  ro z k ła d ó w  ja z d y  
d n ia  pow szedniego.

Z  p o w odu  ro b ó t s iec io w y ch  w y ­
k o n y w a n y c h  w  a l. P ia s tó w  o ra z  w  
u l.  S iko rs k ie g o , w  n o c y  11/12 b m . 
t ra m w a je  nocne l in i i  n r  4 będ ą  k u r  
s o w a ły  z P o m o rza n  do  u l. P o tu -  
l ic k ie j  p rzez  u l. B . K rz y w o u s te g o , 
l in i i  n r  5 z K rz e k o w a  do  S toczn i 
R e m o n to w e j p rzez  u l. W a w rz y n ia ­
k a  a l in i i  n r  8 — z B asenu G ó rn i­
czego do  K rz e k o w a . O d c in e k  tra s y  
od p l. K o ś c iu s zk i do  G u m ie n  iec 
o raz  od p l.  L e n in a  d o ^ B ra m y  P o r­
to w e j obsłużą au to b u sy .

W  n ie d z ie lę  t ra m w a je  U n ii n r  8 
będ ą  k u rs o w a ły  z  B asenu  G ó rn i­
czego do  K rz e k o w a , a o d c in e k 1 t r a ­
sy od p l. K o ś c iu s zk i do  G u m ie n ie c  
o b s łu żą  au tobusy .


